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F u n k c ją  p r ą d u  p r a w ie  w s z y s tk ic h  m a sz y n  
e le k tr y c z n y c h  w  t. zw . p ła s z c z y ź n ie  s y m b o lic z n e j1), 
je s t ,  ja k  w ia d o m o , k o ło . M ię d z y  in n em i s i ln ik i r e -  
p u ls y jn e  ( je d n o fa z o w e  s y s te m u  T h o m so n a  i D er i)  
m a ją  r ó w n ie ż  ta k i w y k r e s  k o ło w y , k tó r e g o  k o ło  t e o ­
r e ty c z n ie  p r z e c h o d z i p r z e z  p o c z ą te k  u k ła d u 2). D o ­
św ia d c z e n ia  w sk a z u ją  je d n a k  d o ść  w ie lk ą  r o z b ie ż ­
n o ść  te o r e ty c z n e g o  w y k r e su  z  w y n ik a m i p o m ia ró w  
(ry s . 3  i 4 ) .  T o  z ja w is k o  z a u w a ż y ł  ju ż  d a w n o  p ro f. 

F . P u n g a 3) i w y t łu m a c z y ł  j e  o d d z ia ły w a n ie m  c e w ­
k i zw a r te j  e le k tr y c z n ie  p r z e z  sz c z o tk i. W  n in ie j ­
sz e j  p r a c y  z a m ie r z a m  w y k a z a ć , ż e  o p r ó c z  w s p o m ­
n ia n e g o  o d d z ia ły w a n ia  c e w k i zw a r te j  e le k tr y c z n ie ,  
ta k ż e  in n e  p r z y c z y n y  są  p o w o d e m  r ó ż n ic y  m ię d z y  
te o r ją  a d o św ia d c z e n ie m . W  s z c z e g ó ln o ś c i:  r o z ­
m a ity  r o z k ła d  u z w o je n ia  w  k a d łu b ie  i w ir n ik u  s i l -  
k a  i s tr a ty  w  ż e la z ie  (h is te r e z a  i p r ą d y  w ir o w e ) .  
T e o r e ty c z n e  o p r a c o w a n ie  te g o  te m a tu  w y d a je  m i 
s ię  w a ż n e  i in te r e su ją c e , b o  w y ż e j  w sp o m n ia n e  
z ja w is k o  p o g a r sz a  s p ó łc z y n n ik  m o c y  (co s tp) s i ln i­
k a . N ie  u d a ło  s ię  d o ty c h c z a s  u ją ć  te o r e ty c z n ie  
s tra t w  ż e la z ie  k o m u ta to r o w y c h  s iln ik ó w  je d n o fa ­
z o w y c h ') .  T e g o  z a g a d n ie n ia  n ie  m o g ę  je d n a k  w  n i­
n ie js z e j  p r a c y  o m ó w ić .

T e o r ję  s i ln ik ó w  r e p u ls y jn y c h  m o ż n a  o p r a c o ­
w y w a ć  w  tro ja k i sp o s ó b :  1) P ó l m a g n e ty c z n y c h  k a ­
d łu b a  (‘I*,) i w irn ik a  (<1)2) n ie  r o z k ła d a  s ię , in n em i 
s ło w y , o s ie  s p ó łr z ę d n y c h  tw o r z ą  k ą t a p o m ię d z y  
o s ią  u z w o je n ia  k a d łu b a  i o s ią  s z c z o te k  w ir n ik a 0) 
(rys. 1). 2) P o le  m a g n e ty c z n e  k a d łu b a  r o z k ła d a  s ię  
n a  d w a  p o la , k tó r y c h  je d ­
n a  o ś  le ż y  n a  o si s z c z o te k  
w ir n ik a , a  d ru g a  je s t  d o  
n iej p r o s to p a d ła 6). 3 ) P o ­
le  m a g n e ty c z n e  w ir n ik a  
r o z k ła d a  s ię  n a  d w a  p o la , 
k tó r y c h  o s ie  tw o r z ą  u k ła d  
s p ó łr z ę d n y c h  p r o s to k ą t-

/ I a1 .

Rys. 1.

n y ch , a  m ia n o w ic ie  o ś k a d łu b a  (a  —  a)  i d o  n ie j  
p r o s to p a d ła  t. zw . o ś w z b u d z e n ia  ( e  —  e / ) .  N a j le ­
p ie j d a  s ię  u c h w y c ić  s tr a ty  w  ż e la z ie  tr z e c im  s p o ­
so b em . D la te g o  z a s to s u je m y  w  n in ie js z e j  p r a c y  tę  
w ła ś n ie  m e to d ę .

R a m y  a r ty k u łu  n ie  p o z w a la ją  n a  s z c z e g ó ło w e  
r o z w in ię c ie  w sp o m n ia n e j te o r j i i w  sp r a w ie  s z c z e ­
g ó łó w  o d s y ła m  d o  p o d a n e j lite r a tu r y . N a  p o d s ta ­
w ie  tej t e o r j i  je s t  z b u d o w a n y  ry s . 2, k tó r y  p r z e d ­
s ta w ia  w y k r e s  w e k to r ó w . U w z g lę d n ia ją c  k ą t p r z e ­
s tr z e n n y  a (ry s . 1 ), u k ła d a m y  p r z y  p o m o c y  t. zw .  
m e to d y  s y m b o lic z n e j1) n a s tę p u ją c e  r ó w n a n ia  (n a ­
s y c e n ie  m a g n e ty c z n e  p o z o s ta je  n ie u w z g lę d n io n e ) : 
d la  w irn ik a  z w a r te g o  e le k tr y c z n ie  m u si b y ć

. — E%=  J^Ź2t. zn .

Ex (co sa -f-/X  s i n o i ) = y 2 [Z2-f-Z c (s in 2a —  /  X sin a . c o s  a)] 

a lb o  d o k ła d n ie j8).

E x (Ka +  /  X K\) =  J2 [Ż2 +  Że (C0 —  /  X C'*)]

g d z ie  X =  —  =  1 p r z y  sy n c h r o n iź m ie .
n0

D la  k a d łu b a :

U l —  Et -}- Ji Ź] -j- / j  1 Kai Xd

p r z y c z e m  K ai ~  c o s  a.

R ó ż n ic a  m ię d z y  fu n k c ja m i tr y g o n o m e tr y c z -  
n e m i a d o k ła d n e m i w a r to ś c ia m i c z y n n ik ó w  K a  i C a  

i t. d ., p o c h o d z ą c e m i z r o z k ła d u  u z w o je ń , je s t  d o ś ć  
z n a c z n a  (d o  10% ) i m u s i b y ć  u w z g lę d n io n a .

W o b e c  te g o , ż e

Ei ya J a --- J 1 J l K ai

o tr z y m u je m y  z p o w y ż s z y c h  r ó w n a ń

a -)-  X b •
J t  =  Uy .

c  +  X d
(A )

g d z ie

a — ya (Ź 2 - f -  Ze Ca) - | -  K „ ,  K a i  

b — j  ( / T c  K a i -----Ze C'a)

c — —  (1 —(— y a Zi) . (Że C a  -f- Ż 2) - ) -  (Żx - j -  j Xd) • K a  K a 

d — j a K a i  [Żl - ) - /  x j )  ---  (1 - j -  y a Żi) Ze C ' a ]
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R ó w n a n ie  k o ła , p r z e c h o d z ą c e g o  p r z e z  p o c z ą ­
t e k  u k ła d u , m a  k sz ta łt:

__ a
c -j-'kd

a  w ię c  w  r ó w n a n iu  (A )

b — i  [K'oi K ai —  y a Źe C 'J  =  0

T o  je d n a k  je s t  n ie m o ż liw e  z  tr z e c h  p r z y c z y n  i d la ­
te g o  d o św ia d c z e n ia  (rys . 3  i 4) n ie  m o g ą  z g a d z a ć  
s ię  z  d o ty c h c z a s  is tn ie ją c ą  te o r ją . P r z y c z y n y  te  są  
n a s tę p u ją c e :

Rys. 3.
Wykresy kołowe prądu silników repulsyjnych systemu 

Thomsona, Liczby oznaczają kąt a.
Koło punktów zw a rc ia .---------------------
Koło punktów synchron, — ■ ■ • — ■ — ■ — • —

1. W y ż e j  w sp o m n ia n e  o d d z ia ły w a n ie  c e w k i  
z w a r te j e le k tr y c z n ie . P r z y c z y n y  tej n ie  u w z g lę d ­
n iłe m  w  p o w y ż s z y c h  w y w o d a c h , bo  w p ły w  jej d la

Rys. 4.
Wykresy kołowe prądu silników repulsyjnych systemu Deri. 

Liczby oznaczają kąt a.

p a r a m e tr u  X =  oo je s t  z n ik o m y , B . L a n e  i A . 
F r a e n c k e r 1) w y k a z a li , ż e  im  w ię k s z a  je s t  lic z b a  
o b r o tó w  w irn ik a , tem  m n ie js z e  je s t  o d d z ia ły w a n ie  
c e w k i zw a r te j  e le k tr y c z n ie . T o  sa m o  w y k a z u ją  ró ­
w n a n ia  p ro f. C. S c h e n fe r a 10),

2. J a k  ju ż  w sp o m n ia łe m  r ó ż n ic a  m ię d z y  fu n ­
k c ja m i tr y g o n o m e tr y c z n e m i a d o k ła d n e m i w a r to ś ­
c ia m i c z y n n ik ó w  K„t C„ i t. d . j e s t  d o ść  z n a czn a

i g d y b y  n a w e t y a Źe =  1, to  w te d y  b 4= 0 . T a  r ó ż ­
n ica  je s t  sp o w o d o w a n a  r o z m a ity m  r o z k ła d e m  u z ­
w o je ń  w  k a d łu b ie  i w irn ik u . D o k ła d n e  o b lic z e n ie  
ty c h  c z y n n ik ó w  ja k o  te ż  r e a k ta n c j i p o d w ó jn ie  s k o ­
ja r z o n e g o  r o z p r o sz e n ia  m a g n e ty c z n e g o  Xd z n a le ź ć  
m o ż n a  w  p r a c y  m o je j , w y m ie n io n e j  p o d  7 ) .

3. Z p o w o d u  s tr a t  w  ż e la z ie  (h is te r e z a  i p r ą ­
d y  w ir o w e )

bo  w p r a w d z ie  ba =  be, a le  p r z e w o d n o ś c i  g a i g e n ie  
m o g ą  b y ć  ró w n e  so b ie . O b lic z e n ie  ty c h  p r z e w o d n o ­
śc i n ie  je s t  m o ż liw e , bo, ja k  w y ż e j  w sp o m n ia łe m ,  
d o ty c h c z a s  n ie  p o s ia d a m y  w y c z e r p u ją c e j  te o r j i  
o b lic z a n ia  s tr a t  w  ż e la z ie  m a s z y n  je d n o fa z o w y c h .  
P r z y  p o m o c y  w y z n a c z o n y c h  d o ś w ia d c z a ln ie  p u n k ­
tó w , z k tó r y c h  p o w s ta je  w y k r e s  k o ła  w  p ła s z c z y ź ­
n ie  sy m b o lic z n e j , m o ż e m y  u s ta lić  r a ch u n k o w o

i w y k r e ś ln ie  p u n k t J & =  ^ d la  p a r a m e tr u  X =  co .

Z te g o  p u n k tu  m o ż e m y  o b lic z y ć  w a r to ść  c z y n ­
n ik a  b.

R a c h u n e k  w y k a z u je , ż e  s p ó łc z y n n ik  m o c y  
c o s  cpoo^O c z y li  tpOo )> 9 0 0 g d y  a p r z e c iw ­
n ie  g d y  g a < ( g e  to  (pM <  90°.

W e d łu g  ta b e li o b o k  z a ­
m ie s z c z o n e j  o tr z y m a n e j z  d o ­
ś w ia d c z e ń  d la  k ą tó w  a  <( 45° 

m a m y  g a )> g e , a d la  k ą tó w  
a >  45° m a m y  g a < g e . J a k o ś c io ­
w o  z g a d z a  s ię  to  z u p e łn ie  
z teo r ją , a  k ą t g r a n ic z n y  je s t  
z a le ż n y  o d  w a g i ż e la z a  w  k a ­
d łu b ie  i w ir n ik u . I lo ś c io w o  
n ie  m o ż e m y  o b lic z y ć  z  d o ­
ś w ia d c z e n ia  ty c h  p r z e w o d ­
n o śc i, b o  n ie m o ż n a  d o ty c h ­
c z a s , jak  w ia d o m o , u w z g lę d ­
n ić  z  d o s ta te c z n ą  d o k ła d n o ś c ią  w p ły w u  sp a d k u  
n a p ię c ia  p o d  sz c z o tk a m i i o d d z ia ły w a n ia  c e w k i  
zw a r te j  e le k tr y c z n ie .

Z a z e z w o le n ie  k o r z y s ta n ia  z  m a s z y n  i p r z y ­
r z ą d ó w  In s ty tu tu  E le k tr o te c h n ic z n e g o  P o lite c h n ik i  
w  D a r m sta d z ie  p r z y  p r z e p r o w a d z a n iu  o d p o w ie ­
d n ich  p o m ia r ó w  w y r a ż a m  w d z ię c z n o ś ć  p a n u  d y ­
r e k to r o w i te g o  In s ty tu tu ,
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UDZIAŁ ZAGRANICZNYCH PRZEDSIĘBIORSTW 
TRAM W AJOW YCH N A  M IĘDZYNARODOWEJ W YSTAW IE  

KOMUNIKACJI I TURYSTYKI W  POZNANIU.
Inż. W iktor Przelaskow ski.

(Ciąg dalszy).

Tramwaje miejskie w Turynie (D y p lo m  h o n o ­
r o w y ) .

E k s p o n a ty  T r a m w a jó w  M ie jsk ic h  m . T u ry n u  
b y ły  u m ie s z c z o n e  w  h a li N r. 1. W  w itr y n ie  
b y ł u m ie sz c z o n y  p la n  m ia sta , n a  k tó r y m  z o s t a ły  
o z n a c z o n e  lin je  tr a m w a jo w e  w  r ó ż n y c h  o k r e sa c h  
ro z w o ju ; o p r ó c z  te g o  b y ły  w y s ta w io n e  ta b e le , w y ­
k r e sy  i fo to g r a f je , o b r a z u ją c e  c a ło ś ć  ż y c ia  i r o z ­
w o ju  T o w a r z y s tw a  T r a m w a jó w  z a r ó w n o  z p u n k tu  
w id z e n ia  te c h n ic z n e g o , jak  i e k o n o m ic z n e g o . P o z a ­
tem  z o s ta ł  n a d e s ła n y  w a g o n  m o to r o w y  n a jn o w s z e ­
go  ty p u ; z e  w z g lę d u  na  z a s to s o w a n ie  n o w y c h  z a ­
sa d  p r z y  b u d o w ie  te g o  w a g o n u , n a le ż y  go  o p isa ć  
b a rd z ie j s z c z e g ó ło w o . B a d a ją c  w a ru n k i ru ch u  w  
T u ryn ie  i d ą ż ą c  do  w p r o w a d z e n ia  o sz c z ę d n o ś c i,  
z a r z ą d  tr a m w a jó w  o p r a c o w a ł d w a  t y p y  w a g o n ó w  
m o to r o w y c h , k tó r e b y  o d p o w ia d a ły  p o tr z e b o m  r u ­
chu  b e z  k o n ie c z n o ś c i s t o ­
so w a n ia  w a g o n ó w  d o c z e p ­
n y ch , a  m ia n o w ic ie :

a ) d la  lin ji o  ru ch u  in ­
te n s y w n y m , n a  k tó r y c h  k u r ­
su ją  o b e c n ie  w a g o n y  m o to ­
r o w e  z d o c z e p k a m i, z o s ta ły  
p r z e w id z ia n e  w a g o n y  c z te -  
r o o s io w e  o n a s tę p u ją c y c h  
d a n y c h  te c h n ic z n y c h :
1) p o w ie r z c h n ia  w a ­

g o n u  ...........................2 5  n r
2 ) ilo ś ć  m ie jsc  d o  s ie ­

d z e n ia  —  40; d o  
s ta n ia  —  50 , r a z e m  90

3 ) w a g a  w ła s n a  . . 14 t
4 ) w y p o s a ż e n ie  e le k tr y c z ­

ne: 4  s i ln ik i o  m o c y  g o ­
d z in n e j p o  4 0  K M , r a ­

z e m  160  K M .
D w a  ta k ie  w a g o n y  z o ­

s ta ły  o d d a n e  d o  ru ch u  
ty tu łe m  p r ó b y  N a  1 p a s a ­
ż e r a  w y p a d a  156  k g  w a g i  
w a g o n u ; je s t  to  cy fra  n ie ­
du ża; w  w a g o n a c h  fa b ry ­
k i g d a ń sk ie j , r ó w n ie ż  
c z te r o o s io w y c h , w a g a  w a ­

g o n u  n a  1 p a s a ż e r a  w y n o j i  ok . 2 4 4  kg, a  są  ta k ie  
ty p y  w a g o n ó w , g d z ie  ta  w a g a  d o c h o d z i d o  4 0 0  kg  
n a  1 p a sa ż e r a . O c z y w iś c ie , d u ża  w a g a  p o c ią g a  za  
so b ą  z n a c z n e  w y d a tk i n a  e n e r g ję  i d u ż e  k o s z ty  
u tr z y m a n ia  to r ó w  i ta b o ru . J e ś l i  w e ź m ie m y  p o d  
u w a g ę , ż e  k o s z ty  e n e r g j i e le k tr y c z n e j  s ta n o w ią  w  
n ie k tó r y c h  p r z e d s ię b io r s tw a c h  d o  20%  w sz y s tk ic h  
w y d a tk ó w , to  z a s to s o w a n ie  w a g o n ó w  ty p u  m . T u ­
ry n u  z a m ia s t  w a g o n ó w  fa b ry k i g d a ń sk ie j p o c ią g ­
n ę ło b y  z a  so b ą  z m n ie js z e n ie  w y d a tk ó w  o p r z e s z ło  
7%,- c o  m o ż e  w p ły n ą ć  p o w a ż n ie  na  p o le p s z e n ie  
s p ó łc z y n n ik a  e k s p lo a ta c j i .

b) D la  l in j i o  m n ie jsz y m  ru ch u  z o s t a ły  p r z e ­
w id z ia n e  w a g o n y  m o to r o w e  d w u o s io w e  ta k ie g o  t y ­
pu , ja k i b v ł n a d e s ła n y  n a  w y s ta w ę  w  P o z n a n iu  
(ry s . 2 ) .  G łó w n e  d a n e  te c h n ic z n e  te g o  w a g o n u  
są  n a s tę p u ją c e :

Rys. 2.
Dwuosiowy wagon motorowy Tramwajów Miejskich w Turynie.
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1) P o w ie r z c h n ia  w a g o n u  18 ,5  n r
2) Z a w ie s z e n ie  p u d ła  s y s te m u  

P e c k h a m .
3) O d s p r ę ż y n o w a n ie  p u d ła -  

p o tr ó jn e ;  o s ia d a n ie  w a g o n u
p r z y  o b c ią ż e n iu  10 m m /t

4) H a m u lc e  p n e u m a ty c z n e  i s y ­
s te m u  ta r c z o w e g o

5) Ł o ż y sk a  —  r o lk o w e ,
6) W y p o s a ż e n ie  e le k tr y c z n e :

2 s i ln ik i o  m o c y  g o d z in n ej
p o  4 3  K M , r a z e m  8 6  K M

7) I lo ś ć  m ie jsc :  d o  s ie d z e n ia
25; d o  s ta n ia  —  33; r a z e m  60

8) W a g a  w ła s n a  10 t
9 ) S z y b k o ś ć  m a k sy m a ln a  23  k m /god z .

W a g o n y  te  są  p r z e z n a c z o n e  d o  ru ch u  je d n o ­
k ie r u n k o w e g o  i p o s ia d a ją  w e jś c ie  i w y jś c ie  z j e d ­
nej s tro n y , o ra z  je d e n  n a sta w n ik ; o b n iża  to  k o sz t  
w a g o n u  i z w ię k s z a  je g o  p o je m n o ść , w y m a g a  je d ­
n ak  p o s ia d a n ia  p ę t l i  o b ja z d o w y c h  n a  k o ń cu  k a ż ­
dej lin ji. S to p n ie  w e jś c io w e  są  p o d n o sz o n e  i o p u ­
s z c z a j ą  s ię  a u to m a ty c z n ie  p r z y  o tw ie r a n iu  d rzw i. 
C ie k a w ie  z o s t a ł  p o m y ś la n y  ru ch  p a sa ż e r ó w  w  w a ­
g o n ie  i sp o só b  b ile to w a n ia ;  w s ia d a n ie  o d b y w a  s ię  
p r z e z  d rzw i, u m ie sz c z o n e  p r z y  s to isk u  m o to r o w e ­
go, w y s ia d a n ie  —  p r z e z  d rzw i, z n a jd u ją c e  s ię  w  
śr o d k u  w a g o n u . O k o ło  d r z w i w y jś c io w y c h  zn ajd u je  
s ię  z a g r o d a  z s ie d z e n ie m  d la  k o n d u k to ra ; o p ła ty  
z a  p r z e ja z d  są  p o b ie r a n e  p r z e d  w y s ia d a n ie m  p a s a ­
ż e r ó w  z w a g o n u  w z g lę d n ie  p r z y  p r z e c h o d z e n iu  do  
d ru g ie j p o ło w y  w a g o n u . W  p ie r w sz e j  p o ło w ie  w a ­
gon u , lic z ą c  o d  s to isk a  m o to r o w e g o , je s t  d u żo  
m ie jsc  do  s ta n ia  z  w y g o d n ie  p o m y ś la n e m i p rę ta m i  
d o  tr z y m a n ia  s ię  d la  p a sa ż e r ó w , ja d ą c y c h  na  k r ó t­
k ie  o d le g ło ś c i ;  w  d ru g iej p o ło w ie  są  fo t e le  d o  s i e ­
d z e n ia  d la  p a sa ż e r ó w , ja d ą c y c h  n a  o d le g ło ś c i  d a l­

s z e  (ry s . 3 ) ,  S y s te m  te n  je s t  n o w o śc ią  w  E u r o p ie  
i z a s łu g u je  n a  b a c z n ą  u w a g ę .

Szkielet pudła wagonu
I lo ść  m ie jsc  w  

tak i sp o só b , ab y  w

Rys. 3.
Wnętrze wagonu Tramwajów Miejskich w Turynie.

Rys. 4.
Tramwajów Miejskich w Turynie.

w a g o n ie  z o s t a ła  o b lic z o n a  w  
o k r e sa c h  w z m o ż o n e g o  ru ch u  

m o żn a  b y ło  p o m ie śc ić  b e z  
n ie w y g o d y  d la  p o d r ó ż u ją ­
c y c h  o 33%  w ię c e j  p a s a ż e ­
rów , n iż  n o rm a ln ie , to  je s t  
80  o só b .

P r z y  b u d o w ie  w a g o n u  
u w z g lę d n ia n o  o s ią g n ię c ie  
ja k n a jm n ie jsze j w a g i p r z y  
d o s ta te c z n e j  w y tr z y m a ło ­
śc i . W  ty m  c e lu  c a ły  
s z k ie le t  p u d ła  z o s t a ł  w y ­
k o n a n y  z  m e ta lu  i w s z y s t ­
k ie  c z ę ś c i  t e g o  s z k ie ­
le tu  z o s t a ły  p o łą c z o n e  ze  
so b ą  z a  p o m o c ą  sp a w a n ia  
e le k tr y c z n e g o . W ią z a n ia  
p o d  p o d ło g ę , ja k  ró w n ież  
i w ią z a n ia  d a c h o w e  są  m e ­
ta lo w e , ś c ia n y  b o c z n e  z o ­
s t a ły  w y k o n a n e  z p ły t  s t a ­
lo w y c h  (ry s . 4 ) .

W n ę tr z e  w a g o n u  z o s ta ło  
o d r o b io n e  d r z e w e m  te a k '-  
o w e m ; r a m y  o k ie n n e ,  
s ie d z e n ia  i r ą c z k i d o  tr z y ­
m a n ia  s ię  z o s t a ły  w y k o n a ­
n e z  g lin u .
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W y p o s a ż e n ie  e le k tr y c z n e  w a g o n u  d a je  m o ż ­
n o ś ć  o s ią g n ię c ia  p r z y ś p ie s z e n ia  d o  1 m /s e k 2 p r z y  
r o z r u c h u  r ę c z n y m  i 1 ,25  m /s e k 2 —  p r z y  a u to m a ­
ty c z n y m .

E ta p y  r o z w o ju  g o s p o d a r c z e g o  tr a m w a jó w  w  
T u r y n ie  c h a r a k te r y z u ją  c y fr y  n a s tę p u ją c e :  w  c h w ili  
p o w sta n ia  tr a m w a jó w  d łu g o ś ć  s ie c i  w y n o s iła  31 ,341  
k m ; w  1922  r. —  6 9 ,6 1 7  k m ; a  w  1929  r. —  1 4 8 ,757  
km .

W  o k r e s ie  p o w o je n n y m , a w  s z c z e g ó ln o ś c i  
w  la ta c h  1 9 2 1 -2 2  p r z e d s ię b io r s tw o  p r z e ż y w a ło  k r y ­
z y s  i m ia ło  d e f ic y ty ;  z  c h w ilą  n a s ta n ia  r z ą d ó w  fa ­
sz y s to w s k ic h  s y tu a c ja  z a c z ę ła  s ię  w y d a tn ie  p o p r a ­
w ia ć  i  p r z e d s ię b io r s tw o  z a c z ę ło  d a w a ć  z y sk i.

D a n e , d o ty c z ą c e  e k s p lo a ta c j i  za  r. 1929 , są  n a ­
s t ę p u ją c e :

1929 r.
1) I lo ś ć  e k sp lo a to w a n y c h  lin j i 2 3
2) D łu g o ś ć  e k s p lo a ta c y jn a  lin ji ok . 149  km
3) I lo ś ć  p r a c o w n ik ó w  3 6 4 9
4) I lo ś ć  w a g o n ó w  m o to r o w y c h  52 4
5) I lo ś ć  w a g o n ó w  d o c z e p n y c h  24 9
6) I lo ś ć  w a g o n o -k ilo m e tr ó w , w  m i­

ljo n a c h , ok . 3 0 ,6
7) I lo ś ć  p r z e w ie z io n y c h  p a sa ż e r ó w ,

w  m iljo n a c h , ok . 237
I lo ś ć  p r a c o w n ik ó w  n a  1 km  d łu g o ś c i e k s p lo ­

a ta c y jn e j  lin ji w y n o s i;

Z te g o  z e s ta w ie n ia  w y c ią g a m y  n a s tę p u ją c e  
w n io sk i:

a) p o  w o jn ie  i lo ś ć  p r a c o w n ik ó w  w z r o s ła  z n a ­
czn ie , p r a w d o p o d o b n ie  z p o w o d u  o g r a n ic z e n ia  c z a ­
su  p r a c y : w  P r a d z e  C ze sk ie j to  z w ię k s z e n ie  je s t  
p r a w ie  d w u k r o tn e , p r z y  je d n o c z e s n e m  z w ię k s z e n iu  
d łu g o ś c i s ie c i ,  k tó r e  p o w in n o  w y w o ła ć  z m n ie j s z e ­
n ie  je d n o s tk o w e j ilo ś c i  p r a co w n ik ó w ;

b) p r z y  z b liż o n e j  d łu g o ś c i s ie c i  w  P r a d z e  C z e ­
sk ie j i  w  T u r y n ie  j e d n o s tk o w a  i lo ś ć  p r a c o w n ik ó w  
je s t  p r a w ie  je d n a k o w a , p r z y c z e m  je s t  m n ie jsz a  
tam , g d z ie  s ie ć  je s t  d łu ż s z a ;

c) p r z y  z w ię k sz e n iu  d łu g o ś c i s ie c i  je d n o s tk o ­
w a  i lo ś ć  p r a c o w n ik ó w  z m n ie jsz a  s ię , a le  w  s to s u n ­
k u  z n a c z n ie  m n ie jsz y m , n iż  z w ię k s z e n ie  d łu g o ś c i  
s ie c i, c o  je s t  w id o c z n e  z  p o d a n y c h  lic z b  p r a c o w n i­
k ó w  w  P r a d z e  C z e sk ie j  w  r. 1920  i r. 1929 .

P o w r a c a ją c  d o  tr a m w a jó w  m . T u ry n u , n a le ż y  
j e s z c z e  z a z n a c z y ć , ż e  o g ó ln y  w p ły w  z  e k sp lo a ta c j i  
w  1929  r. w y n ió s ł  o k o ło  15 ,7  m iljo n ó w  lir ó w . Z tej 
su m y  z o s t a ły  o p ła c o n e  b ie ż ą c e  w y d a tk i e k s p lo a ta ­
c y jn e , p r o c e n ty  od  k a p ita łó w  w  w y s o k o ś c i  ok , 5,1  
m iljo n ó w  lir ó w  i  o p ró cz  te g o  w p ła c o n o  d o  k a s y  
m ie jsk ie j  ja k o  c z y s t y  z y sk  ró w n ie ż  ok . 5,1 m iljo n a  
liró w .

Tramwaje miejskie Medjolanu.
Z a rzą d  tr a m w a jó w  m ie jsk ic h  M e d jo la n u  z d e ­

c y d o w a ł s ię  w  r. 19 2 6  n a  z m o d e r n iz o w a n ie  ru ch u  
tr a m w a jo w e g o  w  c e lu  o s ią g n ię c ia  w y g o d n ie js z e j

i b a r d z ie j o sz c z ę d n e j  e k s p lo a ta c j i . O s ią g n ię te  r e ­
z u lt a ty  s ą  b a r d z o  k o r z y s tn e , p r z e b ie g  w a g o n ó w  
z w ię k s z y ł  s ię  i w y n o s i o b e c n ie  ok . 5 2 ,6  m iljo n ó w  
w a g .-k ilo m e tr ó w  r o c z n ie ;  ta r y fy  są  n isk ie ;  p r z e ­
ja z d  p r z e z  c a łe  m ia s to  n a  d łu g o ś ć  8— 9  k ilo m e tr ó w  
k o s z tu je  ok . 5 0  c e n tó w . T e  r e z u lt a ty  z o s t a ły  o s ią g ­
n ię t e  d z ię k i z a s to s o w a n iu  n o w e g o  ty p u  w a g o n ó w , 
k tó r y c h  w  o s ta tn im  r o k u  z a m ó w io n o  5 0 0 . W a g o n y  
z o s t a ły  w y k o n a n e  w  fa b r y k a c h  k r a jo w y c h ;  je d e n  
z  ta k ic h  w a g o n ó w  w y r o b u  fa b r y k i , ,B r e d a ‘‘ —  ,,S o -  
c ie ta  I ta lia n a  B r e d a  p e r  C o n str u z io n i M e c c a n ic h e  
M ila n o " , b y ł n a d e s ła n y  n a  w y s ta w ę  w  P o z n a n iu  
i u m ie s z c z o n y  w  h a li N r . 1. Z a s w e  w y r o b y  fa b r y ­
k a  , ,B r e d a “ z o s ta ła  o d z n a c z o n a  p r z e z  k o m ite t  w y ­
s ta w y  w  P o z n a n iu  w ie lk ą  n a g r o d ą  „ G ra n d  P r ix “ .

N o w y  ty p  w a g o n ó w  m e d jo la ń sk ic h  s ta n o w i  
p r ó b ę  n o w e g o  sp o so b u  r o z w ią z a n ia  z a g a d n ie n ia  
p o ta n ie n ia  i u sp r a w n ie n ia  ru ch u  tr a m w a jo w e g o ;  
ty p  te n  je s t  w  z a s a d z ie  z b liż o n y  d o  ty p u  w a g o n ó w ,  
z a s to s o w a n y c h  w  T u r y n ie  i o p is a n y c h  w y ż e j ,  ró żn i  
s ię  je d n a k  p e w n e m i s z c z e g ó ła m i k o n s tr u k c y jn e m i. 
I d e a  te g o  ty p u  w a g o n ó w  p o le g a  n a  sk a s o w a n iu  w a ­
g o n ó w  d o c z e p n y c h , c o  je s t  m o ż l iw e  d z ię k i z w ię k ­
sz e n iu  i lo ś c i  m ie js c  w  w a g o n ie  m o to r o w y m ; z e  
w z g lę d u  n a  o s z c z ę d n o ś ć  e n e r g j i e le k tr y c z n e j  z a ­
c h o d z i k o n ie c z n o ś ć  je d n o c z e s n e g o  z m n ie jsz e n ia  
w a g i, c o  d a je  s ię  p o łą c z y ć  z  tr u d n o ś c ią  z  w a r u n ­
k ie m  z w ię k s z e n ia  i lo ś c i  m ie jsc . R o z w ią z a n ie  sp r a ­
w y  z n a le z io n o  d z ię k i z a s to so w a n iu  d o  b u d o w y  w a ­
g o n u  le k k ic h  m e ta li  i d z ię k i b a r d z o  d u żej i lo śc i  
m ie js c  d o  sta n ia , k tó r y c h  je s t  o  55%  w ię c e j ,  n iż  
m ie js c  d o  s ie d z e n ia . S z y b k o ś ć  i  w y g o d a  w sia d a n ia
i w y s ia d a n ia  p a sa ż e r ó w  z o s t a ła  z a p e w n io n a  d z ię ­
k i s z e r o k im  d rzw io m , u m ie sz c z o n y m  w  b o c z n y c h  
śc ia n a c h  w a g o n u . W  o k r e sa c h  m n ie js z e g o  ru ch u  
p a s a ż e r o w ie  k o r z y s ta ją  z  m ie js c  d o  s ie d z e n ia ;  
w  c h w ila c h  w ie lk ie g o  n a tło k u , k tó r y  z r e s z tą  n ie  
tr w a  d łu g o , z n a c z n a  c z ę ś ć  p a s a ż e r ó w  m u si s ta ć , 
le c z  są  to  p r z e w a ż n ie  ci, k tó r z y  ja d ą  n a  b liż s z e  o d ­
le g ło ś c i .

D a n e  te c h n ic z n e  ty c h  w a g o n ó w  są  n a s tę p u ją c e :

1) c a łk o w ita  d łu g o ś ć  1 2 ,852  m,
2 ) c a łk o w ita  s z e r o k o ś ć  2 ,3 1 0  „
3) w z n ie s ie n ie  p o d ło g i p o n a d  g łó w k ę

s z y n y  0 ,7 4  ,,
4) ś r e d n ic a  k ó ł 0 ,6 6  „
5) i lo ś ć  o s i  (d w a  w ó z k i z w r o tn e )  4
6) i lo ś ć  m ie jsc :  d o  s ie d z e n ia  —  47; do  

s ta n ia  —  73 , r a z e m  120
7) w a g a  w  to n a ch : p u d ło  —  6 ,5 8 , 2  w ó z k i  

4 ,5 , w y p o s a ż e n ie  e le k tr y c z n e  —  2 ,86 , 
h a m u le c  — • 0 ,8 1 , r a z e m  1 4 ,75  t

W y p o s a ż e n ie  e le k tr y c z n e  w a g o n u  s ta n o w ią  4 
s iln ik i s z y b k o b ie ż n e , p r z e w ie tr z a n e  p o  3 2  K M  m o ­
c y  g o d z in n e j , n a p ię c ie  5 5 0  V ; i lo ś ć  o b r o tó w  n a  m i­
n u tę  —  915 , p r z e k ła d n ia  k ó ł z ę b a ty c h  1 :5 ,7 ; s i ła  
p o c ią g o w a  p r z y  sz y b k o ś c i 20  k m /g o d z . w y n o s i 1630  
kg. S iln ik i p o s ia d a ją  b o c z n ik o w a n ie  p o la  w  c e lu  
z m ia n y  sz y b k o śc i. D z ię k i b a r d z o  s ta ra n n e j w e n ty ­
la c j i  w a g a  s iln ik ó w  je s t  s to su n k o w o  m a ła , w y n o s i  
b o w ie m  5 1 5  k g  n a  1 s i ln ik  w r a z  z  p r z e k ła d n ią  z ę ­
b a tą  i  o ch ro n ą  z  b la c h y , c o  s ta n o w i 16 k g  n a  1 K M .

W a g o n y  te g o  ty p u  s ą  b u d o w a n e  ja k o  n o r m a l­
n e  o  w a d z e  p o d a n e j w y ż e j  1 4 ,75  t i ja k o  s p e c j a l­
n ie  le k k ie  o w a d z e  12 ,31  t; z m n ie js z e n ie  w a g i o s ią ­
g n ię to  d z ię k i z a s to so w a n iu  d o  b u d o w y  p u d ła

Wyszczególnienie Rok Długość
lin ji

Ilość pracowników na 1 km
Turyn 1929 149 km 24,5Praga Czeska 1914 102 „ 1 5 -„ 1920 120 » 27,4

- 1929 227 „ 20,6
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1 w ó z k ó w  le k k ic h  m e ta li  o  w y so k ie j  w y tr z y m a ło ś c i  
m e c h a n ic z n e j . K o n s tr u k to r z y  w a g o n u  tw ie r d z ą , ż e  
m o ż n a b y  o s ią g n ą ć  d a ls z e  z m n ie jsz e n ie  w a g i o  ok.
2 to n n y , je d n a k  p o d n io s ło b y  to  z b y tn io  k o s z ty  w a ­
gon u , w o b e c  c z e g o  z a n ie c h a n o  te j p ró b y .

N o w e  w a g o n y  p o s ia d a ją  c ie k a w e  u r z ą d z e n ia ,  
r e g u lu ją c e  sa m o c z y n n ie  n a c isk  h a m u lc a  w  z a le ż n o ­
śc i o d  o b c ią ż e n ia  w a g o n u , a b y  z a w s z e  w y z y s k iw a ć  
m a k sy m u m  p r z y c z e p n o śc i.

P r z y ś p ie s z e n ie  p r z y  ru sza n iu  o ra z  o p ó ź n ie n ie  
p r z y  h a m o w a n iu  s ą  b a rd zo  z n a c z n e , . co  u m o ż liw ia  
z w ię k sz e n iu  s z y b k o ś c i h a n d lo w e j o ok . 15%  w  p o ­
ró w n a n iu  d o  w a g o n ó w  d a w n e g o  ty p u .

R u ch  p a sa ż e r ó w  o d b y w a  s ię  w  p o d o b n y  s p o ­
sób , ja k  w  w a g o n a c h  tu ry ń sk ich . P a s a ż e r o w ie  w s ia ­
d a ją  z  p r z o d u  o k o ło  s to isk a  m o to r o w e g o , w c h o d z ą  
n a s tę p n ie  d o  p r z e d z ia łu , p o s ia d a ją c e g o  ła w k i p o ­
d łu ż n e  i  d u żo  m ie jsc  do  s ta n ia  (k la sa  I I ) ; w  śr o d ­
ku  w a g o n u  w  b o czn ej śc ia n ie  z n a jd u ją  s ię  d rzw i 
w y jś c io w e , p r z y  k tó r y c h  s ie d z i k o n d u k to r  w  s p e ­
c ja ln e j  z a g r o d z ie ;  w  d ru g iej p o ło w ie  w a g o n u  z n a j­
d u ją  s ię  fo t e le  d w u o so b o w e , w y ś c ie ła n e  (k la sa  I), 
a z  ty łu  z a  n ie m i —  p o m ie s z c z e n ie  d o  sta n ia .

N a le ż n o ś ć  za  b i le ty  je s t  p o b iera n a  p r z y  w y ­
s ia d a n iu  w z g lę d n ie  p r z y  p r z e c h o d z e n iu  z k la s y  II 
d o  I.

W a g o n y  są  p r z e z n a c z o n e  do  ru ch u  je d n o k ie -  
r u n k o w e g ę  i p o s ia d a ją  je d e n  n a sta w n ik . M o to r o ­
w y , za ró w n o  jak  i k o n d u k to r , s ie d z i, c o  b a r d z o  
z m n ie jsz a  z m ę c z e n ie  p o d c z a s  s łu ż b y . S ie d z e n ie  d la  
m o to r o w e g o  z n a jd u je  s ię  na  p o m o śc ie , na w p ro st  
ok n a  śro d k o w eg o , z le w e j  s tr o n y  od  te g o  s ie d z e n ia  
z n a jd u je  s ię  n a sta w n ik , u m ie sz c z o n y  n ie s y m e tr y c z ­
n ie  w  sto su n k u  d o  o s i w a g o n u ; n a w p r o st  s ie d z e n ia  
z n a jd u je  s ię  r ą czk a  h a m u lc a  p n e u m a ty c z n e g o , a  z 
p ra w ej s tr o n y  —  u r z ą d z e n ia  h a m u lc a  ręc z n e g o .

P o r ó w n u ją c  ró żn e  ty p y  w a g o n ó w , d o c h o d z im y  
d o w n io sk u , ż e  d ą ż e n ie m  k o n str u k to r ó w  je s t  z w ię ­
k sz e n ie  w y g o d y  o b s łu g i p a s a ż e r ó w  i z m n ie jsz e n ie  
w a g i w a g o n u  n a  1 p a sa ż e r a ;  o s ią g n ię te  w y n ik i są  
z n a czn e , jak  to  je s t  w id o c z n e  z p o n iż sz e j  ta b lic y :

Miejscowość
Typ wagonu Ilość miejsc
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1) Gdańsk motorowy 4 3 8 32 7 0 17 1 0 0 450 2442) Turyn „ 2 25 3 5 6 0 10.000 4 0 0 1 673) Turyn „ 4 40 5 0 9 0 1 4 .0 0 0 3 5 0 1 5 64) Medjolan „ 4 47 7 3 120 1 4 .7 5 0 3 1 0 1205) Birmingham m otor piętrow y 2 6 3 — 6 3 1 3 .8 5 0 220 220

Tramwaje i autobusy miejskie Rzymu.
P r z e d s ię b io r s tw o  k o m u n ik a c ji R z y m u , o b e j ­

m u ją c e  tr a m w a je  i a u to b u sy , n a d e s ła ło  na  w y s ta ­
w ę , p o z a  ta b o rem  s z e r e g  p la n ó w , w y k r e s ó w  i fo to ­
g ra f j i. N a d e s ła n o  k o lo r o w e  p la n y  m ia s ta  z  o z n a ­
c z e n ie m  s ie c i  k o m u n ik a cy jn e j p r z e d  i p o  refo rm ie , 
d o k o n a n ej W 1930 roku , z  o z n a c z e n ie m  ilo ś c i  lin ji 
k o m u n ik a c y jn y c h  p r z e d  i p o  re fo rm ie , z  o z n a c z e ­
n ie m  p r z e c ię tn e j  s z y b k o ś c i ru ch u  śr o d k ó w  k o m u n i­
k a c y jn y c h  w  r ó ż n y c h  c z ę śc ia c h  m ia s ta  ró w n ież  
p r z e d  i p o  r e fo rm ie .

9 ,6 0 m
2 ,2 6 m

97 K M
6

7 0 1 6 c m 3
26
24

O p r ó c z  te g o  n a d e s ła n o  m a te r ja ły , i lu s tr u ją c e  
s z c z e g ó ły  d o k o n a n e j r e fo r m y  î  sp o s o b y  e k s p lo a ta ­
c ji, a  m ia n o w ic ie :  zb ió r  d o k u m e n tó w , b ile tó w  je d ­
n o r a z o w y c h , s c h e m a ty  s ie c i  tr a m w a jo w e j i a u to ­
b u so w e j w  p o s ta c i k a r t p o c z to w y c h , p r z e w o d n ik , 
a r ty k u ł p . A .  M ilit e l lo  o  r e fo r m ie  k o m u n ik a c ji 
m ie jsk ie j  i t. d. N a s tę p n ie  n a d e s ła n o  m a te r ja ły , d o ­
t y c z ą c e  p o s z c z e g ó ln y c h  u r z ą d z e ń , a  m ia n o w ic ie :  
k o lo r o w e  r y su n k i w n ę tr z a  i z e w n ę tr z n e g o  w y g lą d u  
w o z o w n i tr a m w a jo w y c h , s ie d z ib y  T o w a r z y s tw a ,  
r ó ż n e  fo to g r a f j e  w a g o n ó w  i  t. d.

C o s ię  ty c z y  m a te r ja łó w , ilu s tr u ją c y c h  tab or, 
n a d e s ła n o  r y su n e k  n o w e g o  a u to b u su , L a n c ia  B  237  
i w a g o n u  tr a m w a jo w e g o  n o w e g o  ty p u  M R — S.

T e  o s ta tn ie  p o s ia d a ją  d w a  w ó z k i zw ro tn e , 
p r z y c z e m  je d e n  z n ich  je s t  z a o p a tr z o n y  w  d w a  s i l ­
n ik i, a  d ru g i n ie  p o s ia d a  ich  w c a le ;  ło ż y s k a  są  r o l­
k o w e , h a m u lc e  ta r c z o w e , d z ia ła ją c e  n a  w s z y s tk ie  
c z te r y  o s ie , i lo ś ć  m ie js c  100; d r z w i są  z a m y k a n e  
p r z y  p o m o c y  s p r ę ż o n e g o  p o w ie tr z a . T a b o r , n a d e ­
s ła n y  n a  w y s ta w ę , s k ła d a ł  s ię  z a u to b u su , w a g o n u  
tr a m w a jo w e g o  i m o d e lu  w a g o n u , w y r a b ia n e g o  w e  
w ła s n y c h  w a r sz ta ta c h . G łó w n e  d a n e  te c h n ic z n e  ta ­
b oru  są  n a s tę p u ją c e :

1) A u to b u s  L an cia : 
d łu g o ś ć  p u d ła  
s z e r o k o ś ć  
m o c s iln ik a  
i lo ś ć  c y lin d r ó w  
p o je m n o ść  c y lin d r ó w  
i lo ś ć  m ie js c  d o  s ie d z e n ia  
i lo ś ć  m ie js c  d o  s ta n ia  
w a g a  w  s ta n ie  g o to w o śc i d o  ru ch u  7,1 t

2 ) W a g o n  tr a m w a jo w y  ty p u  C h a r lero i:
T y p  w a g o n u  —  d w u o sio w y ,  
r o z s ta w  o s i 
i lo ś ć  s i ln ik ó w  
m o c k a ż d e g o  s iln ik a  
h a m u lc e  —  p n e u m a ty c z n e ,  
i lo ś ć  m ie jsc  d o  s ie d z e n ia  
i lo ś ć  m ie jsc  d o  s ta n ia

3) M o d e l w a g o n u  tr a m w a jo w e g o  n o w e g o  ty p u  
T y p  w a g o n u  —  d w u o s io w y ,  
r o z s ta w  osi
s iln ik i —  p r z e w ie tr z a n e ,  
h a m u lc e  —  p n e u m a ty c z n e , 
i lo ś ć  m ie js c  d o  s ie d z e n ia  
i lo ś ć  m ie jsc  d o  s ta n ia

O p r ó c z  w a g o n ó w  d w u o s io w y c h  są  w  ru ch u  
w a g o n y  4 o s io w e  n a  2 w ó z k a c h  zw r o tn y c h , p o s ia ­
d a ją c e  2 s i ln ik i o  m o c y  p o  5 6  K M  k a ż d y ;  d łu g o ś ć  
w a g o n u  —  13 m , i lo ś ć  m ie js c  d o  s ie d z e n ia  —  38, 
d o  s ta n ia  —  47. W e jś c ie  i w y jś c ie  z w a g o n u  —  
p r z e z  ty ln ą  w z g l. p r z e d n ią  p la tfo r m ę , c a łk o w ic ie  
z a m k n ię tą  i  z a o p a tr z o n ą  w  s z e r o k ie  d rzw i. J a k k o l­
w ie k  ten  ty p  w a g o n u  p o s ia d a  z n a c z n ą  p o je m n o ść , 
n ie  u m o ż liw ia  je d n a k  ta k  sz y b k ie g o  o p r ó ż n ie n ia
i. n a p e łn ie n ia  o r a z  ta k  w y g o d n e g o  b ile to w a n ia , jak  
n o w e  ty p y  w a g o n ó w  m ed jo la r isk ich  lu b  tu ry ń sk ich .

R e fo rm a  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j  w  R z y m ie ,
o  k tórej w y ż e j  w sp o m in a łe m , b y ła  k o n ie c z n a  z e  
w z g lę d u  n a  r o z r o s t  m ia sta , s t a łe  z w ię k sz a n ie  ilo ś c i  
m ie sz k a ń c ó w , k tó ra  w k r ó tc e  d o jd z ie  do  m iljo n a  
o ra z  z e  w z g lę d u  n a  b a r d z o  z n a c z n e  z w ię k s z a n ie  s ię  
i lo ś c i  p r z e ja z d ó w , g łó w n ie  w  cen tru m . P r z e z  n ie ­
k tó r e  u lic e , jak  n a p r z y k ła d , B a b u in o  i P le b is c ito ,

2 ,7  m  
2

3 5  K M

18
22

2,9 m

24
22
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p r z e c h o d z iły  w  r. 1928  d w a d z ie ś c ia  c z te r y  lin je  
k o m u n ik a c y jn e  z  p r z e c ię tn ą  g ę s to ś c ią  ru ch u  36 0  
p o c ią g ó w  n a  g o d z in ę , c z y l i  z  o d s tę p e m  1 0 -se k u n -  
d o w y m  p o m ię d z y  p o s z c z e g ó ln e m i p o c ią g a m i.

P o n ie w a ż  w ie le  u lic  je s t  b a r d z o  w ą sk ic h  —  
r e fo rm a  śr o d k ó w  tr a n s p o r to w y c h  b y ła  k o n ieczn a .  
T r u d n o ść  tej r e fo r m y  z w ię k s z a ły :  k s z t a łt  m ia sta , 
je g o  sk o m p lik o w a n a  to p o g r a f  ja , s z e r e g  w z g ó r z  
o ra z  w z g lę d y  e s t e ty c z n e , z w ią z a n e  z h is to r y c z n ą  
p r z e s z ło ś c ią  m ia s ta ;  w z g lę d y  te  n ie  p o z w a la ły  na  
ta k ie  r o z w ią z a n ie  z a g a d n ie n ia  k o m u n ik a c ji m ie j ­
sk ie j , k tó r e b y  z e s z p e c i ło  m ia s to  i n a r u s z y ło  p ię k ­
no  je g o  h is to r y c z n y c h  p a m ią te k .

N a  w y s ta w ie  w  R z y m ie  w  z w ią z k u  z X II  
M ię d z y n a r o d o w y m  K o n g r e se m  z a b u d o w y  i p la n ó w  
r e g u la c y jn y c h  m ia st, b y ły  p r z e d s ta w io n e  p r z e z  
d w ie  g r u p y  in ż y n ie r ó w -a r c h ite k tó w  p r o je k ty  r o z ­
w ią z a n ia  z a g a d n ie ń , z w ią z a n y c h  z u sp r a w n ie n ie m  
k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j  w  R z%y m ie  i d o s to so w a n ie m

jej d o  w c ią ż  z w ię k s z a ją c y c h  s ię  p o tr z e b  p r z e w o z o ­
w y c h .

S ta r a n o  s ię  r o z w ią z a ć  z a g a d n ie n ia  n astęp u ^  
ją ce :

1) R o z w ó j ce n tr u m  m ia s ta  w  z w ią z k u  z e  
z w ię k s z e n ie m  s ię  l ic z b y  m ie sz k a ń c ó w .

2 ) D e c e n tr a liz a c ja  i p r z e n ie s ie n ie  c en tru m  
m ia sta  d o  p u n k tó w  b a rd z ie j d o s to s o w a n y c h  d o  n o ­
w o c z e s n y c h  w y m a g a ń .

3) Z a g a d n ie n ie  ru ch u  w  cen tru m ; u s ta lo n o , ż e  
tr z e b a  p o łą c z y ć  lin  ją  z a c h ó d  i w sc h ó d  m ia sta , 
ż e  n a le ż y  o g r a n ic z y ć  ru ch  w  ce n tr u m  d o  p o tr z e b  
te g o  ce n tr u m  i u ła tw ić  tr a n z y t  p r z e z  b e z p o ś r e d n ie  
l in je  lub  o k r ą ż e n ia . W s tę p e m  d o  r e fo r m y  k o m u n i­
k a c ji m ie jsk ie j  b y ło  s k u p o w a n ie  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p r z e d s ię b io r s tw  p r y w a tn y c h  w  la ta c h  19 2 0 —  
1923  i u tw o r z e n ie  je d n e g o  w ie lk ie g o  p r z e d s ię b io r ­
s tw a ; w e  w r z e ś n iu  1927  r. d o k o n a n o  c e n tr a liz a c j i  
p o s z c z e g ó ln y c h  s ie c i  a u to b u so w y c h .

(Dok. n.J.

W  SPRAWIE OKREŚLENIA M OCY W  OBWODACH  
ELEKTRYCZNYCH O PRZEBIEGACH ODKSZTAŁCONYCH  

PRĄDU I NAPIĘCIA.
Prof. Dr. Inż. Stanisław Fryzę.

W  a r ty k u le  o id e n ty c z n y m  ty tu le , w y d r u k o ­
w a n y m  w  P. E . N r. 9  (1931), u m ie ś c i ł  p ro f. S t a ­
n ie w ic z  k r y ty k ę  m ej p r a c y , o p u b lik o w a n e j  
w  P . E . N r. 7, 8  (1 9 3 1 ).

K r y ty k ę  prof. S ta n ie w ic z a  m o żn a  p o d z ie l ić  na  
t r z y  c z ę śc i:

P ie r w sz ą  m o żn a  b y  n a z w a ć  w y w o d e m  d e fin icy j  
m o c y  p rof. S ta n ie w ic z a , d ru ga  z a jm u je  s ię  w y ­
tk n ię c ie m  rzek o m y ch  b łę d ó w  w  m ej. p r a c y , a t r z e ­
c ią  s ta n o w i n e g a ty w n a  o c e n a  m ej pra'cy.

W  o d p o w ie d z i m ej z a c z n ę  o d  c z ę ś c i  tr z e c ie j  
i p o lsk ie j  o c e n ie  p r e z e sa  P K E , p rof. S ta n ie w ic z a ,  
z a w a r te j  w  s ło w a c h : ,,W  a r ty k u le  prof. F r y z e g o  
n ie  w id z ę  ja k ie jś  n o w ej teo r ji, le c z  ty lk o  w y p r o ­
w a d z e n ie  zn a n y c h  z a le ż n o ś c i sp o so b e m  b a rd z ie j  
s k o m p lik o w a n y m , w s k u te k  b o jk o to w a n ia  d o s t ę p ­
n y ch  o g ó ło w i e le k tr o te c h n ik ó w  s z e r e g ó w  F o u r ie ­
ra", p o z w o lę  s o b ie  p r z e c iw s t a w ić  n ie m ie c k ą  o c e n ę ,  
p o d p is a n ą  p r z e z  p r e z e s a  „ A u s s c h u s s  fiir E in h e ite n  
u n d  F o r m e lg r o sse n "  (A E F ) Z w ią zk u  E le k tr o te c h ­
n ik ó w  N ie m ie c k ic h  w  B e r lin ie , P ro f. D r . W a llo ta  
( l is t  z  d n ia  23  k w ie tn ia  1 9 3 1 ):

S e it  m e in em  B r ie f  v o m  1 1. A p r il  h a t e in e  
S itz u n g  d e s  A E F  sta ttg e fu n d e n , in  d er  a iich  iib er  
Ih re  A r b e it  (L e is tu n g sg r o sse n ) e in g e h e n d  g e sp r o -  
c h en  w o rd en  is t . Man war der Ansicht dass Ihre 
Entwicklungen neu und sehr beachtenswert seien 
und bei der weiłeren Bearbeitung unseres Enłwurfs 
„Wechselstromgróssen sorgfaltig beriicksichłigt 
werden miissten".

D o w ie d z ia łe m  s ię , ż e  p o w y ż s z a  d o d a tn ia  o c e ­
na  m ej p r a c y  p o c h o d z i o d  Proif. D r. E m d e  i n a d ­
m ien ia m , ż e  A E F  z a m ó w ił d la  cw y ch  c z ło n k ó w  35  
o d b ite k  z  p u b lik a c ji n ie m ie c k ie j , k tó r a  s ię  u k a ż e  
w  E T Z .

C o  d o  ‘d ru g iej c z ę ś c i  k r y ty k i, a ta k u ją c e j  r z e ­
k o m e  b łę d y  w  m ej p ra cy , o d p o w ia d a m :

1) P o d tr z y m u ję , ż e  naogół fu n k c ja  m o c y  Pt 
m a tę  sa m ą  c z ę s to t l iw o ś ć  f, c o  fu n k c ja  n a p ię c ia  
({//) i p rą d u  (It). A ż e b y  s ię  o  tem  p r z e k o n a ć , w y ­
s ta r c z y  w s ta w ić  w  o k r e s  T d w a  o d c in k i ja k ic h k o l­
w ie k  fu n k cy j nieperiodycznych,  je d n o w a r to śc io -  
w y c h  lu b  w ie lo w a r to ś c io w y c h  d la  sk o ń c z o n e j i lo ­
ś c i w a r to śc i zm ien n ej n ie z a le ż n e j  i tra k to w a ć  je  
jak o  p r z y p a d a ją c e  n a  o k r e s  T c z ę ś c i fu n k cy j p e r ­
io d y c z n y c h  Ut i It

I lo c z y n :
P, =  U, . It

o b lic z o n y  'dla u tw o r z o n y c h  w  ten  sp o só b  fu n k cy j  
Ut i I, d a je  fu n k c ję  o  te j  sa m ej c z ę s to t liw o ś c i,  ja ­
k ą  z a k ła d a m y  d la  Ut i It. P r z y k ła d  p rof. S ta n ie ­
w ic z a  z e  s in u so id a m i p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  
sz c z e g ó ln y , w  k tó ry m  o d c in e k  k r z y w e j  Pi, z a w a r ­
ty  w  o k r e s ie  T, p o z a te m , ż e  p o w ta r z a  s ię  p e r jo -  
dyciznie c o  ok res , je s z c z e  w y k a z u je  p r z e b ie g  z ło ­
ż o n y  w  o k r e s ie  T z  d w u  je d n a k o w y c h  c z ę śc i . T en  
i 'tem u p o d o b n e  in n e  szczególne przypadki nie 
w pływ ają  oczywiście w niczem ani na analizę, ani 
na wyniki, podane w mej pracy o mocy.

W p r a w d z ie  m ó g łb y  m i p rof. S ta n ie w ic z  z a r z u ­
c ić , ż e  w  m ej p u b lik a c ji b rak  s ło w a  „ n a o g ó ł" . O d ­
p o w ie d z ia łb y m  jed n a k , ż e  p r a w ie  w  k a ż d e j  p ra cy  
n a u k o w ej z n a le ź ć  m o żn a  d ro b n e  u s te r k i s t y l i s t y c z ­
n e  i b łę d y  d ru k a rsk ie  P ro f. S ta n ie w ic z  ta k ż e  s ię  
o d  n ich  n ie  u ch ro n ił. I ja  m ó g łb y m  n a p isa ć :  „ Id ą c  
w  k o le jn o ś c i  a r ty k u łu  p ro f. S ta n ie w ic z a , zw r ó c ę  
p r z e d e w s z y s tk ie m  d rob n ą  u w a g ę  n a  b łą d  d o ty c z ą ­
c y  w z o r u  7 (str. 2 7 5 ) . P ro f. S ta n ie w ic z  d o d a je  w  
l ic z n ik u  te g o  w z o r u  m o c e  i n a p ię c ia , co  je s t  p r z e ­
c ie ż  n ie d o p u s z c z a ln e " . N a  str . 27 5  (d ra g a  s z p a lta  
o d  g ó ry ) s t y l iz u j e  p ro f. S ta n ie w ic z  b łę d n ie  „m oc  
z n ie k s z ta łc e n ia  o d p o w ia d a  te j c z ę ś c i  m o cy , k tó ra  
p o w s ta je  z  p o w o d u  z n ie k s z ta łc e n ia  p rą d u  (w z g lę ­
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d em  s in u so id y )  i t. d .“ . J a  je d n a k  n ie  m am  z a m ia ­
ru  n a ś la d o w a ć  p ro f. S ta n ie w ic z a  w  w y ty k a n iu  u- 
s t e r e k  s t y l is ty c z n y c h  lu b  b łę d ó w  d ru k a rsk ich , a  co  
d o  m ej p r a c y , p o z w o lę  so b ie  n a  tw ie r d z e n ie , ż e  
niema w  niej żadnych błędów istotnych, t. j. za ­
grażających analizie łub wynikom.

2) R y su n k u  16, w  k tó r y m  u w id o c z n io n o  k r z y ­
w e  Ut i It o o d c in k a c h  p r o s to p a d ły c h  d o  o s i, n ie  
p o tr z e b u ję  w c a le  k o r y g o w a ć . J e ż e l i  b o w ie m  ch o d z i
o  p r z e r y w a c z  r o ta c y jn y , to  w y r a ź n ie  z a z n a c z y łe m ,  
ż e  k r z y w e  te  p r z e d s ta w ia ją  p r z e b ie g i przybliżone, 
j e ż e l i  z a ś  c h o d z i o  m o je  w y w o d y  i w z o r y , to  są  o n e  
w a ż n e  ta k ż e  d la  k r z y w y c h  te g o  ty p u . P o m in ą łe m  
tę  sp r a w ę  w  z a ło ż e n ia c h , b o  do  w n io sk u , że teorja 
moja jest ważna także dla krzywych perjodycz- 
nych, wykazujących wielowartościowość dla skoń­
czonej ilości wartości zmiennej niezależnej,  p r o w a ­
d z i d o p ie r o  p r z e ś le d z e n ie  c a łe j  a n a liz y  (w zo ry  
c a łk o w e ) .

3 ) Z a  r a d ą  prof. S ta n ie w ic z a , a b y  k r z y w e  teg o  
ty p u , ja k  n a  r y s . 16, a  w ię c  o odcinkach prostopad­
łych do osi x-ów,  r o z k ła d a ć  n a  s z e r e g i F o u r iera  iść  
n ie s t e ty  n ie  m o g ę , b o  p o p a d łb y m  w  k o l iz j ę  z  m a ­
te m a ty k a m i. Z m a te m a ty k i w ia d o m o , ż e  ś c iś le  b io ­
r ą c , k r z y w e  ta k ie  n ie  d a d z ą  s ię  p r z e d s ta w ić  s z e ­
r e g ie m  F o u r ie r a  (Kmopp: „ U n e n d lic h e  R e ih e n “ 
1924, str . 351 i d a ls z e ) .

4 ) Z ty c h  sa m y ch  p o w o d ó w  ścisły  w y w ó d , m a ­
ją c y  n a  c e lu  u s ta le n ie , ja k ie  w a ru n k i m u sz ą  b y ć  
sp e łn io n e , a b y  sp ó łc z y n n ik  m o c y  b y ł  ró w n y  je d n o ­
śc i, m u s i b y ć  p r z e p r o w a d z o n y  n ie r ó w n o śc ią  
S ch w a r z a , a  n ie  z a  p o m o c ą  sz e r e g ó w  F o u r iera , j e ­
ż e l i  w y w ó d  ten  m a  s ię  r o z c ią g a ć  ta k ż e  n a  k r z y w e
0 o d c in k a ch  p r o s to p a d ły c h  do  osi.

5) P o d tr z y m u ję  w  d a ls z y m  c ią g u  z a p a tr y w a ­
n ie , ż e  r e a ln o ś ć  f iz y k a ln ą  m a ją  ty lk o  w a r to śc i  
c h w ilo w e . W a r to śc i śr e d n ie  i sk u te c z n e  tw o r z y  s ię  
z w a r to ś c i  c h w ilo w y c h , z a c h o d z ą c y c h  w  r ó ż n y c h  
m o m en ta ch  c z a su . G d y  o b lic z a m y  np. c ie p ło  ( 0 ) ,  
w y tw o r z o n e  w  c z a s ie  t p r z e z  p rą d  p c r jo d y c z n y  
p r z y c z e m  t n ie  je s t  w ie lo k r o tn o śc ią  o k resu  T (lub  
p rzy  s in u so id a c h  Tl2 ), n ie  m o ż e m y  p o ło ż y ć :

0  =  0 .2 4  . Ilkut . R . t  
le c z  m u s im y  o b lic z y ć  Q z  w zo ru :

Q =  0 ,2 4  . R .  f i t  . d t
O

T o, że  ja k ą ś  w ie lk o ś ć  m o żn a  z m ie r z y ć , n ie  
p r z e są d z a  je s z c z e  jej r e a ln o ś c i f iz y k a ln e j . M a sę  
m a g n e ty c z n ą  ta k ż e  m o żn a  z m ie r z y ć , a  n a w e t s ła ­
b o  p r z y g o to w a n y  e le k tr o te c h n ik  lu b  f iz y k  w ie , że  
m a s y  m a g n e ty c z n e  n ie  is tn ie ją  w c a le .

C z ę ść  p ierw siza  k r y ty k i p rof. S ta n ie w ic z a  z m u ­
sz a  d o  c a łe g o  sz e r e g u  p o w a ż n y c h  z a s tr z e ż e ń .

P ro f. S ta n ie w ic z  m y ln ie  in fo r m u je  c z y te ln ik ó w  
i P o d n o śn ie  d o  obwodów sinusoidal­

nych d e fin ic ja  m o cy  u ro jo n e j (b iern e j):

Pb =  U I  s in  cp,

1 r ó w n a n ie  k w a d r a to w e

Ps2 —  ( U l ) 2 =  ( U l c o s  cp / - f  ( U l  s in  cp;2 =  P 2 - f  p 62

„nie w zbudza ły żadnych w ą t p l i w o ś c i N ie  ty lk o  
b o w ie m  w z b u d z a ły  w ą tp liw o ś c i, le c z  n a w e t  te  si­
nusoidalne formuły p o d d a n e  b y ły  b a r d z o  o str e j  
k r y ty c e !

O d n o śn ie  do  ilo c z y n u  U l  s in  cp za r z u c a n o , że  
w p r o w a d z a  s ię  w ie lk o ś ć , k tó r a  w c a le  n ie  je s t  śred­
nią wartością  sp r o s to w a n e j s in u s o id y  m o c y  u r o jo ­
n ej, ty lk o  o d p o w ia d a  je j amplitudzie  (C zy ta j np. 
K ó n ig s ló w : D ie  B e g r if fe  „ S c h e in -  u n d  B lin d le i -  
stum g“ , E  u  M . 1925, str . 9 2 7 , W e b e r :  D ie  e le k tr .  
L e is tu n g  im  a llg e m e in e n  W e c h se !s tr o m k r e is  E T Z  
1929, str . 1547  i t. d. ) .

R ó w n a n iu  k w a d r a to w e m u

( U l f  =  P* +  ( U l  s in  cp /

za rzu ca n o , ż e  w  n iem  d o d a je  s ię  moc rzeczywistą P, 
która fizykalnie przedstawia średnią wartość funk­
cji mocy

P = j r f P l dt  =  ± Tf U t I t dt
j- o l o

do w ie lk o ś c i

Pb —  U l  s in  cp,

k tó r a  (p r z y  s in u so id a ln y m  prądzie i n a p ięc iu )  
p r z e d s ta w ia  fizykalnie amplitudę sinusoidy mocy 
urojonej  i ż e  t ę  su m ę  g e o m e tr y c z n ą  p r z y r ó w n u je  
s ię  n a s tę p n ie  d o  iloczynu wartości skutecznych na­
pięcia U i prądu I zasilania). (C zy ta j r e fe r a t  o  m o ­
c y  D r . In ż . W ebera w  Z w ią zk u  E le k tr o te c h n ik ó w  
A u str ja c k ic h , o g ło s z o n y  w  E  u  M . 1929 , str . 277 , 
p. t .:  ,,Z u r D e f in it io n  v o n  „ S c h e in le is tu n g " , ,,B lin d -  
le i s tu n g “ u n d  L e is tu n g s fa k to r " ) ,

G d y  d o  ty c h  z a r z u tó w  d o ty c z ą c y c h  s in u s o id a l­
n y c h  d e fin ic y j m o c y , d o d a m y  je s z c z e , ż e  p r z y  o d ­
k s z ta łc o n y c h  p r ą d a c h  i lo c z y n  U l  s in  cp n ie  ró w n a  s ię  
n a o g ó ł su m ie  ta k ic h  ilo c z y n ó w  d la  p o sz c z e g ó ln y c h  
h a rm o n ic z n y c h , z r o z u m ie m y  łatW o, d la c z e g o  n ie  
m o żn a  ta k  b e z c e r e m o n ja ln ie , ja k  to  rob i p ro f. S ta ­
n ie w ic z , s to s o w a ć  s in u so id a ln y c h  fo rm u ł m o c y  do  
o b w o d ó w  o p r z e b ie g a c h  o d k sz ta łc o n y c h .

N a u k a  ż ą d a  n a w e t  o d  n a  j p o p r a w n ie  j s z y c h  fo r ­
m u ł m a te m a ty c z n y c h , z a s to so w a n y c h  d o  d z ia ła ń  
f iz y k a ln y c h , aby miały treść fizykalną!  W e  w s z y s t ­
k ic h  p ra ca ch  o  m o c y  te n  w ła ś n ie  c e l  m a  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  ,,z a w ik ła n y c h  o b lic zeń " , a b y  n a r e sz c ie  
d o tr z e ć  a lb o  d o  z n a c z e n ia  f iz y k a ln e g o , teg o  tak  
g ła d k o  p r z e z  p rof. S ta n ie w ic z a  w s ta w io n e g o  c z ło ­
nu  U l  s in  cp, a lb o  do  in n eg o  w y r a ż e n ia  n a  m o c  b ie r ­
ną, le c z  o  f iz y k a ln e m  z n a c z e n iu . A ż e b y  u s i ło w a n ia  
te  n a le ż y c ie  o c e n ić , tr z e b a  z r o z u m ie ć , ż e  u c z e p ie n ie  
s ię  p ie r w sz e j  le p s z e j  fo r m u ły  tr y g o n o m e tr y c z n e j w  
ro d za ju :

1 —  c o s 2 cp -f- s in 2 cp

i p o m n o ż e n ie  jej p r z e z  [UI)‘~ — Ps2, d la te g o , ż e  
w  sinusoidalnych o b w o d a c h  m oc r z e c z y w is ta  o k re ­
ś lo n a  je s t  w zo rem

P — U l  c o s  cp

nie stanowi jeszcze żadnej zdobyczy naukowej. 
F o r m u ły  ta k ie  m o g ą  u z y sk a ć  p ra w o  o b y w a te ls tw a  
d o p ie r o  w te d y , g d y  s ię  w y k a ż e , ż e  s k ła d n ik i z a ­
w a r te  w  o w y c h  fo rm u ła ch  są  p o tr z e b n e  i n a  co, 
o ra z , gdy się określi ich znaczenie fizykalne.

P ro f. S ta n ie w ic z  p isz e : „ M o c  r z e c z y w is tą  P 
m o ż e m y  r o z p a tr y w a ć  jak o  s k ła d o w ą  m o c y  p o z o r ­
nej P„ w takim razie drugą składową, analogicz­
nie do prądu sinusoidalnego, b ę d z ie  Ps . s in  cp“ .

C o  u p r a w n ia  je d n a k  p rof. S ta n ie w ic z a  d o  ta ­
k ie j a n a lo g j i i p isa n ia  „w takim razie", skoro:
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1) W  o b w o d a c h  o p r ą d a c h  o d k s z ta łc o n y c h  s u ­
m a m o c y  u r o jo n y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  h a rm o n iczn y ch  
n a o g ó ł n ie  ró w n a  s ię  w c a le  c a łk o w ite j  m o c y  u r o ­
jo n ej i sk o ro

2) M o c  u r o jo n a  ( U I  s in  tf) w y s tę p u je  w  o b w o ­
d a ch  o  p r z e b ie g a c h  o d k s z ta łc o n y c h  ta k ż e  w  p r z y ­
p a d k u , g d y  funkcja mocy Pt jest zerem, czyli gdy  
je j  wcale niema, c o  w  s in u so id a ln y m  o b w o d z ie  
z a jś ć  n ie  m o że .

P o z a te m  a n a liz y  m a te m  a t y  c z  n o - f iz y  k a  ln e  j , 
m a ją c e j  n a  c e lu  odkrycie najogólniejszych defini- 
cyj mocy  n ie  m o żn a  z a c z y n a ć  o d  z a ło ż e ń  s in u s o i­
d a ln y ch :

X =  c o s  f
( U I ) 2 =  ( U I ) 2 (cos2 <p -) -  s in 2 cp̂

b o  n ie  w ia d o m o  z  gó ry , c z y  s in u so id a ln e  d e f in ic je  
m o c y  n ie  p r z e d s ta w ia ją  p r z y p a d k u  sz c z e g ó ln e g o  
(co  t e ż  r z e c z y w iś c ie  z a c h o d z i) .

A n a liz a  B u d e a n u  d a ła  o d n o śn ie  do  m o c y  
w zór:

( U I ) 2 =  (Z Un In C O S  y„)2 +  (Z Un h  s i n  <J>„)2 +

4 -  S  [ WmP„ +  U'nPm — 2 UmIm U  „In c o s  (ym -  < p j].

P ie r w s z y  c z ło n  z p ra w ej s tr o n y  p r z e d s ta w ia  
m o c  r z e c z y w is tą  P, d ru g i su m ę m o c y  u r o jo n y c h  
p o sz c z e g ó ln y c h  h a rm o n iczn y ch , a tr z e c i b a r d z o  
sk o m p lik o w a n ą  su m ę  u tw o r z o n ą  z  h a rm o n iczn y ch  
n a p ię ć  i  p r ą d ó w  o r ó ż n y c h  c z ę s to t liw o ś c ia c h  ,,m “ 
i „n “ .

B u d e a n u  p o ło ż y ł :

P  — 'ZUnln c o s  <p„ (m oc  r z e c z y w is ta )  
P r = Y , U nIn s in  tp„ (m oc r e a k ty w n a )  

a tr z e c i c z ł o n :

P v =  H  [lPmP n +  U lP m —  2 UmI m c o s  ( ? * - ? „ ) ]

n a z w a ł m o c ą  z n ie k s z ta łc e n ia . W  te n  s p o s ó b  p o ­
w s ta ło  r ó w n a n ie  B u d e a n u :

P *  =  (UI)2 =  P 2 +  P 2 - J -  P 2,

w  k tó rem  m o ż n a  p o ło ż y ć :
p r* -f -  P 2 =  p j ,

a  n a s tę p n ie :

Pb =  U I  s in  <p

n ie  z m ie n i to  je d n a k  s ta n u  r z e c z y , ż e  ta k ie  u p o ­
d o b n ie n ie  o b w o d u  o p r z e b ie g a c h  o d k s z ta łc o n y c h  
d o  o b w o d u  s in u so id a ln e g o  p r z e d s ta w ia  je d y n ie  
c z c z ą  fo r m a ln o ść , jak  d łu g o  n ie  p o tr a f im y  o k r e ś l ić ,  
co  f iz y k a ln ie  o z n a c z a ją  n ie  ty lk o  w s z y s tk ie  >trzy 
c z ło n y  P, P r i Pu, le c z  ta k ż e  i Pb.

W  m ojej p r a c y , o  o b ję to ś c i  2 0  s tr o n  d ru k u  
łą c z n ie  z  p r z y k ła d a m i, w id z i  p rof. S ta n ie w ic z  j e ­
d y n ie  z a g m a tw a n y  ra ch u n ek , ja k k o lw ie k  w e d łu g  
m n ie  n a le ż y  fu n k c je  Ut i It r o z ło ż y ć  ty lk o  n a  d w ie  
sk ła d o w e  fu n k c je . W  p r a c y  B u d e a n u , o  o b ję to śc i  
3 5 0  s tro n  druku , w e d łu g  k tó r e j n a le ż y  fu n k c je  U / 
i It r o z ło ż y ć  n a  n sk ła d o w y c h , p r z y c z e m  n m o ż e  
b y ć  n ie s k o ń c z o n o śc ią , n ie  w id z i  k r y ty k  ż a d n e g o  z a ­
g m a tw a n ia  ra ch u n k u . S w o is ta  ta  k r y ty k a  m a sw e  
ź r ó d ło  z a r ó w n o  w  n ie d o c e n ia n iu  z n a c z e n ia  o b lic z e ń  
lic z b o w y c h , jak  i w a ż n o ś c i f iz y k a ln e g o  p o d k ła d u  
d la  ró w n a ń .

W y p r o w a d z e n ie  fo rm u ł B u d e a n u  w y m a g a  
w s z y s tk ie g o  k ilk u  stron  druku . B u d e a n u  z u ż y ł  a ż

3 5 0  s tro n  d ru k u  n ie  n a  c o  in n eg o , ty lk o  n a  f izy­
kalne ugruntowanie swych definicyj.  T e n  sa m  c e l  
m a  ta k ż e  m ó  j a  p r a c a  o m o c y  i p r a c e  in n y c h  a u to ­
rów . W s z y s tk ie  te  p r a c e  p r z e z n a c z o n e  są  'dla e le k ­
try k ó w , którzy przekładają choćby zawiłą ścisłość 
nad prostą dowolność!

W id o c z n ie  i C E I p o d z ie la  te n  p o g lą d , sk o ro  
c z e k a  i  z b ie r a  m a te r ja ły , d o ty c z ą c e  d e f in ic y j  m o cy .

C h a o s  w  d e f in ic ja c h  m o c y  s t w ie r d z ić  m o ż e  
k a ż d y , k to  s ię  tą  sp r a w ą  in te r e s u je ;  w y s ta r c z y  
p r z e r z u c ić  w  ty m  c e lu  k ilk a  r o c z n ik ó w  p ism  z a g r a ­
n ic z n y c h  i p r z e c z y ta ć  b o d a j je d e n  r e fe r a t  o  m o cy , 
n p . w y g o to w a n y  d la  A E F  (A u ssc h u s s  fiir  E in h e ite n  
u n d  F o r m e lg r ó s se n )  Z w ią zk u  E le k tr o te c h n ik ó w  
N ie m ie c k ic h  (E T Z  1924 , str . 7 1 0 ) , P o  rok u  1927 , 
c z y l i  p o  p u b lik a c ji B u d e a n u  ch a o s  ten  n ie  ty lk o  
n ie  z m n ie j s z y ł  s ię , a le  'ow szem  p o w ię k s z y ł s ię , d o ­
s z ły  b o w ie m  n o w e  p r a c e  i n o w e  p r o p o z y c je  o m o ­
c y  (A . B lo n d e l „ S u r  le s  p u is sa n c e s  e t  horm ainan- 
o e s  m u t u e lle s  d e s  cou ram ts a lte r n a t if s  n on  s in u so -  
id a u x “ , p r a c a  p r z e d ło ż o n a  F r a n c u sk ie j  A k a d e m ji  
U m ie ję tn o ś c i w  ro k u  1929 , E m d e , „ E n to h m u n g "  
E T Z  1930, M u lle r  - L iib eck  „ E in e  n e u e  D e fin it io n  
d e s  L e is tu n g s fa k to r s" , F o r sc h u n g  u n d  T e c h n ik  1930  
i  t. d .) . In n e  izdan ie o  tej sp r a w ie  p ro f. S ta n ie w ic z a  
n ic  tu  n ie  p o m o ż e , an i n ic  n ie  zm ien i, A  c o  dto za -  
w tik ła n y ch  o b lic z e ń , to  m o je  są  ig r a sz k ą  w o b e c  
ty c h , ja k ie  o g ła s z a  s ię  w  p is m a c h  z a g r a n ic z n y c h
0  m o c y . W ie lu  w y k s z ta łc o n y c h  e le k tr o te c h n ik ó w
1 f iz y k ó w  sp o tk a  ta m  r e la c je  m a te m a ty c z n e  n ie  
ty lk o  m a ło  z n a n e , le c z  n a w e t  z u p e łn ie  n ie z n a n e .

O p isa n e  w  m ej p r a c y  d o św ia d c z e n ie  N r . 6  m o ­
ż e  z d u m ie ć  ty lk o  ty c h  e le k tr y k ó w , k tó r z y  z a g łę b ia ­
l i  s ię  w  p r o b le m y  d e fin ic y j  m o c y , w y k a z u je  on o  
b o w ie m  d o b itn ie , ż e  d o ty c h c z a s  k r o c z o n o  w  p o s z u ­
k iw a n ia c h  z a  tem i d e f in ic ja m i p o  b łę d n e j  d ro d ze . 
B łą d  p o le g a ł  n a  p rzek o n a n iu , ż e  mOc u r o jo n a  
(b iern a ) Pb =  U I  s in  <p m a  z w ią z e k  z  p u lso w a n ia m i 
e n e r g j i  p o la  m a g n e ty c z n e g o  i e le k tr y c z n e g o  w  o b ­
w o d z ie . W ła ś n ie ,  a b y  d o jść  d o  iy c h  p u ls o w a ń  e n e r ­
g ji, r o z k ła d a n o  p r z e b ie g i Ut i It n a  s z e r e g i F o u ­
r iera . W y p a d a  p r z y te m  z a u w a ż y ć  o d n o śn ie  do  
o k r e ś le n ia  „ p u ls u ją c a  en e r g ja " , ż e  p o d  tem  o k r e ­
ś le n ie m  r o z u m ie ć  n a le ż y  e n e r g ję  p r z e m ie sz c z a n ą  
n a p r z e m ia n  z  p ó l m a g n e ty c z n y c h  do  e le k tr y c z n y c h  
i n a o d w r ó t, a  n ie  e n e r g ję  p o c h ła n ia n ą  p r z e z  o d ­
b iorn ik .

D o ś w ia d c z e n ie  N r. 6  sk ie r o w u je  a n a liz ę , ma­
jącą na celu fizykalne ugruntowanie definicyj mo­
cy na zupełnie inny tor o d  ty ch , ja k iem i k r o c z o n o  
d b ty c h c z a s , a  d o c ie k a n ia  i a n a liz a , p r z e p r o w a d z o ­
n e  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  w n io sk u  w y n ik a ją c e g o  z  t e ­
g o  d óśw ia d ezen ia i, d a ją  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:

a ) Że k a ż d y  d o w o ln ie  u k s z ta łto w a n y  o d b io r ­
n ik  e n e r g j i e le k tr . m o ż e  b y ć  z a s tą p io n y  u k ła d e m  
sz e r e g o w y m  lu b  r ó w n o le g ły m  d w u  e le m e n tó w  —  
czynnego i biernego, p r z y c z e m  ob a  te  e le m e n ty  
p r z e d s ta w ia ją  opory omowe, j e d e n  s t a ły  (c z y n n y ) ,  
d ru g i perjodycznie zmienny  (b ie r n y ). (F iz y k a ln e  
z n a c z e n ie  r o z k ła d u  fu n k c j i Ut i It).

b) Ż e ta k ż e  w  o b w o d a c h  o  p r z e b ie g a c h  o d ­
k s z ta łc o n y c h  w y s ta r c z y  r o z r ó ż n ia n ie  tr z e c h  m o cy :  
P, Pb i  Ps, określonych dla wszystkich, a więc i dla 
sinusoidalnych obwodów jednakowo.

c )  Że f iz y k a ln ie  m o c  r z e c z y w is ta  i u ro jo n a  o d ­
p o w ia d a ją  ilo c z y n o m  UI  o d n o śn y c h  e le m e n tó w  
skłaldbW ych (c z y n n e g o  i b iern eg o ) w  u k ła d z ie  z a ­
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s tę p c z y m , szereg o w y m , w z g lę d n ie  r ó w n o le g ły m , a 
m o c  p o z o r n a  i lo c z y n o w i Ul  d la  c a ło ś c i.

d ) Że o g ó ln ie  ty lk o  m o c  r z e c z y w is ta  (P ) p r z y ­

w ią z a n a  je s t  d o  fu n k c j i m o c y  Pt  j  P  =  ~  f  P t , dt  j .

M o c  p o zo rn a  i u ro jo n a  o g ó ln ie  n ie  są  p r z y w ią z a n e  
d o  fu n k c j i m o cy . a ty lk o  z a le ż ą  o d  w a r to śc i sk u ­
te c z n y c h  p rą d u  i n a p ię c ia  p o sz c z e g ó ln y c h  e le m e n ­
tó w  u k ła d u  'z a s tę p c z e g o  i w y s tę p u ją  ta k ż e , g d y  
Pt =  0 .

e) Ż e m o c  u ro jo n a  (b iern a) n ie  je s t  n a o g ó ł  
p r z y w ią z a n a  d o  ż a d n y c h  p u ls o w a ń  e n e r g ji w  o b ­
w o d z ie , c h o ć  o g ó ł e le k tr o te c h n ik ó w  (n ie w y łą c z a ­
jąc  B u d e a n u ) ta k  p r z y p u s z c z a ł .  B u d e a n u  i in n i 
w ła ś n ie  z  p o m o cą  ta k ich  p u ls o w a ń  s ta r a li s ię  u z a ­
sa d n ić  f iz y k a ln e  z n a c z e n ie  m o c y  b iern ej w z g lę d n ie  
jej c z ło n ó w  P r i Pv .

f) Że ta k ż e  w  o b w o d a ch  z a s i la n y c h  z e  ź r ó d e ł  
p rą d u  o s ta ły c h  S E M -c z n y c h  (e le k tr o w n ie  p rądu  
s ta łe g o )  m o ż e m y  m ie ć  d o  c z y n ie n ia  z  tr z e m a  po- 
w y ż s z e m i m o ca m i, a w  s z c z e g ó ln o ś c i z m o c ą  b ie r ­
ną, k tó r a  p o w o d u je  te  sa m e  u je m n e  sk u tk i (z m n ie j­
s z e n ie  X, s tr a ty , k o n ie c z n o ś ć  z w ię k sz e n ia  p rzek ró j i, 
m o c y  m a sz y n  i t. d .) co  w  o b w o d a c h  s in u s o id a l­
n y ch . '

g) Że o b ok  c e w k i in d u k c y jn e j  i k o n d en sa to ra  
ta k ż e  per jo d y  c z n e  p r z e r y w a c z e , p e r jo d y c z n ic  
zm ie n n e  o p o r y  o m o w e  i w o g ó le  w s z y s tk ie  e le m e n ­
ty , sp r a w ia ją c e  o d k s z ta łc e n ie  k r z y w e j  p rąd u  
w z g lę d e m  k r z y w e j n a p ię c ia , tr zeb a  u w a ż a ć  za  
c z y n n ik i p o w o d u ją c e  u ja w n ie n ie  s ię  m o c y  b iern e j .

h) Że w e  w s z e lk ic h  o b w o d a c h  o  p rą d a ch  i n a ­
p ię c ia c h  o d k sz ta łc o n y c h  (b y le  p e r jo d y c z n y c h  j o 
je d n a k o w y c h  c z ę s to t liw o ś c ia c h )  n a le ż y  sk u te c z n e  
w a r to śc i p rą d ó w  i n a p ię ć  :na e le m e n ta c h  c z y n n y c h  
i b iern y ch  d o d a w a ć  g e o m e tr y c z n ie  i p o d  k ą tem  
p: o s tym .

i) Że u m y ś lo n y  k ą t  cp, k tó r e g o  co s in u s  o d p o ­
w ia d a  s p ó łc z y n n ik o w i m o c y , je s t  k ą te m  n ie  ty lk o  
w  tr ó jk ą c ie  m o c y  (co  je d n a k  u m n ie  w y p a d a  n ie  
z  z a ło ż e n ia , jak  u p rof. S ta n ie w ic z a , ty lk o  z  rna- 
t e m a ty c z n o -f iz y k a ln e j  a n a liz y ) ,  le c z  ta k ż e  w  p r o ­
s to k ą tn y c h  tr ó jk ą ta ch  p r ą d ó w  i n a p ię ć  s k ła d o ­
w y c h . c z e g o  dotąidi n ik t, łą c z n ie  z p rof. S ta n ie w i­

c z e m  n ie  p r z e w id y w a ł, n ik t b o w ie m  n ie  w p r o w a ­
d z ił  sk ła d o w y c h  c z y n n y c h  i  b ie r n y c h  p r ą d ó w  i n a ­
p ię ć  w  te n  sp o só b , ja k  ja  to  U czy n iłem .

S ą d z ę , ż e  d o ść  p o w y żsizy ch  p u n k tó w , a b y  p r a ­
ca  m o ja  m o g ła  p r e te n d o w a ć  do  n a z w y  , , teorji" .

S k o r o  p rof. S a n ie w ic z  p y ta , n a  co  u m ie śc iłe m  
p r z y k ła d y  lic z b o w e , to  m u  o d p o w ie m : P r z y k ła d y  
l ic z b o w e  s łu ż ą  d o  p o u c z e n ia  ty ch , k tó r y c h  to  in ­
te r e s u je , jak  s ię  l ic z b o w o  o p e r u je  d a n ą  m e to d ą . 
P o z a te m  p r z y k ła d y  ta k ie  s łu ż ą  do  w e r y f ik a c j i  
ró w n a ń , o ra z  do  p e w n y c h  p o u czeń . Z p r z y k ła d u  
p o d a n e g o  n a  str . 2 3 4  P . E . N r , 8  (rys. 19) w id a ć  
n p ., ż e  je d y n y  o p ó r  r z e c z y w is ty  R  =  10 Si w  ob ­
w o d z ie  n ie  je s t  w c a le  o p o rem  c z y n n y m  od b iorn ik a , 
a lb o w ie m  o p ó r  c z y n n y  w y n o s i  ta m

N ie  k a ż d y  e le k tr o te c h n ik  je s t  la k  w y s z k o lo n y  
m a te m a ty c z n ie , ż e  w y s ta r c z ą  m u ty lk o  sa m e fo r ­
m u ły . S ą  ta c y  (i to  w  w ię k s z o ś c i) ,  d o  k tó r y c h  p r z e ­
m a w ia  le p ie j  p r z y k ła d  lic z b o w y . P o z a te m  d o b rze  
je s t  s p r a w d z a ć  te o r ję  n a w e t  n a jw ię k s z y c h  a u to r y ­
te tó w  lic z b o w o . P r o s te  z a d a n ie  l ic z b o w e  w y k o n a n e  
z p o m o c ą  w z o r ó w  L a  C o u ra  u ja w n iło  m i n p ., że  
s ła w n a  te o r ja  o g ó ln e g o  o b w o d u  teg o  w y b itn e g o  
e le k tr o te c h n ik a  n ie m ie c k ie g o , p o d a n a  w  p r a c y  ha­
bilitacyjnej  p . t. „ L e e r la u f  u n d  K u r z s c h lu s s  —  
V e r su c h  in  T h e o r ie  u n d  P r a x is"  B r a u n sc h w e ig  1904 . 
j e s t  b łę d n a  i  p o s łu ż y ło  m i n ie  ty'lko d o  n a p isa n ia  
k r y ty k i te j p r a c y  (F ry zę : D er  a llg e m e in e  S tro m -  
k r e is  von  I. L . L a  C our, K r it isc h e  B e tr a c h tu n g .  
E. u . M . 1927 , z e s z y t  7 ) , le c z  ta k ż e  do  s tw o r z e n ia  
n o w ej p o p ra w n ej te o r j i o g ó ln e g o  o b w o d u  (F ry zę :  
P . E . 1924, z e s z y t  11, 12, 13, o ra z  E T Z  1924, str . 
6 7 7 ). P r z e z  2 3  la ta  e le k t r o te c h n ic y ,  m a ją c y  z a u fa ­
n ie  d o  m a te m a ty k i, p o w ta r z a li b łę d y  L a C ou ra  
i ja k o ś  ich  n ie  s p o s tr z e g li ,  w id o c z n ie  w ię c  o b lic z e ­
n ia  lic z b o w e  m a ją  sw ó j w a lo r . N o , a le  to n ie  n a ­
l e ż y  do  r z e c z y .

K o ń c z ą c , p r o p o n u ję , a b y  w  p r z y s z ło ś c i  k r y ty ­
k i u m ie sz c z a n e  b y ły  s t a le  łą c z n ie  z  r e p lik a m i. T en  
sp o só b  z a p o b ie g a  w ie lu  n ie p o tr z e b n y m  d y sk u sjo m ,  
b o k o ń c z y  je  c z ę s t o  na  w y ja śn ie n ia c h , c z y ta n y c h  
p r z e z  sa m y c h  ty lk o  k ry tk ó w .

Z D Z I E D Z I N Y  E L E K T R Y F I K A C J I .

Tematy obrad Międzynarodowego Kongresu elektrowni.

We wrześniu r. ub. odbył się trzeci z kolei Kongres 
międzynarodowy związków elektrowni, gromadząc w Bru­
kseli 560 osób, reprezentujących dwadzieścia krajów. Pro­
gram techniczny narad kongresu był podzielony na 13 sek­
cyj, prowadzonych przez referentów generalnych.

Sekcja I. Ostatnie postępy w budowie wielkich elek­
trowni cieplnych. — Referent generalny — p. Herry, dy­
rektor Towarzystwa Centrales Electriques des Flandres 
et du Brabant w Brukseli. Na posiedzeniach dyskutowano 
nad 8 referatami, które można podzielić na dwie kategorje; 
opisy wielkich elektrowni nowoczesnych i zagadnienia spe­

cjalne, jak sprawa ujednostajnienia częstotliwości prądu 
oraz zwalczania dymu.

Coraz bardziej stosuje się wysokie ciśnienia i wysokie 
temperatury pary, jednostki turbozespołów o wielkiej mo­
cy przy bardzo wysokich liczbach obrotów, wytwarzające 
prąd o napięciu, dochodzącem do 24 000, a nawet 36 000 
woltów.

W poszczególnych referatach opisano uskutecznione 
w ciągu ostatniego roku powiększenie paryskiej elektrowni 
w Issy les Moulineaux; elektrownie cieplne we Włoszech, 
odgrywające stosunkowo małą rolę w porównaniu do elek­
trowni wodnych i stosujące, jako paliwo, przeważnie ben­
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zynę lub ropą; nową elektrownię „Chade" w Buenos Aires,
o mocy zainstalowanej 600 000 kW ' elektrownie w zakła­
dach metalurgicznych w Alzacji ze szczególnem uwzglę­
dnieniem korzyści, które wynikły ze zgrupowania szeregu 
elektrowni o różnych cechach i mających różne cele zasa­
dnicze.

W obszernym referacie omówiono zagadnienie oczysz­
czania spalin, pochodzących z kotłów, dając zarys nowo­
czesnych metod statycznych, mechanicznych, hydraulicz­
nych i elektrycznych, oraz sposobów usuwania i zużytko­
wania strąconej sadzy. Referent twierdzi, że koszt instalacji 
nie powinien przekraczać 3 do 4% kosztu kotłów.

Ujednostajnienie częstotliwości w okręgu paryskim 
zostało omówione w oddzielnym referacie. Poszczególne, 
powstałe z biegiem czasu niezależnie od siebie, elektrow­
nie paryskie miały różne częstotliwości; 25, 41 2/3, 50 i 53 
1/3 okresów na sekundę; w ciągu ostatniego dziesięciolecia 
dokonano ujednostajnienia na 50 okr/sek, celem osiągnię­
cia możności połączenia wszystkich poszczególnych sieci 
pomiędzy sobą. Roboty przy przerabianiu instalacyj zosta­
ły przeprowadzone na zasadzie przyjaznego porozumienia 
pomiędzy zakładami wytwórczemi a odbiorcami.

Ujednostajnienie częstotliwości na 50 okr/sek w Belgji 
zostało również obszernie potraktowane; referent omawiał 
szczegółowo zmiany, które musiano przeprowadzić w tur­
binach, prądnicach, tablicach rozdzielczych oraz w insta­
lacjach u odbiorców: w licznikach, wyłącznikach, przekaź­
nikach, silnikach asynchronicznych, przetwornicach, trans­
formatorach i t. d. Co do kosztu przeróbek, trudno jest dać 
cyfry dokładne i jednomierne: w elektrowniach wynosi on 
około 20 fr. na kW  mocy maszyn starych dla zespołów, 
wymagających tylko nieznacznego dostosowania, a docho­
dzi do 190 fr. dla zespołów, które mają być całkowicie zmo­
dernizowane: koszt wynosiłby więcej, niż 300 fr. na kW, 
łjdyby należało zastąpić prądnice i kondensatory nowemi.

W ciągu dyskusji, która toczyła się głównie dokoła 
sprawy oczyszczania spalin, zwrócono szczególną uwagę na 
usuwanie kwasu siarkowego z dymów w wypadkach, gdy 
węgiel zawiera stosunkowo duży procent siarki, oraz na 
zużytkowanie popiołu z miału węglowego.

Sekcja II. Ciągłość dostawy energji elektrycznej. _
Referent generalny — p. E. Uytborck, naczelny dyrektor 
Związku Elektrowni Belgijskich. Zgłoszono na kongres 10 
referatów, w tem jeden z Polski, a mianowicie inż. M. Na- 
cholińskiego o „Necessite d'une statistique des irregularites 
de marche des centrales thermiques".

Na-podstawie zgłoszonych referatów i przeprowadzo­
nej ankiety p. Uytborck doszedł do następujących wnio­
sków:

a) N a d z ó r  n a d  i n s t a l a c j a m i  r o z d z i e l -  
c z e m i  i u t r z y m y w a n i e  i c h  w c e l u  z a b e z ­
p i e c z e n i a  c i ą g ł o ś c i  r u c h u .

Personel powinien zwracać główną uwagę na rzeczy 
następujące:

1) Lin je  napowietrzne o Wysokiem napięciu.

Kontrolowanie lin ji pieszo raz na tydzień, a w każ­
dym razie po burzy i po każdej przerwie w ruchu; raz na 
kwartał dokładne skontrolowanie lin ji wyłączonej z pod 
napięcia; badanie słupów izolatorów, śladów po przesko­
kach iskrowych, uszkodzeń mechanicznych przewodów, 
złącz, odgromników, połączeń z płytami uziemiającemi; 
usuwanie przedmiotów, przyczepionych do linji, ptasich 
gniazd i t. p., sprawdzanie potrzebnej ilości izolatorów 
zapasowych; badanie uwag, robionych przez mieszkańców;
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sprawdzanie stanu muf przy przejściach z kabli na przewody 
napowietrzne; kontrolowanie amperomierzy, odpływów w 
elektrowni i wskaźników uziemienia, p łyt z napisami, stanu 
pokrycia farbą słupów drewnianych i t. d.; bliskość nowych 
budowli i inne zjawiska nienormalne;

2) Linje kablowe o W ysokiem  napięciu.
Szczegółowe kontrolowanie lin ij conajmniej raz na

miesiąc oraz po powodziach i wielkich deszczach; badanie 
osuwania się ziemi, gruntów zoranych pojazdami, nowo- 
założonych kabli, robót ziemnych i drogowych; stanu muf 
kablowych, szczególnie podczas wielkich upałów; stanu rur, 
służących do przeprowadzania kabli opancerzonych przez 
budowy ziemne; elektryczne mierzenie prądów błądzących 
w pobliżu lin ij tramwajowych o prądzie stałym.

3) Sieci napowietrzne o niskiem  napięciu. 
Kontrolowanie sieci conajmniej raz na miesiąc, co do

punktów, wymienionych dla lin ij o Wysokiem napięciu; stanu 
przyłączy i oświetlenia publicznego.

4) Sieci podziem ne o niskiem napięciu.
Jak punkt ,,2‘‘.

5)  yodstacje  zw ykle .
Kontrola co miesiąc i po każdej burzy; kontrola apa­

ratów „Cardew" (ograniczników napięcia dla niskiego na­
pięcia); kontrola głównych bezpieczników topikowych; 
sprawdzanie godzin wysokiego obciążenia transformatorów; 
poziom oleju w transformatorach; kontrola, oczyszczanie 
lub odnowienie oleju; sprawdzanie aparatury zapasowej; 
badanie przyrządów, chroniących transformatory od przepięć, 
izolacji sieci wtórnych względem ziemi; sprawdzanie i od­
nawianie w czasie wskazanym bezpieczników topikowych 
wysokiego napięcia; odpowiednie nastawianie i stan cewek 
wyłączników samoczynnych; badanie wyłączników i ich 
oleju; czystość izolatorów; szczelność pomieszczeń od wo­
dy deszczowej; drzwi i zamki; uziemienie,

Referent starał się ustalić stosunek kosztu nadzoru 
i utrzymania linij do kosztów zakładowych, lecz zebrane 
przez niego dane były bardzo rozbieżne.

Roczne wydatki na pokrycie farbą w stosunku do 
kosztu konstrukcyj żelaznych, które nie są galwanizowane 
ani obołowione, leżą w granicach między 1,6% a 0,5%.

Raport włoski stwierdza, że dobra farba stanowi 8 do 
10% kosztu słupa i nie potrzebuje być odnawiana częściej, 
niż co 6 — 7 lat.

b) J a k i e  s t o s o w a n o  ś r o d k i ,  a b y  m ó c  
» k a ż d e j  c h w i l i  z a s t ą p i ć  p o s z c z e g ó l n e  
c z ę ś c i  i n s t a l a c j i  n o w e m i .

Stosunek kosztu części zapasowych, które powinno 
się stale trzymać na składzie dla celów ciągłości ruchu, do 
wartości materjału zainstalowanego waha się w następują­
cych granicach:

od 0,1 do 5% dla izolatorów wysokiego napięcia, 
od 0,05 do 1,5% dla kabli wysokiego napięcia, 
od 0,1 do 10% dla słupów z drzewa impregnowanego, 
0% dla słupów żelaznych kratowych, 
od 3 do 10% dla transformatorów w kioskach zwy­

kłych.
c) Ś r o d k i  s t o s o w a n e  d l a  n a j s  z y"b s z e- 

go w y k o n y w a n i a  n a p r a w y  i n s t a l a c y j .
Z trzech punktów, wymienionych pod powyższym ty ­

tułem w kwestjonarjuszu, tylko na punkt, dotyczący liczby 
i rodzaju środków przewozowych, otrzymano zaledwie k il­
ka odpowiedzi.

PRZEG LĄD ELEKTROTECHNICZNY
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Kraj Ilośćmieszkańców km2 Liczba i rodzaj środków 
przewozowych

Belgja . 29 000 180 1 samochód osobowy i 4 motocykle
Holandja . 754 000 223 2 samochody osobowe i 1 ciężarowy
Włochy . . 1 000 000 50 2 samochody osobowe i 1 ciężarowy

p r z y c z y n y  p r z e r wd) L i c z b a ,  r o d z a j  
r u c h u .

Z otrzymanych odpowiedzi na kwestjonarjusz wynika, 
że statystyki przerw ruchu są we wszystkich krajach pro­
wadzone, jednakże nie na zasadach ujednostajnionych. — 
Referent generalny proponuje ustalenie pewnych zasad, 
opartych na uwzględnieniu dwóch czynników: czynnika 
„mocy" i czynnika „czasu".

Podczas dyskusji uchwalono zagadnienie „Ciągłości 
ruchu utrzymać na porządku obrad następnych kongresów 
międzynarodowych.

Z Ż Y C I A  O R G A N I Z A C Y J .

STOWARZYSZENIE ELEKTRYKÓW  POLSKICH.

ODDZIAŁ KRAKOWSKI.

Protokół Zebrania z dnia 5.11 1931 roku.

Obecnych osób 15.
Przewodniczył kol. Prezes St. Bieliński, w części od­

czytowej kol. wiceprezes I. Pilkiewicz.
Na porządku dziennym referat kol. Bielińskiego w spra­

wie projektu uprawnienia dla Gwarectwa Węglowego Brzeszcze.
Prelegent zreferował w głównych zarysach zasadę pro­

jektu uprawnienia, podając na wstępie charakterystykę ob­
szaru zasilania, obejmującego powiaty bialski i częściowo 
powiaty oświęcimski, wadowicki i żywiecki. Istniejące na 
danym terenie koncesje pochodzą częściowo z czasów au- 
strjackich (Wadowice, Biała), a częściowo z czasów polskich 
(Andrychów, Kęty, Żywiec i Wilkowice). Następnie zwrócił 
prelegent uwagę na tę okoliczność, że Gwarectwo Węglowe 
Brzeszcze nie potrzebuje, ściśle biorąc, jako zakład państwo­
wy, uprawnienia w myśl rozporządzenia M. R. P. z 1923 r 
W każdym razie dnia 17.11 1931 r. ma się odbyć w Białej 
rozprawa komisyjna celem stwierdzenia dopuszczalności 
i celowości projektowanego zakładu. Jest to więc pierwszy 
wypadek, ze państwowa instytucja podejmuje elektryfikację 
tak wielkiego obszaru. Zamierzony jest tylko zbyt hurtowny 
do poszczególnych gmin danego obszaru z pozostawieniem 
detalicznego rozdziału samym gminom. Podany w projekcie
o szar zasilania ma tę cechę charakterystyczną, że na tym 
terenie oprócz elektrowni w Brzeszczach projektowana jest 
elektrownia wodna w łączności ze znajdującą się w budo­
wie zaporą wodną w Porąbce, na Sole.

Projekt uprawnienia powstał więc z chęci stworzenia 
gotowej bazy dla przyszłej współpracy elektrowni w Brzesz­
czach z elektrownią w Porąbce, przyczem Porąbka ma służyć

dla pokrywania obciążenia szczytowego, jak również jako 
chwilowa rezerwa na wypadek przerwy w dostawie prą­
du z Brzeszcz.

Ponadto zaopatrzenie tak dużego obszaru da możność 
kopalni łatwiejszego zbytu węgla w formie uszlachetnionej 
jako energji elektrycznej.

Nad tym referatem wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierali głos kol. Kulejewski, jako przedstawiciel 
kopalni Brzeszcze, kol. Pilkiewicz, Porębski, Rauch, Francki 
i inni.

Następnie kol. Prezes podał do wiadomości, że do Od­
działu zostali przyjęci 4-rej nowi członkowie, a mianowicie:

Jankiewicz, Sawczuk, Czylok i Zięba, ponadto ostatnio 
wpłynęły nowe dwa zgłoszenia: na członka zbiorowego Elek­
trowni Okręgowej Zagłębia Krakowskiego w Sierszy Wodnej 
i na członka zwyczajnego — inż, Remera,

Sekretarz: mp. Cieślewski. Prezes: mp. Bieliński.

ODDZIAŁ KRAKOWSKI.
Zgłoszenia na członków zbiorowych:

E l e k t r o w n i a  O k r ę g o w a  w Z a g ł ę b i u  K r a ­
k o w  s k i e m. Siersza Wodna, poczta Trzebinia,

Zgłoszenia na członków zwyczajnych:

R e m e r  Z d z i s ł a w  A l f r e d ,  „Jaworznickie Ko­
palnie Węgla", Jaworzno (koło Szczakowej).

ODDZIAŁ W ARSZAW SKI.
Zgłoszenie na członka zwyczajnego:

D z i k o w s k i  J e r z y  J u l j a n ,  ul. Wawelska Nr. 70, 
m. 11.

Przyjęci na członków zwyczajnych pp.:

S i w e c k i  S t a n i s ł a w ,  ul. Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr. 61, m. 7.

Z a m b r z y c k i  J a n u s z ,  ul. Zakopiańska Nr. 13.
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Przedmowa.

W  z a r a n iu  e le k t r o te c h n ik i  p a n o w a ł n ie u z a ­
s a d n io n y  lę k  p r z e d  p r ą d e m  e le k tr y c z n y m . K o n ­
k u r e n c i e le k t r y c z n o ś c i  s t r a s z y li  p u b lic z n o ś ć  
p r z e d  u r o jo n e m i n ie b e z p ie c z e ń s tw a m i.

W  m ia r ę  je d n a k  r o z p o w s z e c h n ie n ia  w s z e lk ie g o  
ro d za ju  u r z ą d z e ń  e le k t r y c z n y c h  p r z e k o n a n o  s ię ,  
ż e  e le k t r y c z n o ś ć  je s t  n a jb a rd z ie j „ p o tu ln ą " , n a j­
m n iej n ie b e z p ie c z n ą  fo rm ą  e n e r g ji. N a s tą p i ła  
p r z e s a d a  w  p r z e c iw n y m  k ie r u n k u , l e k c e w a ż e n ie  
w s z e lk ic h  ś r o d k ó w  o s tr o ż n o ś c i i p r z e p is ó w  b e z ­
p ie c z e ń s tw a . J e d n o c z e ś n ie  w  o lb r z y m im  i w c ią ż  
r o z sz e r z a ją c y m  s ię  z a k r e s ie  u r z ą d z e ń  e le k t r y c z ­
n y c h  z a c z ę l i  m a n ip u lo w a ć  lu d z ie  b e z  d o s t a t e c z ­
n y c h  k w a lif ik a c y j .

Z a c z ę to  w ię c  w y k o n y w a ć  u r z ą d z e n ia  e l e k ­
tr y c z n e  n ie d b a le , s t o s o w a ć  m a te r ja ły  l ic h e  i ta n ie  
i z a n ie d b y w a ć  w s z e lk ic h  ś r o d k ó w  o s tr o ż n o ś c i  
w  u r z ą d z e n ia c h  is tn ie ją c y c h .

R e z u lta t  ta k ie g o  s ta n u  r z e c z y  je s t  n ie p o k o ją ­
cy . C z ę s to  z a c h o d z ą  w y p a d k i p o r a ż e ń  e le k t r y c z ­
n y c h  i p o w s ta ją  p o ż a r y  od  p rą d u  e le k t r y c z n e g o .

W s z y s tk ie  t e  w y p a d k i n ie  są  b y n a jm n ie j w y ­
n ik ie m  ja k ie jś  fa ta ln e j  k o n ie c z n o ś c i ,  w y w o ła n e j  
p r z e z  n ie o k ie łz n a n ą  s i łę  ż y w io ło w ą . W  o lb r z y ­
m iej i lo ś c i  w y p a d k ó w  p r z y c z y n ą  je s t  n ie o s tr o ż n e  L 
le k k o m y ś ln ie  n ie d b a łe  o b c h o d z e n ie  s ię  z u r z ą ­
d z e n ia m i e le k t r y c z n e m i lub  z łe  ic h  w y k o n a n ie .

P o ls k i K o m ite t  E le k tr o t e c h n ic z n y  o d  sz e r e g u  
la t  p r a c u je  n a d  p o p r a w ą  te g o  s ta n u  r z e c z y , o p r a ­
c o w u ją c  w  ty m  c e lu  l ic z n e  p r z e p is y  i n o rm y .

W o b e c  c o r a z  b a rd z ie j p o s tę p u ją c e j  i w s z e c h ­
s tro n n e j e le k tr y f ik a c j i  m ie sz k a ń , • P o ls k i K o m ite t  
E le k tr o t e c h n ic z n y  o p r a c o w a ł w  fo r m ie  m o ż liw ie  
p o p u la r n e j  n in ie js z e  „ W s k a z ó w k i" , k tó r e  o d d a je  
d o  u ż y tk u  w s z y s tk ic h  w ła ś c ic ie l i  m ie s z k a ń  z e l e k ­
tr y f ik o w a n y c h .

§ 1. Uwagi wstępne.
a) W  m ie s z k a n ia c h  i b iu r a c h  s p o ty k a m y  

o b e c n ie  n a jc z ę ś c ie j  u r z ą d z e n ia  e le k t r y c z n e  p rą d u  
z m ie n n e g o  o  n is k ie m  n a p ię c iu  110 d o  125  V  i 22 0  
d o  2 3 0  V .

b) P rą d  z m ie n n y  o n a p ię c iu  p o n a d  4 2  V  m o ­
ż e  s ię  już s ta ć  n ie b e z p ie c z n y , je ż e l i  p rą d  b ę d z ie  
p r z e z  k ilk a  m in u t, —  a p r z y  n a p ię c ia c h  w y ż s z y c h  
n a w e t  p r z e z  k i lk a d z ie s ią t  s e k u n d  ty lk o , —  p r z e ­
p ły w a ł  p r z e z  c ia ło  lu d z k ie , np . od  jed n ej r ę k i do

*) Wszelkie uwagi do powyższego projektu należy 
nadsyłać w terminie do dn. 15 grudnia 1931 r. p. a. Stowa­
rzyszenie Elektryków Polskich (PKE), Królewska 11.

**) Opracowane przez Komisję VIII dla spraw bezpie­
czeństwa elektrycznego PKE.

d ru g iej, o d  r ę k i d o  n ó g , od  g ło w y  d o  r ę k i lu b  n o g i 
i t. d . Z n a n e  są  z  l i te r a tu r y  w y p a d k i ś m ie r t e l ­
n e g o  p o r a ż e n ia  p r ą d e m  z m ie n n y m  o n a p ię c iu  o k . 
6 0  V  o r a z  w y p a d e k  p o r a ż e n ia  p r ą d e m  s ta ły m
o n a p ię c iu  o k . 8 0  V .

c) P rą d  od  r ę k i d o  r ę k i m o ż e  p r z e jś ć  p r z e z  
c ia ło , j e ż e l i  d o tk n ą ć  jed n ą  r ę k ą  je d n e g o  b ie g u n a ,  
a d ru g ą  d r u g ie g o  b ie g u n a  ja k ie g o ś  p r z y r z ą d u  
e le k t r y c z n e g o  lu b  ź le  iz o lo w a n y c h  p r z e w o d ó w . —  
T o  sa m o  m o ż e  s ię  z d a r z y ć , j e ż e l i  jed n ą  r ę k ą  d o ­
tk n ą ć  z n a jd u ją c e g o  s ię  p o d  n a p ię c ie m  p r z e d m io tu ,  
a d ru g ą  tr z y m a ć  n a  k u rk u  w o d o c ią g o w y m  lu b  r u ­
r ze , n a  k u r k u  g a z o w y m , k a lo r y fe r z e , u z ie m ie n iu  
r a d jo w e m  i t. p . P rą d  o d  r ę k i d o  n ó g  m o ż e  p r z e jść ,  
g d y , s to ją c  n a  k a m ie n n e j  p o s a d z c e , n a  w ilg o tn e j  
p o d ło d z e  d r e w n ia n e j, n a  r u r z e  w o d o c ią g o w e j , k a ­
lo r y fe r z e  i t. p ., d o tk n ie m y  ja k ie g o ś  p r z e d m io tu , 
z n a jd u ją c e g o  s ię  p o d  n a p ię c ie m , n p . g o łe g o  lu b  
ź le  iz o lo w a n e g o  d ru tu , k o ń c ó w k i ż e la z k a  lu b  
g r z e jn ik a  i t. p .

d) G d y  p r z e z  r ę k ę , tr z y m a ją c ą  p r z e w ó d ,  
p r z y r z ą d  lu b  la m p ę  e le k t r y c z n ą , p r z e jd z ie  p rąd , 
m o ż e  n a s tą p ić  sk u r c z  m ię śn i, n ie  p o z w a la ją c y  n a  
w y p u s z c z e n ie  z  r ę k i p r z e d m io tu , z n a jd u ją c e g o  s ię  
p o d  n a p ię c ie m . T r z e b a  w ó w c z a s  s ta r a ć  s ię  w s z e l ­
k ie m i s i ła m i p r z e r w a ć  p rą d  i u w o ln ić  s ię  z p o d  
n a p ię c ia .

e) D la  z w ie r z ą t  (k o n ie , k r o w y  i t. p .) n ie ­
b e z p ie c z n e  je s t  n a p ię c ie  już p o n a d  24  V .

f) P rą d  e le k t r y c z n y ,  z b a c z a ją c  z d ro g i, n a ­
k r e ś lo n e j  m u  w  u r z ą d z e n ia c h  e le k t r y c z n y c h  p r z e z  
s ie ć  p r z e w o d ó w , m o ż e  s p o w o d o w a ć  z a p a le n ie  
ła t w o p a ln y c h  m a te r ja łó w  i w  n a s t ę p s tw ie  w y w o ­
ła ć  p o ż a r . J u ż  b a r d z o  m a ły  p rą d  w ie lk o ś c i  s e t ­
n y c h  c z ę ś c i  a m p e r a  m o ż e , p r z e p ły w a ją c  p r z e z  za -  
w ilg o tn ia łą  b e lk ę  d r e w n ia n ą , s p o w o d o w a ć  jej z a ­
p a le n ie  s ię .  D r o b n a  is k ie r k a , p o w s ta ją c a  p r z y  
z a ła m a n iu  s ię  sz n u r a  la m p y  s to ło w e j , m o ż e  z a p a ­
lić  f ir a n k ę  i t. p . —  T a k ż e  n a d m ie r n ie  r o z g r z a n y  
p r z y r z ą d  lu b  p r z e w ó d  e le k t r y c z n y  m o ż e  z a p a lić  
zn a jd u ją c e  s ię  o b o k  p r z e d m io ty  z m a te r ja łu  p a l­
n e g o .

§ 2. Ogólne środki zaradcze.
a) N a jsk u te c z n ie js z y m  ś r o d k ie m  z a p o b ie ­

g a n ia  p o r a ż e n io m  i p o ż a r o m  e le k t r y c z n y m  je s t  
s o l id n e  i s ta r a n n e  w y k o n a n ie  u r z ą d z e n ia  e l e k ­
t r y c z n e g o , o d p o w ia d a ją c e  w s p ó łc z e s n e m u  s t a n o ­
w i e le k t r o te c h n ik i  i p r z e p is o m  P o ls k ie g o  K o m i­
t e t u  E le k tr o t e c h n ic z n e g o  (P K E ), p r z y  z a s t o s o w a ­
n iu  m a te r ja łó w  i p r z y r z ą d ó w  so l id n y c h , o d p o w ia ­
d a ją c y c h  p r z e p is o m . M a te r ja ły  i p r z y r z ą d y  t a n i e  
o k a z u ją  s ię  n ie r a z  b a r d z o  k o s z t o w n e  w  u ż y -  
c i u  w s k u te k  c z ę s t y c h  n a p r a w , p r z e r w  lu b  p o w o ­
d o w a n y c h  sz k ó d .
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b) U r z ą d z e n ia  e le k t r y c z n e  m u sz ą  b y ć  z a ­
c h o w y w a n e  s t a le  w  d o b ry m , n ie u s z k o d z o n y m  s t a ­
n ie , o d p o w ia d a ją c y m  p r z e p is o m  b e z p ie c z e ń s tw a  
P K E .

c) K a ż d y  u s z k o d z o n y  p r z y r z ą d  lu b  p r z e w o ­
d n ik  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  u su n ą ć  lu b  n a p r a w ić .  
N ie b e z p ie c z n e  są  w y łą c z n ik i  lu b  b e z p ie c z n ik i  
i t. d. z  u s z k o d z o n e m i p r z y k r y w k a m i lu b  b e z  
p r z y k r y w e k , p o ła m a n e  o p r a w k i w  la m p a c h , p r z e ­
w o d y  z p r z e ta r tą  iz o la c ją , w ty c z k i  k o n ta k t o w e  ze  
s ła b o  o s a d z o n e m i k o łe c z k a m i i t. p .

d) J e ż e l i  p r z y  d o ty k a n iu  k a d łu b a  (k orp u su )  
p r z y r z ą d u  e le k t r y c z n e g o  o d c z u w a  s ię  u d e r z e n ie  
(s z c z y p a n ie , e le k tr y z o w a n ie ) ,  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  
w e z w a ć  fa c h o w c a  d o  n a p r a w y  p r zy rzą d u .

e) J e ż e l i  w  b e z p ie c z n ik u  p r z e p a li  s ię  w k ła d ­
k a  (k o r e k , s to p k a ), m o ż n a  z z a c h o w a n ie m  n a le ż y ­
te j o s t r o ż n o ś c i d a ć  in n ą  w k ła d k ę  ty c h  sa m y c h  w y ­
m ia r ó w  i d la  tej sa m ej i lo ś c i  a m p e r ó w . G d y  n o w a  
w k ła d k a  ta k ż e  s ię  w  k r ó tk im  c z a s ie  p r z e p a li , n ie  
w o ln o  c z y n ić  d a ls z y c h  p rób , a  n a le ż y  w e z w a ć  f a ­
c h o w c a , c e le m  u s t a le n ia  p r z y c z y n y  p r z e p a la n ia  
s ię  w k ła d e k  i u s u n ię c ia  p o w s ta łe j  w a d y  u r z ą d z e ­
n ia . W  ż a d n y m  r a z ie  n ie  w o ln o  z a m ia s t  w ła ś c iw e j  
w k ła d k i w k ła d a ć  d o  b e z p ie c z n ik a  d r u c ik ó w  lub  
ja k ic h k o lw ie k  p r z e d m io tó w  m e ta lo w y c h . N a le ż y  
z a te m  z a w s z e  m ie ć  w  m ie s z k a n iu  w  p o g o to w iu  
w k ła d k i z a p a s o w e .

f) P r z y  r ó w n o c z e s n e m  u ż y w a n iu  r ó ż n y c h  
e le k t r y c z n y c h  p r z y r z ą d ó w  d o m o w y c h  (g rze jn i­
k ó w  ż e la z e k ,  m a ły c h  p ie c y k ó w  i t. d.) tr z e b a  s ię  
p r z e k o n a ć , c z y  r o z m ia r y  in s ta la c j i e le k tr y c z n e j  są  
w y s ta r c z a ją c e .

g) N ie  n a le ż y  p o z w a la ć , b y  lu d z ie  n ie p o w o ­
ła n i „ m a jstro w a li" , p r z e r a b ia li lu b  p o w ię k s z a l i  
u r z ą d z e n ia  e le k tr y c z n e . N a le ż y  z w ła s z c z a  p iln o ­
w a ć , b y  d z ie c i  n ie  b a w iły  s ię  k o n ta k ta m i i in n em i  
u r z ą d z e n ia m i e le k tr y c z n e m i.

§ 3. Lampy elektryczne.
a) N ie  n a le ż y  d o ty k a ć  a n i ż a r ó w e k , an i 

ś w ie c z n ik ó w  (a z w ła s z c z a  k u r k ó w  o p r a w k o w y c h )  
m o k r e m i rę k a m i, a n i t e ż  s to ją c  b o so  lu b  w  p r z e -  
m o c z o n e m  o b u w iu  n a  k a m ie n n e j p o s a d z c e  lub  
m o k rej d r e w n ia n e j p o d ło d z e .

b) P r z y  w k r ę c a n iu  lu b  w y k r ę c a n iu  ż a r ó w e k  
n a le ż y  p r z e d te m  p rą d  w y łą c z y ć .  L ep ie j je s t  p rzy  
d o ty k a n iu  ż a r ó w e k  n ie  d o ty k a ć  d ru gą  r ę k ą  m e t a ­
lo w e g o  ś w ie c z n ik a . W  ż a d n y m  r a z ie  n ie  n a le ż y ,  
m a n ip u lu ją c  p r z y  ż a r ó w c e  w  św ie c z n ik u , d o ty k a ć  
o p r a w k i iu b  tr z o n k a  ż a r ó w k i.

c) S z c z e g ó ln ie  p r z y  la m p a c h  s t o ło w y c h  n a ­
le ż y  b a c z y ć , b y  ż a d n e  c z ę ś c i  la m p y  n ie  b y ły  
u s z k o d z o n e , szn u r  n ie  b y ł w  ż a d n e m  m ie jsc u  p r z e ­
ta r ty , a z w ła s z c z a  w  m ie jsc u  w p r o w a d z e n ia  s z n u ­
ra  d o  la m p y  i d o  w ty c z k i.

d) W  p o k o ju  k ą p ie lo w y m  i p ra ln i n ie  n a le ­
ż y  z a k ła d a ć  a n i g n ia z d e k , (k o n ta k tó w ) ś c ie n n y c h ,  
a n i la m p  s t o ło w y c h .  W  ż a d n y m  r a z ie , zn a jd u jąc  
s ię  w  w a n n ie  lu b  s to ją c  b o so  na  p o d ło d z e  ła z ie n ­
k i a lb o  trz y m a ją c  r ę k ę  n a  k u rk u  (k ra n ie ) w o d o ­
c ią g o w y m , g a z o w y m  i t. d ., n ie  w o ln o  d o ty k a ć  la m ­
p y , w y łą c z n ik a  a n i ż a d n y c h  in n y c h  c z ę ś c i  u r z ą ­
d z e n ia  e le k t r y c z n e g o .

e ) N ie  w o ln o  d o ty k a ć  la m p y , a  z w ła s z c z a  jej 
o p r a w k i, g d y  s ię  tr z y m a  w  r ę k u  s łu c h a w k ę  t e l e f o ­
n ic z n ą , g d y  s ię  tr z y m a  w  r ę k u  lu b  n a  g ło w ie  s łu ­

c h a w k ę  ra d jo w ą  lu b  g d y  m a n ip u lu je  s ię  p r z y  a p a ­
r a c ie  te le fo n ic z n y m  lu b  r a d jo w y m . A p a r a ty  b o ­
w ie m  t e le fo n ic z n e  i r a d jo w e  m ają  c z a s e m  b e z p o ­
ś r e d n ie  p o łą c z e n ie  z  z ie m ią , a  iz o la c ja  ic h  je s t  s ł a ­
b a . G d y  z a te m  w  la m p ie  b ę d z ie  u s z k o d z o n y  p r z e ­
w ó d  i w s k u t e k  te g o  k a d łu b  (k o rp u s) la m p y  b ę ­
d z ie  p o d  n a p ię c ie m , p rą d  m o ż e  p r z e jś ć  d o  ręk i,  
tr z y m a ją c e j  la m p ę , d o  g ło w y  lu b  d ru g iej r ę k i  
p r z e z  a p a r a t t e le fo n ic z n y  lu b  r a d jo w y  d o  z ie m i. —  
N ig d y  z a ś  z g ó r y  n ie  w ia d o m o , c z y  la m p a  n ie  je s t  
u sz k o d z o n a .

f) N a le ż y  p a m ię ta ć , ż e  la m p a  s t o ło w a , p o ­
s ia d a ją c a  o p r a w k ę  z  k u r k ie m , c h o c ia ż  je s t  z g a ­
sz o n a , zn a jd u je  s ię  p o d  n a p ię c ie m  i m o ż e  s ię  s ta ć  
n ie b e z p ie c z n a , je ż e l i  w t y c z k a  s ie d z i w  g n ia zd k u .

g) N ie  n a le ż y  n ig d y  c ią g n ą ć  z a  sz n u r  la m p y  
p r z y  w y c ią g a n iu  w ty c z k i  z g n ia z d k a , l e c z  za  s a ­
m ą w ty c z k ę .

h) Ż a r ó w e k  n ie  n a le ż y  o w ija ć  b ib u łk ą  i t. p. 
m a te r ja ła m i p a ln e m i.

§ 4. Przyrządy użytku domowego.
a) M a n ip u lu ją c  p r z y  z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d  

p r ą d e m  p r z e d m io ta c h  u ż y tk u  d o m o w e g o , jak : e l e k ­
tr y c z n e  ż e la z k a , cza jn ik i, o d k u r z a c z e , s z c z o t k i  d o  
fr o te r o w a n ia  i t. d., n ie  n a le ż y  d o ty k a ć  je d n o ­
c z e ś n ie  ż a d n y c h  c z ę ś c i  u r z ą d z e n ia  w o d o c ią g o w e ­
go , g a z o w e g o  lu b  o g r z e w a n ia  c e n tr a ln e g o . N ie  n a ­
le ż y  d o ty k a ć  p r z y r z ą d ó w  u ż y tk u  d o m o w e g o  m o ­
k r e m i r ę k a m i, a n i s to ją c  b o s o  n a  m o k rej p o d ło d z e  
lu b  k a m ie n n e j p o s a d z c e .

b) J e ż e l i  t r z e b a  d o k o n a ć  ja k ie jś  n a p r a w y  
w  p r z y r z ą d a c h  e le k tr y c z n y c h , n a le ż y  je w p ie r w  
w y łą c z y ć  z p o d  n a p ię c ia , w y c ią g a ją c  w ty c z k ę  
z g n ia z d k a  (k o n ta k tu ) ś c ie n n e g o .

c) Ż e la z k a , z n a jd u ją c e g o  s ię  p o d  p r ą d e m  n ie  
w o ln o  u s ta w ia ć  b e z p o ś r e d n io  n a  p a ln y m  m a ter ja -  
le , jak  d r z e w o , b ie l iz n a  i t. p. J e ż e l i  ż e la z k o  u s t a ­
w ia  s ię  n a  p o d k ła d c e  m e ta lo w e j , n a le ż y  b a c z y ć ,  
b y  o d  c ie p ła  p o d k ła d k i n ie  m o g ły  s ię  z a p a lić  p a l ­
n e  m a te r ja ły , n a  k tó r y c h  s to i  p o d k ła d k a . P o d k ła d ­
k i m e t a lo w e  p o w in n y  w o b e c  te g o  m ie ć  d o s y ć  w y ­
s o k ie  n ó ż k i.

d) D o  cz a jn ik a , z n a jd u ją c e g o  s ię  p o d  p r ą ­
d em , n ie  w o ln o  n a le w a ć  w o d y  w p r o s t  z w o d o c ią ­
gu, a  n a le ż y  w p ie r w  n a la ć  w o d y , a  p o te m  w łą ­
c z y ć  p rąd , w k ła d a ją c  w t y c z k ę  d o  k o n ta k tu . N ie  
w o ln o  p r ó ż n e g o  c z a jn ik a  w łą c z a ć  p o d  p rąd , an i 
z o s t a w ia ć  c z a jn ik a  p o d  p r ą d e m  b e z  d o zo ru , z w ła ­
s z c z a  g d y  on  s to i n a  d r z e w ie  lu b  w o g ó le  s ty k a  s ię  
z m a te r ja ła m i p a ln e m i.

e) L o d o w n ie  e le k t r y c z n e ,  u s ta w io n e  w  p o ­
b liż u  ru ry  lu b  k u r k a  w o d o c ią g o w e g o , m u sz ą  b y ć  
u z ie m io n e  p r z e z  s ta r a n n e  p o łą c z e n ie  z  są s ie d n ią  
ru rą . W o d ę  n a le ż y  n a le w a ć  p r z e d  w łą c z e n ie m  
p rą d u .

f) P r z y  p ie c y k a c h  p r z e n o ś n y c h  p o k o jo w y c h  
n a le ż y  u w a ż a ć , b y  p ie c y k i  n ie  s t y k a ły  s ię  z  ła t w o -  
p a ln e m i m a te r ja ła m i (np. fira n k a m i) o ra z  b y  szn u r  
n ie  d o ty k a ł  p ie c y k a  i n ie  m ó g ł s ię  z a p a lić .

g) T r z y m a ją c  w  r ę k u  e le k t r y c z n y  o s u s z a c z  
w ło s ó w , e le k t r y c z n e  ż e la z k o  d o  w ło s ó w  i t. p ., n ie  
n a le ż y  d o ty k a ć  a n i o p ie r a ć  s ię  o  k a lo r y fe r , ru rę  
w o d o c ią g o w ą  i t. p.

h) J e ż e l i  n a  p r z y r z ą d z ie  e le k tr y c z n y m  p r z e ­
n o śn y m  (o d k u r z a c z , fr o te r k a ) i t. p ., zn a jd u je  s ię  
w y łą c z n ik , to  n a le ż y  p r z y  w łą c z a n iu  i w y łą c z a n iu
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p r z y r z ą d u  p o s łu g iw a ć  s ię  w y łą c z n ik ie m , a  n ie  
w ty c z k ą .

i) N ie  n a le ż y  n ig d y  c ią g n ą ć  z a  szn u r  p r z y  
w y łą c z a n iu  p r z y r z ą d u , l e c z  z a  sa m ą  w ty c z k ę .

k ) G d y  p r z y r z ą d  e le k t r y c z n y  n ie  je s t  w  u ż y ­
c iu , n a le ż y  z a w s z e  w y łą c z y ć  go  z  p o d  n a p ię c ia , 
w y c ią g a ją c  w t y c z k ę  z g n ia z d k a .

§ 5. Grzejniki elektryczne (piece) w łazienkach.
a) P ie c e  d o  g r z a n ia  w o d y  d o  k ą p ie l i  p o w in ­

n y  p o s ia d a ć  r e g u la to r  d la  a u to m a ty c z n e j  re g u la c j i  
te m p e r a tu r y  o r a z  w  m ia r ę  p o tr z e b y  w e n ty l  b e z ­
p ie c z e ń s tw a .

b) K o rp u s  p ie c a  m u s i b y ć  u z ie m io n y  p r z e z  
s ta r a n n e  p o łą c z e n ie  z  s ą s ie d n ie m i ru ra m i w o d n e -  
m i ła z ie n k i.  N a le ż y  b a c z y ć , b y  u z ie m ie n ie  b y ło  
z a w s z e  w  s ta n ie  n ie s k a z ite ln y m .

c) Z a le c a  s ię  p r z e d  w z ię c ie m  k ą p ie l i  w y łą ­
c z y ć  p ie c  z p o d  n a p ię c ia  n a  w s z y s tk ic h  b ie g u n a c h .

§ 6. Kuchenki elektryczne.
a) K u c h e n k i e le k t r y c z n e  n ie r u c h o m e  m u sz ą  

b y ć  u z ie m io n e  p r z e z  p r z y łą c z e n ie  k o r p u su  d o  s ą ­
s ie d n ic h  rur i d o  m a s y  m e ta lo w e j  są s ie d n ie j  k u c h ­
n i w ę g lo w e j .  K u c h e n k i r u c h o m e  m u s z ą  b y ć  
p r z y łą c z o n e  d o  g n ia z d k a  ś c ie n n e g o  (k o n ta k tu ) za  
p o m o c ą  s o l id n e g o  sz n u r a  w ie lo ż y ło w e g o ,  k tó r e g o  
je d n a  ż y ła  s łu ż y  d o  u z ie m ie n ia . W  o b u  p r z y p a d ­
k a c h  n a le ż y  b a c z y ć , b y  p r z e w ó d  u z ie m ia ją c y  n ie  
b y ł  w  ż a d n e m  m ie jsc u  p r z e r w a n y  i m ia ł d o b r y  
s t y k  m e t a lic z n y  w  m ie jsc a c h  p r z y łą c z e n ia ,

b ) N ie  n a le ż y  n a le w a ć  w o d y  w p r o s t  z w o ­
d o c ią g u  d o  k u c h e n k i, k tó r a  zn a jd u je  s ię  p o d  p r ą ­
d em .

§ 7, Przyrządy lecznicze.
a) P o d u s z k o w e  o g r z e w a c z e  e le k t r y c z n e  

m u sz ą  p o s ia d a ć  s a m o c z y n n e  w y łą c z a n ie ,  c h r o n ią ­
c e  o d  n a d m ie r n e g o  r o z g r z a n ia  s ię . N a le ż y  je u tr z y ­
m y w a ć  w  s ta n ie  n ie s k a z ite ln y m  i c h r o n ić  od  z a m o ­
k n ię c ia .

b) P r z y r z ą d ó w  e le k t r y c z n y c h  do  m a sa ż u  
i t, p . n ie  w o ln o  u ż y w a ć , g d y  s ię  je s t  w  w a n n ie .

§ 8. Dzwonki elektryczne.
a) W  m ie s z k a n iu  z u r z ą d z e n ie m  e le k t r y c z ­

n e m  p rą d u  s t a łe g o  n ie  w o ln o  z a s i la ć  d z w o n k ó w  
z in s ta la c j i o ś w ie t le n io w e j ,  l e c z  ty lk o  z .b a te r j i .

b) W  m ie sz k a n iu , p o s ia d a ją c e m  u r z ą d z e n ie  
e le k t r y c z n e  p rą d u  z m ie n n e g o , n ie  w o ln o  z a s i la ć  
d z w o n k ó w  w p r o s t  z  in s ta la c j i e le k tr y c z n e j ,  le c z  
je d y n ie  z a  p o ś r e d n ic tw e m  p r z e p is o w e g o  tr a n s fo r ­
m a to r k a  d z w o n k o w e g o . T r a n s fo r m a to r e k  n ie  
p o w in ie n  b y ć  u m ie s z c z o n y  o b o k  ła t w o p a ln y c h  m a ­
te r ja łó w .

c) T r z y m a ją c  w  r ę k u  p r z y c is k  d z w o n k o w y ,  
n ie  n a le ż y  je d n o c z e ś n ie  d o ty k a ć  la m p  lu b  in n y c h  
p r z y r z ą d ó w  e le k tr y c z n y c h .

§ 9. Zabawki elektryczne.
a) Z a b a w k i e le k t r y c z n e  m o g ą  b y ć  s t o s o w a ­

n e  ty lk o  d la  n a p ię c ia  d o  2 4  V . P r z y  p r ą d z ie  s ta ły m  
n ie  m o g ą  b y ć  p r z y łą c z o n e  do  in s ta la c j i o ś w ie t l e ­
n io w e j . P r z y  p r ą d z ie  z m ie n n y m  w o ln o  je  p r z y łą ­
c z a ć  d o  in s ta la c j i o ś w ie t le n io w e j  ty lk o  z a  p o ś r e ­
d n ic tw e m  p r z e p is o w e g o  tr a n s fo r m a to r k a .

b) L a m p k i c h o in k o w e  m u s z ą  p o s ia d a ć  
o p r a w k i, k tó r y c h  c z ę ś c i  d o s tę p n e  są  z r o b io n e

z  m a te r ja łu  iz o la c y jn e g o . C z ę ś c i  o p r a w e k , p o z o ­
s ta ją c e  p o d  n a p ię c ie m , m u s z ą  b y ć  p o  w k r ę c e n iu  
ż a r ó w e k  n ie d o s tę p n e  d la  d o tk n ię c ia . W  o b r ę b ie  
d r z e w k a  w o ln o  s t o s o w a ć  ty lk o  w ie lo ż y ło w e  p r z e ­
w o d y  o  p r z e k r o ju  n a jm n ie j 0 .7 5  m m 2 w  iz o la c j i  
n ie  g o r sz e j , n iż  p r z e w o d y  ś w ie c z n ik o w e .  U r z ą ­
d z e n ie  k o n ta k t o w e  i szn u r  d o p r o w a d z a ją c y  p rąd  
d o  d r z e w k a  p o w in n y  b y ć  k o n s tr u k c j i m o c n e j i o d ­
p o rn e j n a  u s z k o d z e n ia  m e c h a n ic z n e . C a łe  u r z ą ­
d z e n ie  e le k t r y c z n e  c h o in k i p o w in n o  z a w s z e  s ię  
z n a jd o w a ć  w  s ta n ie  n ie s k a z ite ln y m .

c) N a le ż y  u w a ż a ć , b y  d z ie c i  n ie  m a n ip u lo ­
w a ły  p r z y  g n ia z d k a c h  w t y c z k o w y c h  (k o n ta k ta c h ) .

§ 10. Aparaty radjowe.
a) U r z ą d z e n ia  r a d jo w e  w o ln o  p r z y łą c z a ć  

ty lk o  z a  p o m o c ą  so l id n y c h  p r z y r z ą d ó w  d o łą c z -  
n y c h , o d p o w ia d a ją c y c h  p r z e p is o m  P o ls k ie g o  K o ­
m ite tu  E le k tr o t e c h n ic z n e g o  (P N E  —  12).

b) G d y  s ię  m a n ip u lu je  p r z y  u r z ą d z e n iu  ra -  
d jo w e m , lu b  tr z y m a  w  r ę k u  a lb o  n a  g ło w ie  s łu ­
c h a w k ę  r a d jo w ą , n ie  w o ln o  j e d n o c z e ś n ie  d o ty k a ć  
la m p  lu b  in n y c h  p r z y r z ą d ó w  p rą d u  s i ln e g o .

c) G d y  s ię  u z ie m ia  lu b  n a p r a w ia  a p a r a t ra -  
d jo w y , z a s i la n y  z  s ie c i  e le k tr y c z n e j ,  n a le ż y  go  
w p ie r w  o d łą c z y ć  c a łk o w ic ie  o d  s ie c i ,  t. j. w y c ią ­
g n ą ć  w t y c z k ę  r a d jo w ą , p r z e k r ę c ić  w y łą c z n ik  i t. p.

§ 11. Zachowanie się w łazience.
a) O so b a , zn a jd u ją ca  s ię  w  w a n n ie , n ie  p o ­

w in n a  d o ty k a ć  n ie  ty lk o  la m p  lu b  ja k ic h k o lw ie k  
in n y c h  p r z y r z ą d ó w  e le k t r y c z n y c h , l e c z  i w y łą c z ­
n ik a . N ie  n a le ż y  z a te m , zn a jd u ją c  s ię  w  w a n n ie ,  
g a s ić  lu b  z a p a la ć  la m p y .

b) N a le ż y  w o g ó le  u n ik a ć , n a w e t  n ie  b ę d ą c  
w  w a n n ie , d o ty k a n ia  w  ła z ie n c e  ja k ic h k o lw ie k  
p r z y r z ą d ó w  e le k tr y c z n y c h , p o z o s ta ją c y c h  p o d  n a ­
p ię c ie m .

c) J e ż e l i  d z w o n e k  z a s i la n y  je s t  n ie  z  b a ter ji, 
le c z  z  s i e c i  o ś w ie t le n ia  e le k t r y c z n e g o  z a  p o m o c ą  
tr a n s fo r m a to r k a  d z w o n k o w e g o , n a le ż y  b a c z y ć , b y  
p r z y c is k  d z w o n k o w y  w  ła z ie n c e  ibył z r o b io n y  z s o ­
lid n e g o  m a te r ja łu  iz o la c y jn e g o , n ie h y g r o s k o p ijn e -  
go  i p o z o s t a w a ł  z a w s z e  w  s ta n ie  n ie s k a z ite ln y m .

§ 12. Urządzenie elektryczne w piwnicach i na 
strychach.

a) P r z e w o d y  i p r z y r z ą d y  e le k t r y c z n e  n a r a ­
ż o n e  są  w  p iw n ic a c h  n a  u s z k o d z e n ie  ic h  iz o la c j i  
p o d  d z ia ła n ie m  w ilg o c i  i k w a su , w y d z ie la ją c y c h  
s ię  z  m o k r e g o  ty n k u  ic h  ś c ia n  i s k le p ie ń . P o d ło g a  
p iw n ic  je s t  n a o g ó ł  w ilg o tn a , c z a s e m  m o k r a . 
W s k u t e k  te g o  n a le ż y  p o s t ę p o w a ć  z  w ie lk ą  o s t r o ­
ż n o ś c ią  p r z y  s ty k a n iu  s ię  z u r z ą d z e n ia m i e l e k ­
tr y c z n e m i w  p iw n ic a c h . N ie  n a le ż y  n p . s to ją c  na  
p o d ło d z e  w k r ę c a ć  ż a r ó w k i d o  la m p , l e c z  n a le ż y  
s ta n ą ć  n a  s t o łk u  lu b  n a  su c h e j d esc .e .

b ) U r z ą d z e n ia  e le k t r y c z n e  n a  s tr y c h u  n a ­
r a ż o n e  są  n a  u s z k o d z e n ia  o d  z a c ie k a j ą c e g o  d e s z ­
c z u  i śn ie g u  o ra z  od  r o z w ie s z o n e j  m o k re j b ie l iz n y .  
N a le ż y  w ię c  p o d  ty m  w z g lę d e m  z w r a c a ć  s z c z e ­
g ó ln ą  u w a g ę  n a  e w e n tu a ln ie  z a ło ż o n e  n a  p o d ło ­
d z e  s tr y c h u  ru rk i z p r z e w o d a m i.

c) U r z ą d z e n ia  e le k t r y c z n e  w  p iw n ic a c h  n a ­
le ż y  co n a jm n ie j ra z  n a  d w a  la ta  p o d d a ć  k o n tr o li  
p r z e z  fa c h o w c a .
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Dodatek.
Z a le c a  s ię  w y w ie s z e n ie  w  k a ż d e m  m ie sz k a n iu  

d la  u ż y tk u  d o m o w n ik ó w  n a s tę p u ją c e g o

OSTRZEŻENIA:

1. N ie  n a le ż y  b e z  p o tr z e b y  d o ty k a ć  u r z ą ­
d z e ń  e le k tr y c z n y c h .

2. N ie  w o ln o  b a w ić  s ię  lu b  „ m a jstro w a ć"  
p r z y  u r z ą d z e n ia c h  e le k t r y c z n y c h  a n i c ią g n ą ć  za  
sz n u r y  o d  w ty c z e k .

3. N ie b e z p ie c z n e  je s t  w ty k a n ie  p a lc ó w , lu b  
d r u c ik ó w , g w o ź d z i i t. p . d o  g n ia z d e k  (k o n ta k tó w )  
śc ie n n y c h .

4. N ie b e z p ie c z n e  je s t  d o ty k a n ie  lam p , w y ­
łą c z n ik ó w , k o n ta k t ó w  lu b  in n y c h  p r z y r z ą d ó w  
e le k t r y c z n y c h , lu b  p r z e w o d ó w  m o k r e m i r ęk a m i, 
lu b  g d y  s ię  s to i  b o so  n a  w ilg o tn e j  p o d ło d z e .

5. N ie b e z p ie c z n e  je s t  d o ty k a n ie  k u r k a  w o ­
d o c ią g o w e g o  lu b  g a z o w e g o , k a lo r y fe r a  i t. p . g d y

s ię  d ru g ą  r ę k ą  d o ty k a  la m p y  lu b  p r z y r z ą d u  e l e k ­
t r y c z n e g o  a lb o  u s z k o d z o n e g o  w y łą c z n ik a  lu b  k o n ­
ta k tu .

6. N ie b e z p ie c z n e  je s t  d o ty k a n ie  la m p y  lu b  
p r z y r z ą d u  e le k t r y c z n e g o ,  g d y  s ię  tr z y m a  w  r ę k u  
lu b  n a  g ło w ie  s łu c h a w k ę  t e le fo n ic z n ą  lu b  ra d jo w ą .

7. N ie b e z p ie c z e ń s t w o  śm ie r c i g r o z i k a ż d e ­
m u, k to , zn a jd u ją c  s ię  w  w a n n ie , d o tk n ie  la m p y  
lu b  p r z y r z ą d u  e le k t r y c z n e g o .

8 . S ta w ia ją c  p o z o s ta ją c e  p o d  p r ą d e m  ż e la z ­
k o  n a  d r z e w ie  lu b  b ie l iź n ie ,  m o ż n a  w y w o ła ć  p o ­
żar.

9. U s z k o d z o n y  szn u r  d o  la m p y  s to ło w e j , lub  
in n e g o  p r z e n o ś n e g o  p r z y r z ą d u , m o ż e  w y w o ła ć  z a ­
p a le n ie  s ię  fira n k i, p o r tje r y  i t. p.

10. S to s u ją c  w  b e z p ie c z n ik a c h  n ie p r a w id ło ­
w e  w k ła d k i (s to p k i, k o rk i) , a lb o  w k ła d a ją c  d r u ­
c ik i i t. p ., m o ż n a  w y w o ła ć  u s z k o d z e n ie ,  a  n a w e t  
p o ż a r .

PRAW O DAW STW O  I ORZECZNICTWO SĄDÓW .

Ustawodawstwo elektryczne w Szwecji.
Szwecja podobnie, jak i Norwegja, jest bogata w ła t­

wo dające się wyzyskać siły wodne, dzięki czemu nie 
odczuwa braku taniej siły napędowej. Z chwilą gdy zaczęto 
w szerszym zakresie wyzyskiwać siłę wodną do wy­
twarzania energji elektrycznej, rozbudowujący się prze­
mysł krajowy odstąpił od kosztownego napędu materjałami 
opałowemi, co wzmogło niesłychanie popyt na tanią ener­
gję elektryczną. Rząd państwa zainteresował się tą dzie­
dziną dopiero wówczas, gdy pierwsze kroki pionierskie by­
ły już wykonane i gdy społeczeństwo zrozumiało olbrzymie 
korzyści, płynące z zastosowania elektryczności dla gospo­
darki państwa. Rząd przeczuwał, że właściciele ziemscy 
mogą robić trudności przy przesyłaniu energji elektrycznej 
i rozumiał ważność zachowania bezpieczeństwa życia i pra­
wa własności w miejscowościach, przez które przechodzą 
linje elektryczne.

Tym okolicznościom zawdzięczają swoje powstanie 
dwie pierwsze ustawy, dotyczące gospodarki elektrycznej. 
Główna ustawa o urządzeniach elektrycznych z dnia 27.VI.
1902 r. wprowadza prawo wywłaszczania przy zakładaniu 
urządzeń elektrycznych oraz nakłada równocześnie na 
przedsiębiorców, prowadzących tego rodzaju zakłady, obo­
wiązki odpowiedzialności.

Z czasem wydano rozporządzenie o pozwoleniach na 
zakładanie i uruchomienie przedsiębiorstw elektrycznych. 
Obie ustawy doczekały się licznych nowelizacyj oraz 
uzupełnień, zachowały jednakże swój pierwotny charakter.

Wraz z rozwojem zastosowania elektryczności nabra­
ło olbrzymiego znaczenia wyzyskanie sił wodnych.

W roku 1908 została uruchomiona Dyrekcja Spad­
ków Wodnych, której szerokie pełnomocnictwa w dzie­
dzinie gospodarki wodnej, w zakresie użytkowania sił wod­
nych. Na zasadzie pełnomocnictw Dyrekcji zachodziła mo­
żliwość korzystania z funduszów państwowych przy zakła­
daniu i prowadzeniu odpowiednich zakładów. Szereg ułat­
wień otrzymały również prywatne przedsiębiorstwa. Na­
stępuje okres szybkiego i szeroko zakrojonego rozwoju 
eksploatacji sił wodnych i przemiana ich na energję elek­

tryczną, któremu sprzyja rozwój przemysłu kopalnianego, 
hutniczego i drzewnego, pokrywającego zapotrzeboawnia 
państw, prowadzących wojnę.

Z biegiem lat okazało się, że obowiązujące prawo 
wodne nie odpowiada już wytworzonym potrzebom i w czer­
wcu 1918 r. wydano nową ustawę wodną. Nowa ustawa po­
zostawia prawo własności wód właścicielom terenów nad­
brzeżnych, zastrzegając jedynie udział w ich użytkowaniu 
dla uprawnionego do eksploatowania siły wodnej. Jest to 
stanowisko odmienne, niż w ustawach większości innych 
krajów, które naogół traktują wody, jako własność pań­
stwową.

Dla zaradzenia brakowi kapitałów na potrzeby elek­
tryfikacji, parlament przeprowadza cały szereg uchwał, 
wydaje ustawę o rejestracji lin ji przesyłowych. W ustawie 
tej siłownie wraz z odnośnemi urządzeniami przesyło- 
wemi i rozdzielczemi zostały uznane za całość, uprawnioną 
do zaciągania kredytów hipotecznych.

Uchwałą parlamentu szwedzkiego powołana została 
Królewska Komisja Elektryfikacyjna, mająca na celu zba­
danie możliwości racjonalnego zaopatrywania gospodarstw 
rolnych, które ze względów ekonomicznych nie mogły być 
zaopatrzone w energję elektryczną.

Sprawozdania z prac Komisji ukazały się w latach 
1923 i 1926. Pierwsze z nich zawiera projekt organizacji 
i współpracy zakładów państwowych w celu zaopatrywania 
kraju, drugie zawiera projekty zaopatrywania w elektrycz­
ność gospodarstw wiejskich w poszczególnych prowincjach 
kraju. Dalsze ustawy są tylko dostosowaniem i uzupełnie­
niem wcześniejszych ustaw.

Dzięki aktywności państwa znalazły się w posiadaniu 
Dyrekcji Spadków Wodnych takie wielkie zakłady, jak: 
Trollhattan Porjus, Alvkaleby, Lilla-Edet. Nie utrudniało 
to jednak rozwoju prywatnym przedsiębiorstwom, gdyż rząd 
szedł w kierunku jak największych ułatwień.

Pierwsza ustawa elektryczna, z dnia 27.VI. 1902 r., 
traktuje sprawę wywłaszczania terenów, na których mają 
być zbudowane zakłady lub prowadzone przewody, na­
stępnie traktuje o pozwoleniach na zakładanie urządzeń
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i o odpowiedzialności dzierżawców i właścicieli urządzeń 
elektrycznych. Z tą samą datą wydana została „Ustawa
o zmianie brzmienia § 2 rozporządzenia z dnia 14.IV. 1866 r.
0 odstępowaniu i oddawaniu do użytku terenów i zabudo­
wań dla wspólnego użytku z dnia 27.VI. 1902 r.“ — która 
ustanawia, że kwestje sporne co do korzystania z terenów
1 zabudowań mają być załatwiane przez sąd. Dalej nastę­
puje również z tej samej daty „Ustawa o zmianie brzmienia 
rozdziału 19 § 20 i rozdziału 20 § 3 ustawy o karach", — 
w tymże roku wydano rozporządzenie o wykonywaniu urzą­
dzeń elektrycznych.

Szereg postanowień, dotyczących pozwoleń na zakła­
danie urządzeń elektrycznych i kontroli, znalazł miejsce 
w rozporządzeniu z dnia 31.XII. 1919 r. W sprawie pozwo­
leń niema tu żadnych zmian zasadniczych w stosunku do 
ustaw poprzednich. Różnica leży przedewszystkiem w uję­
ciu. Kontrolę zakładów elektrycznych dla siły i światła 
sprawuje Urząd Handlowy przez swoich pełnomocników
i przez specjalnych inspektorów. Po otrzymaniu pozwolenia 
nie można przystąpić do budowy zakładu, zanim specjalnie 
wyznaczony pracownik Urzędu Handlowego, mający od­
powiednie techniczne wykształcenie, nie zapozna się z wa­
runkami pozwolenia. Przy samej budowie również spełnia 
funkcję kontrolera. Posiada on wielkie uprawnienia: ma 
prawo zarządzać zastosowanie środków, które uznaje za 
celowe ze względu na bezpieczeństwo, a w razie oporu mo­
że żądać unieruchomienia zakładu.

Następnie znajdujemy w prawodawstwie szwedzkiem 
„Rozporządzenie, dotyczące uprawnień przy budowie urzą­
dzeń elektrycznych dla siły i światła i t. p., z dnia 5.XII. 
1919 r.“ oraz „Specjalne postanowienia o przynależności 
prac przy urządzeniach elektrycznych do odpowiednich ka- 
tegoryj z dnia 30.IV. 1920 r.“ — ta ostatnia ustawa zobo­
wiązuje instalatorów do robienia sprawozdań z wszelkich 
przez nich lub pod ich nadzorem wykonywanych robót. 
Sprawozdania te winni oni składać na żądanie Urzędu Han­
dlowego.

Wszystkie powyższe ustawy dotyczyły strony tech­
nicznej. Stronę gospodarczą traktuje „Ustawa, zawierająca 
postanowienia o rejestracji urządzeń elektrycznych, jak 
również o prawie do siły wodnej z dnia 22.VI. 1920 r.‘‘. Do­
tyczy ona wszystkich urządzeń prądu silnego i postanawia, 
że zakłady rozsyłowe i podstacje oraz należące do nich 
sieci przewodów traktować należy jako należące do po­
la, na którem jest zakład główny (elektrownia), o ile linja 
zarejestrowana jest zgodnie z przepisami. Zarejestrowanie 
lin ji może nastąpić dopiero po zarejestrowaniu własności 
terenu, na którym stoi elektrownia, w „Księdze Grunto­
wej", o ile zgodzi się na to posiadacz hipoteki. Ustawa ta 
wprowadza również pewne zmiany ustaw poprzednich.

Załącznik 1.
U s t a w a ,  d o t y c z ą c a  p o s t a n o w i e ń  o u r z ą ­
d z e n i a c h  e l e k t r y c z n y c h  N r .  71 z d n i a  27 

c z e r w c a  1 9 0 2  r.
W tem ujęciu są uwzględnione zmiany, uchwalone 

w ustawie Nr. 69 z dnia 31 sierpnia 1907 roku.
Skoro Król uzna, że do założenia urządzeń dla światła

i siły lub innych służących do użytkowania w danej okoli­
cy lub do przesyłania siły do zakładów przemysłowych, 
które mają dla ogółu większe znaczenie, potrzebne są 
w celu przeprowadzenia przewodów elektrycznych tereny 
zabudowane lub niezabudowane, należące do pojedyńczych 
osób lub gmin, to tereny te winny być odstąpione lub od­
dane do użytku za odszkodowaniem.

Właściciele jednak nie są obowiązani do odstępowa­
nia terenów, leżących wewnątrz okręgów, dla których obo­
wiązuje prawo budowlane miejskie, ani też do odstępowa­
nia lub oddawania do użytku terenów, leżących pośród 
ustawowo zatwierdzonych okręgów portowych, ulic, tar­
gowisk, placów publicznych lub dróg komunikacyjnych 
wodnych.

Nie jest nałożony obowiązek odstępownania terenów, 
zabudowanych lub niezabudowanych w takich miejscach, 
co do których niniejsza ustawa nie ma zastosowania, gdy 
przewód jest w odległości mniejszej, niż 150 m, od domów 
mieszkalnych lub innych do zabudowań gospodarskich na­
leżących budowli, albo też jest opodal placów zabudowa­
nych lub ogrodów, które należą do właściciela terenów nie­
zabudowanych lub zabudowanych, chyba że prowadzenie 
w innem miejscu nie jest możliwe bez większych trud­
ności.

W sprawie odstępowania lub oddawania do użytku 
omawianych w tym paragrafie zabudowanych lub niezabu­
dowanych terenów obowiązują przepisy rozporządzenia
o wywłaszczaniu niezabudowanych i zabudowanych tere­
nów dla potrzeb ogólnych z dnia 14.IV. 1866 r.

Jeżeli jednak tereny niezabudowane lub zabudowane 
<oają być użytkowane nie przez państwo, ale przez inne 
organizacje lub osoby, to odszkodowanie podnosi się o po­
łowę sumy, która dla wypadku wywłaszczenia została usta­
lona.

§ 2.

Jeżeli ktoś chce zbudować zakład elektryczny, któ­
rego największe skuteczne napięcie przy zastosowaniu 
przewodu mierzonego między fazą a ziemią, zaś w in­
nych wypadkach między fazami przekracza 250 V, to wy­
magane jest pozwolenie królewskie. To pozwolenie nie 
jest potrzebne, jeżeli całe urządzenie znajduje się wewnątrz 
zabudowania, na ogrodzonem polu albo pod ziemią, lub też 
urządzenie zainstalowane jest na terenie własnym i żad­
na droga publiczna ani urządzenie komunikacyjne nie do­
tyka go, oraz gdy odstęp przewodu nadziemnego od domów 
mieszkalnych lub innych budynków, należących do zabudo­
wań gospodarskich, jak również od placów budowy i ogro­
dów, przekracza 20 m lub za pozwoleniem właścicieli mniej­
szą odległość.

Jeżeli w okręgu, w którym miejskie prawo budowlane 
nie ma zastosowania, ma być założony przewód napowietrz­
ny w odstępie od zabudowań, placów budowy lub ogro­
dów mniejszym, niż 20 m, to tam, gdzie przewód nie prze­
chodzi przez ogrodzony teren kolei żelaznej, pozwolenie nie 
może być udzielone wbrew woli właścicieli zabudowań, 
placów budowy lub ogrodów, chyba że przeprowadzenie 
przewodu w inncm miejscu nie jest możliwe bez więk­
szych trudności.

Wspomniane w tym paragrafie pozwolenia są udzie­
lane przez Króla na przeciąg do 40 lat. Gdy pozwolenie 
zostanie udzielone, Król wydaje przepisy, jak i pod jąkiemi 
warunkami urządzenie ma być założone i utrzymywane.

Jeżeli Król udzielił na podstawie niniejszego paragrafu 
pozwolenia na budowę zakładu elektrycznego, a osoba trze­
cia chce wybudować drugie urządzenie tylko do przeno­
szenia energji o takiem samem napięciu, to w drugim wy­
padku pozwolenie Króla nie jest potrzebne, chyba że jest 
ono konieczne ze względu na § 1 lub że przewód prze­
chodzi przy publicznej drodze czy lin ji komunikacyjnej, 
albo jest założony nad ziemią w odległości mniejszej, niż 
20 m od domów mieszkalnych lub innych zabudowań go­
spodarskich, placów zabudowanych i ogrodów, na co wła­
ściciele nie dają swego przyzwolenia.
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Kto bez pozwolenia Króla lub niezgodnie z podanemi 
w udzielonem pozwoleniu przepisami zakłada lub prowadzi 
urządzenie, będzie ukarany grzywną od 25 do 1000 koron,
o ile w ogólnych ustawach karnych nie jest przewidziana 
kara za przestępstwo.

§ 3.
Do prośby o udzielenie praw do zmuszenia do od­

stąpienia i oddania do używania niezabudowanych lub za­
budowanych terenów, które do budowy lin ji elektrycznej 
są potrzebne, jak również do prośby o pozwolenie na założe­
nie urządzenia elektrycznego, jak w § 2, winien być do­
łączony ścisły opis projektowanego przedsięwzięcia wraz 
z kosztorysem, plan zakładu i miejsca, w których ma być 
zbudowana linja, uwierzytelniony spis właścicieli i dzier­
żawców terenów, nad któremi lub pod których powierzch­
nią przewód ma być przeprowadzony, a w wypadku, gdy 
przewód ma być nad ziemią, pozwolenie właściciela i dzier­
żawcy tych terenów zabudowanych, które nie mają nad 
sobą przeprowadzonego przewodu w odstępie mniejszym 
niż 20 m, dalej — zawarte z nimi umowy, wyszczególnienie 
przeszkód, na które się napotyka, jak również i inne dane, 
na których zgłaszający prośbę chce się oprzeć.

Jeżeli przewód ma być w miejscowości, w której znaj­
duje zastosowanie miejskie prawo budowlane, to wyżej 
wspomniany spis powinien zawierać tylko te tereny, nad 
któremi lub pod których powierzchnią przewód ma być 
umieszczony.

Jeżeli prośba nie jest z miejsca odrzucona, zostaje 
ona przesłana wszystkim gminom oraz miejscowościom, 
na których terenach przewody mają być założone oraz 
wszystkim w niniejszym paragrafie wymienionym właści­
cielom lub dzierżawcom terenów zabudowanych, aby dać 
im możność złożenia swych uwag i ogólnych dalszych 
objaśnień do tej prośby, które przy rozpatrywaniu tej ostat­
niej mogłyby mieć znaczenie.

Postanowienia tego paragrafu o obowiązku podawania 
planu miejsca, potrzebnego dla lin ji elektrycznej, spisów
i wyszczególnień, jak również postanowienia o tem, że 
wiadomym instancjom, właścicielom i dzierżawcom zabu­
dowanych terenów dana jest możność wypowiedzenia się 
w związku ze złożoną prośbą, nie obowiązują przy prośbie
o pozwolenie na budowę urządzeń wewnątrz ogrodzonych 
terenów kolei żelaznej.

§ 4.
Za szkody, spowodowane przez działanie prądu elek­

trycznego, pochodzącego z urządzeń z własnym genera­
torem lub transformatorem, jest odpowiedzialny właści­
ciel urządzenia.

Jeżeli szkoda jest wyrządzona przez działanie prądu 
elektrycznego urządzenia, które własnego generatora lub 
transformatora nie posiada, to odpowiedzialnym jest posia­
dacz tego urządzenia, które do poprzednio wspomnianego 
urządzenia prąd doprowadza.

Jeżeli szkoda jest wywołana siłą wyższą, to właści­
ciel urządzenia nie jest odpowiedzialny, o ile mimo zacho­
wania przepisanych środków ostrożności nie m ig i zapo- 
biedz szkodzie.

Jeżeli wszystkie przewody urządzenia elektrycznego 
znajdują się wewnątrz jednego zabudowania lub ogrodzo­
nego miejsca albo są założone pod ziemią i najwyższe sku­
teczne napięcie nie przekracza, jak w § 2 ustalono, 250 V, 
to bez względu na to, że urządzenie posiada własny gene­
rator i transformator, mogą przepisy tego paragrafu nie usta­
lać w tym wypadku odpowiedzialności.

Pod nazwą generator i transformator nie rozumie się 
w tym paragrafie tych przyrządów, które wytwarzają prądy, 
nie zagrażające bezpieczeństwu telefonu i innych urządzeń.

§ 5.
W wypadku, gdy nowo uruchomione urządzenie przez 

instalację lub inne okoliczności szkodzi dawniej istnieją­
cemu podobnemu urządzeniu albo też przeszkadza w pracy, 
to właściciel tego nowego urządzenia jest obowiązany do 
podjęcia starań przez zarządzenia lub zmany w jednem 
lub drugiem urządzeniu, które szkodliwemu działaniu za­
pobiegają.

Jeżeli on tego zaniedba, wówczas właściciel drugiego 
urządzenia ma prawo na jego koszt przedsięwziąć konieczne 
środki zaradcze.

§ 6 .

Jeżeli urządzenia elektryczne doznają szkód lub prze­
szkody w pracy wskutek działania prądu elektrycznego 
innego urządzenia, to właściciel tego ostatniego nie jest 
obowiązany do odpowiedzialności, o ile nie zaniedbał wpro­
wadzenia zarządzeń, wymaganych od niego w § 5, lub o ile 
oprócz tego strata czy przeszkoda nie wynikła wskutek 
niedbałości przy zakładaniu urządzenia lub przy obsłudze; 
gdy zachodzi uszkodzenie lub przeszkoda w pracy urzą­
dzenia, które prąd dostarcza, i to uszkodzenie czy przesz­
koda jest następstwem niedbałości przy zakładadniu lub 
przy obsłudze innego urządzenia, to właściciel tego urzą­
dzenia jest odpowiedzialny za uszkodzenia i straty.

Jeżeli ma miejsce niedbałość przy zakładaniu lub 
przy obsłudze obu urządzeń, to należy ustalić przez 
rozpatrzenie rodzaju obustronnie zachodzących uchybień, 
w jakiej wysokości każda strona ma ponosić ciężar uszko­
dzenia lub strat.

§ 7.
Właściciel urządzenia elektrycznego jest wolny od 

odpowiedzialności, wymienionej w § 4, jeżeli ten, kto do­
znał szkód, sam był ich przyczyną przez sprzeciwienie się 
obowiązującym przepisom albo przez inne zaniedbania, 
albo też gdy poszkodowany był przyczyną szkód przez za­
pomnienie swoich ogólnych obowiązków względem wła­
ściciela urządzenia elektrycznego.

O ile właściciel poszkodowanej własności rozpoznał 
niebezpieczeństwo, grożące jego posiadłości ze strony 
urządzenia, jest on uprawniony do odszkodowania, gdy 
szkoda nastąpiła wskutek jakiejkolwiek niedbałości przy 
zakładaniu lub obsłudze urządzenia.

§ 8 .

Jeżeli właściciel urządzenia elektrycznego jest obo­
wiązany do płacenia odszkodowania na podstawie § 4, to 
w wypadku, gdy ktoś poniósł śmierć lub obrażenie cielesne, 
wielkość odszkodowania ustalona zostaje na podsta­
wach, określonych przez ustawę karną; odszkodowania, 
które w innych wypadkach mają być uskuteczniane, będą 
przez sąd każdorazowo ustalane.

§ 9.
Jeżeli właściciel urządzenia elektrycznego musi dać 

odszkodowanie za szkody, które były spowodowane dzia­
łaniem prądu elektrycznego, dostarczanego z innego ukła­
du, a których przyczyna jest spowodowana niedopatrze­
niem przy zakładaniu lub obsłudze ostatnio wspomnianego 
zakładu, to osobie, która musiała dać odszkodowanie, przy­
sługuje prawo żądania od właściciela zakładu, dostarczające­
go prąd, odszkodowania równowartościowego.

Jeżeli podobne niedopatrzenie ma miejsce także 
w pierwszem urządzeniu, to sąd musi ustalić, po rozpa­
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trzeniu rodzaju obustronnie występujących niedopatrzeń, 
w jakiej wysokości każda ze stron ma ponosić ciężar od­
szkodowania.

Jeżeli wina takiego niedopatrzenia nie obciąża żadnej 
ze stron, to właściciele obu urządzeń mają obowią­
zek do odszkodowania tak, jak gdyby razem byli przyczy­
ną szkody; jednak w tym wypadku dzierżawca telefonu, 
telegrafu i t. pod. nie ponosi odpowiedzialności za urzą­
dzenie z natury swej nie będące niebezpiecznem.

Jeżeli wspomniana w tej ustawie szkoda wynikła 
wskutek tego, że po zaczęciu budowy urządzenia elektrycz­
nego zostały wprowadzone bez pozwolenia właściciela pew­
ne środki, które powstanie szkody wskutek działania prądu 
elektrycznego istotnie ułatwiać musiały, to właściciel urzą­
dzenia za tak powstałe szkody jest odpowiedzialny bez 
względu na to, czy osobie, która wprowadzała wspomniane 
środki, znane było niebezpieczeństwo, jakie mogły powo­
dować, czy też nieznane,

§ 10.

Właściciel urządzenia elektrycznego w razie odstąpie­
nia praw swych trzeciej osobie jest odpowiedzialny za szko­
dy, które potem się zdarzą według § 4—9 narówni z dzier­
żawcą urządzenia, jednak nie inną własnością, jak urządze­
niem i jego przynależnością oraz wszystkiem tem, co jest 
wymienione w prawie używalności. Właściciel może zażądać 
od dzierżawcy zwrotu swoich kosztów.

§ 11.

Kto na podstawie § 4 — 10 chce zażądać odszkodo­
wania, powinien w ciągu dwóch lat, licząc od dnia wyda­

rzenia się szkody, wnieść skargę do sądu. Po przekroczeniu 
tego terminu skarga traci znaczenie.

§ 12.

Opłaty uskutecznione przez właściciela lub dzierżawcę 
urządzenia elektrycznego na zasadzie § 4 — 10, mogą być 
niezależnie od przeciwnie brzmiącego § 9 ściągnięte od tego, 
kto szkodę spowodował,

§ 13.
Jeżeli urządzenie elektryczne założone jest dla tran­

sportu towarów lub do tego celu przeznaczone, to posta­
nowienia, dotyczące odpowiedzialności za szkody, nie od­
noszą się do posiadłości, która zarządowi lub personelowi 
przedsiębiorstwa transportowego jest przekazana do tran­
sportu.

§ 14
Postanowienia niniejszej ustawy nie zobowiązują do 

odszkodowania właścicieli i dzierżawców urządzeń elek­
trycznych w wypadkach, dla których nabiera mocy „Ustawa, 
dotycząca odszkodowań za nieszczęśliwe wypadki w czasie 
pracy", gdy w ten sposób pokrzywdzony robotnik lub kie­
rownik robót w czasie spełniania swych czynności zostanie 
wskutek nieszczęśliwego wypadku zabity lub dozna obra­
żeń cielesnych.

§ 15.
Bliższe przepisy, które odnośnie do tego, co zawiera 

niniejsza ustawa, są potrzebne dla zakładania i obsługi urzą­
dzeń elektrycznych, zostaną przez Króla wydane.

Niniejsza ustawa wchodzi w życie z dniem 1 stycznia
1903 r., lecz nie obowiązuje w stosunku do szkód, przed'tym 
terminem powstałych. P.

S Z K O L N I C T W O .

Wydział Elektryczny Politechniki Warszawskiej w bieżącym 
roku szkolnym,

W bieżącym roku szkolnym podań o przyjęcie na W y­
dział Elektryczny Politechniki Warszawskiej wpłynęło 
496, co w porównaniu z rokiem ubiegłym (382) stanowi 
wzrost o ok. 30%. Dopuszczono do egzaminu konkursowe­
go 481 osób (w ubiegłym roku szkolnym 363); przyjęto na 
podstawie egzaminu konkursowego, innych studjów oraz 
poza konkursem 114 (133), a więc o ok. 15% mniej, niż 
w roku ubiegłym, mimo większego napływu kandydatów.

Jak widać z tych cyfr, napływ kandydatów na studja 
elektrotechniczne w Politechnice Warszawskiej w roku 
bieżącym wykazuje — mimo coraz cięższych warunków eg­
zystencji —■ silny wzrost. Zjawisko to — w związku z prze­
wlekłem przesileniem gospodarczem oraz niekorzystną dla 
kończących studja sytuacją na rynku pracy — nasuwa 
z konieczności pewne refleksje co do niewspółmierności 
pomiędzy podażą a zapotrzebowaniem inżynierów - elek­
tryków.

W sprawie tej, interesującej niewątpliwie ogół elek­
tryków w kraju, zdania członków Rady Wydziału Elek­
trycznego co do roli Politechniki, jako czynnika normują­
cego do pewnego stopnia dopływ młodych sił inżynierskich, 
są podzielone. Według udzielonych nam łaskawie przez 
p. Dziekana Wydziału Elektrycznego Prof. D-ra Inż. Leona 
Staniewicza, informacyj część pp. Profesorów jest zdania, 
że nie powinno się bynajmniej z powodu panujących obec­

nie na rynku pracy ciężkich stosunków ograniczać dopływu 
młodych sił inżynierskich; przy wyznaczaniu ilości przyj­
mowanych na Wydział Elektryczny kandydatów należy 
kierować się jedynie takiemi względami, jak; pojemność la­
boratorjów, kreślarni, sal wykładowych i t. p. Intensywny 
bowiem dopływ młodych sił o wyższem wykształceniu spo­
tęguje —■ zdaniem owej grupy pp. Profesorów — przedsię­
biorczość, energję i współzawodnictwo rozpoczynających 
swą karjerę inżynierów, wynikiem czego będzie powstanie 
nowych placówek i warsztatów pracy, narazie może nie­
wielkich, zdolnych jednak do szybkiego rozwoju przy po­
myślniejszej konjunkturze.

Pozostali członkowie Rady Wydziałowej są natomiast 
zdania, że należałoby jednak liczyć się ze stale wzrastającą 
nadprodukcją inżynierów - elektryków, z których wielu 
w obecnych warunkach zmuszonych jest pracować w dzie­
dzinach nic wspólnego z techniką nie mających, nie mówiąc 
już o stale rosnącej rzeszy inżynierów, pozbawionych wo- 
góle pracy. W konsekwencji dążyć należałoby do ograni­
czenia ilości przyjmowanych na Wydział Elektryczny stu­
dentów.

Potwierdzeniem niejako tego drugiego poglądu jest za­
obserwowana w ubiegłym, a w większej jeszcze mierze 
w bieżącym roku szkolnym, tendencja wśród inżynierów, 
kończących bardziej dotychczas uczęszczaną sekcję prądów 
silnych, do pozostawania w murach Politechniki pod posta­
cią zapisywania się na sekcję prądów słabych (w obecnym
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roku szkolnym uczyniło to ok. 60 osób). Jako przyczynę po­
zostawania na Politechnice, mimo posiadania już dyplomu 
inżyniera - elektryka, podaje się: przedewszystkiem nie­
możność znalezienia odpowiedniego zajęcia, a zatem chęć 
wyzyskania z pożytkiem czasu; pozatem istnieje także 
większe, jakoby, zapotrzebowanie specjalistów w dzie­
dzinie prądów słabych, a to w związku z budową szeregu 
dalekosiężnych lin ji kablowych, rozszerzeniem sieci tele­
fonicznej, przeprowadzaną automatyzacją telefonów i t. d.

Powracając do przytoczonych na początku cyfr, w i­
dzimy jednak, że w bieżącym roku szkolnym przyjęto na 
Wydział Elektryczny o 15% mniej osób, niż w roku ubie­
głym. Nie jest to jednak wynikiem wprowadzania w życie 
tych lub innych poglądów członków Rady Wydziału.

Do ograniczenia ilości przyjmowanych kandydatów 
(z ok. 150 w ubiegłych latach do ok. 110 obecnie) zmusiły 
Radę Wydziału inne względy. Samodzielny bowiem Wydział 
Elektryczny nie istniał od samego początku powstania Po­
litechniki, lecz dopiero z czasem został wyodrębniony 
z Wydziału Mechanicznego; posiada on skutkiem tego sto­
sunkowo mniej katedr i asystentów, ciasne kreślarnie, a prze­
dewszystkiem szczupłe bardzo pracownie. Odczuwa to 
głównie Zakład Radjotechniki, który cieszy się w bie­
żącym roku szkolnym b. wielką frekwencją. Bolączka 
ta, coraz to dotkliwiej odczuwana, usunięta zostanie z chwi­
lą wykończenia budującego się gmachu Instytutu Elektro­
technicznego. Gmach ten, który mieścić będzie szereg pra­
cowni elektrotechnicznych (Miernictwa elektrotechnicznego, 
Wysokich napięć, Radjotechniki i Teletechniki) o łącznej 
powierzchni 1750 m2, będzie przypuszczalnie w tym jeszcze 
roku wyprowadzony pod dach. O ile przyznane zostaną 
w porę dalsze kredyty rządowe, jest możliwe przeniesienie 
powyższych pracowni do nowego gmachu i zainstalowanie 
się ich już w następnym roku szkolnym.

(n).

Z Koła Elektryków Studentów Politechniki Warszawskiej.

P r a k t y k i  we  F r a n c j i .
Doniosłe znaczenie praktyk technicznych w kształce­

niu młodych inżynierów oddawna uznały Rady Wydziałowe 
Politechniki przez umieszczenie praktyk wakacyjnych 
w ramach obowiązującego programu. Na Wydziale Elek­
trycznym P. W. sprawę starania się o praktyki i kw a lifi­
kowania kandydatów, ubiegających się o nie, powierzono 
Kołu Elektryków, które zdobywa corocznie szereg praktyk 
zarówno krajowych, jak zagranicznych. Z tych ostatnich na 
specjalną uwagę zasługują praktyki we Francji, ofiarowy­
wane Kołu za pośrednictwem Dziekanatu przez Union des

Syndicats de 1‘Electricite w Paryżu, a wyjednane przed 
kilku laty przez p. prof. K. Drewnowskiego.

Praktyki powyższe w ilości 40 do 50 rocznie obejmują 
szereg elektrowni i towarzystw rozdzielczych energji elek­
trycznej. Większość zakładów znajduje się w Paryżu i oko­
licy, inne są rozrzucone po całym kraju.

Należy tu wymienić elektrownie paryskie: Saint-Ouen 
(C. P. D. E.), Gennevilliers, Saint - Denis i Ivry - Port, towa­
rzystwa: Nord - Lumiere, Est - Lumi&re, Ouest - Parisien, 
S-te des Transports i Sud - Electrique, wreszcie zakłady 
w Jeumont, Nantes, Rouen, Firminy, Vienne, Charleville
i Comines.

Studenci polscy spotykają się w zaprzyjaźnionym 
kraju z wyjątkowo miłem przyjęciem. Nie obciąża się ich 
naogół stałą pracą dla danego zakładu, mają tam oni nato­
miast możność dokładnego poznania urządzeń, organizacji 
przedsiębiorstw, metody pracy, polityki ekonomicznej i t. d. 
Dla starszych studentów, jacy wyłącznie są kwalifikowani 
zagranicę, praktyka tak pomyślana daje obfity materjał 
praktyczny, pozwala poznać bogaty przemysł francuski ze 
stcsowanemi w nim najnowszemi zdobyczami techniki.

Większość praktyk jest nieźle płatna, co wraz z ulga­
mi kolejowemi, wydawanemi przez Union des Syndicats, 
umożliwia wyjazd do Francji nawet niezamożnym studen­
tom

Nie ograniczając się do właściwej praktyki, dla studen­
tów, przebywających w Paryżu, „Union" organizuje cykl 
wycieczek celem zapoznania ich z ciekawemi zakładami
i objektami technicznemi. W ten sposób studenci zwiedzają: 
zakłady Alsthom, Electro - Mecanique i C-nie des Com- 
pteurs, fabryki Renault'a i Citioen'a, powstającą nowocze­
sną elektrownię V itry  - Sud (500 000 kW), laboratorjum wys. 
nap. „Ampere‘a“  (1 000 000 V), podstacje Metropolitain i k o ­
lei elektr. Paris - Orleans, Ecole Superieure de 1‘Electricite 
Office National des Recherches et des Inventions i t. d., 
a w roku bież. również instalacje świetlne Wystawy Ko- 
lonjalnej.

Rzecz jasna, że praktyki zagraniczne poza wartością 
naukową posiadają ogromne znaczenie ogólnokształcące, 
językowe i turystyczne. Drogą niewielkiego kosztu młodzi 
elektrycy pogłębiają znakomicie swe wykształcenie i wia­
domości, by wejść w służbę elektrotechniki polskiej, jako 
inżynierowie, posiadający już spory zapas doświadczenia 
porównawczego i przygotowani dp współpracy z zagranicz­
ną techniką. ,

Dyrekcjom zakładów francuskich i wszystkim tym, 
którzy studentom polskim ułatwiają zdobycie cennych 
praktyk we Francji należy się gorąca podzięka.

B. D.

B I B L J O G R A F J A .
Power Sources in Poland and their utilisation pu 

blished by the Polish National Commitee of the World Power 
Conference, Warsaw 1931. (Źródła energji w Polsce i ich wy­
zyskanie, wydane przez Polski Komitet Energetyczny, 
Warszawa, 1931 ).

Jest to rozszerzone i uzupełnione wydanie pracy, 
ogłoszonej w roku 1924 pod tytułem „R e s s o u r c e s  
d ' e n e r g i e  e t  l e u r  e x p l o i t a t i o n  en P o ­
l o g n e" jako referat na pierwszą Konferencję energe­
tyczną i wydanej następnie w książce w roku 1925.

Praca ta obejmuje w swej pierwszej części inwentarz 
zasobów energji, a więc opis danych geologicznych, zaso­

bów i gatunków węgla oraz stanu i sposobów jego wydo­
bycia, zapasów oleju skalnego i jego wydobycia, torfu, 
drzewa, sił wodnych, wiatru.

Druga część, traktująca o wyzyskaniu tych źródeł 
energji, omawia środki transportowe oraz stan i rozwój 
przemysłu gazowego, wreszcie obszerny rozdział poświę­
cony jest elektryfikacji kraju.

Ź r ó d ł a  e n e r g j i .
Węgiel: Charakterystyka geologiczna, przez St. Czar­

nockiego. Charakterystyka przemysłowa, przez Z. Rajdec- 
kiego, Wyposażenie techniczne i sposoby wydobycia, przez
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Z. Rajdeckiego.
W ęgiel brunatny: przez St. Czarnockiego.
O lej skalny: Polskie tereny roponośne, przez St. Czar­

nockiego. Szyby ropne i ich eksploatacja, przez T. Regułę. 
Stan ekonomiczny przemysłu ropnego w Polsce, przez D-ra 
St. Bartoszewicza.

Gaz ziem ny  w Polsce, przez Z. Wrangla.
Torf, przez prof. St, Turczynowicza.
Drzewo, przez prof. A. Schwarza.
S iły  wodne, przez H. Herbicha.
Energja wiatru, przez St. Kosińską - Bartnicką.
W yzyskanie energji: Środki transportowe przez prof. 

M. Rybczyńskiego. Stan i rozwój przemysłu gazowego, 
przez J. Konopkę.

E lektryfikacja  P olski, przez W, Rozentala.
Ogółem 145 stron tekstu, 20 stron streszczenia w ję­

zykach francuskim i angielskim, 10 stron informacji biblio­
graficznych. W  tekście znajdujemy 9 map, 5 wykresów, 30 
fotografji obok licznych tablic cyfrowych. Do książki do­

łączone są ponadto: mapa źródeł energji, opracowana przez 
Polski Komitet Energetyczny, oraz mapa sieci elektrycz­
nych w Polsce o napięciu ponad 15 kV T. Czaplickiego. For­
ma zewnętrzna i język tak tekstu, jak i streszczeń — bez 
zarzutu. Cyfry statystyczne obejmują lata 1925 do 1929, 
sięgając wstecz w niektórych tablicach do roku 1913.

Książka ta jest więc najświeższą inwentaryzacją za­
sobów energji w Polsce i służyć może jako nader cenne 
źródło informacji w tych kwestjach, którego wartość podnosi 
jeszcze podana na końcu obszerna bibljografja.

Rozdział o elektryfikacji Polski obejmuje opracowa­
nie i analizę urzędowych statystyk Ministerstwa Robót 
Publicznych oraz streszczenie prac Komitetu Energetycz­
nego nad projektami elektryfikacji Polski, ogłoszonych już 
w języku polskim w „Sprawozdaniach i pracach Polskiego 
Komitetu Energetycznego", podaje też niektóre informacje
o stanie przemysłu elektrotechnicznego w Polsce, infor­
muje wreszcie w kilku słowach o stanie prawnym elektry­
fikacji. K. Straszewski.

Z R U C H U  I W Y T W Ó R N I

Wypadek zwarcia na zaciskach transformatora stacyjnego.

Personel pewnej elektrowni został zaalarmowany nie­
zwykle silnem uderzeniem o charakterze eksplozji, idącem 
od strony rozdzielni wysokiego napięcia, przyczem odczuto 
gwałtowne zahamowanie obu pracujących równolegle ge­
neratorów; w kilka chwil później generatory wypadły 
z synchronizmu, poczem jeden z nich, zabezpieczony prze­
kaźnikiem energji zwrotnej, został samoczynnie odłączony 
od sieci, co spowodowało odłączenie także i drugiego ge­
neratora. Ruch elektrowni został wstrzymany.

Osobom z kierownictwa ruchu oraz dozoru, które 
pierwsze wpadły do rozdzielni, przedstawił się widok na­
stępujący: celka betonowa, w której znajdował się wy­
łącznik olejowy od transformatora stacyjnego o mocy 250 
kVA oraz 2 transformatorki prądowe, przedstawiała obraz 
zupełnego zniszczenia: żelazne dwuskrzydłowe drzwi wyr­
wane były z zawias i odrzucone o kilka metrów ku prze­
ciwległej ścianie, celka i korytarz — pełne dymu i czadu, 
ściany celki i sufit — zalane olejem; cewki nadmiarowe na 
wyłączniku były stopione, izolatory zaś, na których były 
one wsparte, — popękane; oba wreszcie transformatorki 
prądu zostały rozsadzone, prowadzące zaś prąd szyny po- 
odginane. Wyłącznik znajdował się w położeniu wyłączo- 
nem.

Po zbadaniu sytuacji okazało się, że na zaciskach wy­
sokiego napięcia transformatora stacyjnego o mocy 250 
kVA i przekładni 6 000/220 V powstało trójbiegunowe 
zwarcie poprzez łuk; przyczyna zwarcia nie została co- 
prawda dokładnie wyjaśniona, jest to jednak rzeczą w tym 
wypadku drugorzędną. Postaramy się natomiast odtworzyć 
przebieg zjawisk, jakie miały miejsce, we właściwej ich ko­
lejności.

W chwili zwarcia ruch elektrowni utrzymywany był 
przez dwa turbogeneratory o łącznej mocy 14 000 kVA. 
Transformator 250 kVA przyłączony był do szyn zbior­
czych wysokiego napięcia poprzez wspomniany wyżej wy­
łącznik olejowy, posiadający w 2 fazach pierwotne prze­
kaźniki nadmiarowe o charakterystyce mieszanej (powyżej 
4-krotnego prądu nominalnego przekaźnika — wyłączanie 
czasowe niezależne), nastawione na 3% sek.; nominalny 
prąd przękąźników wynosił 25 A, prąd zaś nominalny wy­

łącznika —- 200 A. Generator o większej mocy posiadał — 
obok pośpiesznego samoczynnego regulatora napięcia — 
także regulator prądu nadmiarowego, którego zadaniem jest 
obniżanie prądu zwarcia generatora drogą przejściowego 
zmniejszenia wzbudzenia.

By uprzytomnić sobie przyczyny opisanego wyżej 
spustoszenia, przedewszystkiem zaś zerwania i odrzucenia 
ciężkich żelaznych drzwi, przytoczymy kilka cyfr, bardzo 
—- rzecz jasna — przybliżonych, gdyż dokładny rachunek 
tego rodzaju może być oparty jedynie na pomiarach oscy- 
lograficznych. Początkowa wartość płynącego przez po­
wyższy wyłącznik olejowy prądu zwarcia wynosiła przy 
uwzględnieniu małej odległości zacisków transformatora od 
szyn zbiorczych ok. 12 000 A. Biorąc pod uwagę działanie 
wspomnianego regulatora, jak również na podstawie cha­
rakterystyk generatorów liczyć się możemy z ustaleniem 
się prądu zwarcia po upływie ok. 2,5 sek.; wartość ustalo­
nego prądu zwarcia wynosiła ok. 2 500 A. Pomijając pro­
mieniowanie, uwzględniając natomiast przyrost oporności 
właściwej uzwojenia cewek ze wzrostem ich temperatury, 
znajdziemy, że już po upływie pierwszej sekundy tempe­
ratura miedzi w cewkach obu przekaźników nadmiarowych 
przekroczyła wartość 700° C, rosnąc gwałtownie w dal­
szym ciągu i osiągając pod koniec drugiej sekundy w przy­
bliżeniu wartość 1 000° C, pod koniec zaś trzeciej — ok.
1 200° C. W ten sposób najwyższa dopuszczalna dla prze­
wodów izolowanych temperatura (ok. 120° C) została już 
po upływie ułamka sekundy przekroczona; rozpoczęło się 
gwałtowne spalanie izolacji, parowanie lakierów izolacyj­
nych, a także masy, którą zalane były transformatorki; 
składniki palne produktów parowania i rozkładu zapalały 
się od rozżarzonej miedzi, zwiększając pUnujące w celce 
ciśnienie. Jednocześnie po upływie ok. 3Vz sek. od chwili 
powstania zwarcia, wyłączony został samoczynnie wyłącz­
nik olejowy; ilość pozostałego w wyłączniku, jak również 
ilość wyrzuconego nazewnątrz oleju, pozwalały sądzić, że 
wyłączenie zwarcia nie należało do łatwych. Miało tu nie­
wątpliwie miejsce gwałtowne wyrzucenie z kotła wyłączni­
ka dużych ilości powstałych z rozkładu oleju pod wpływem 
łuku gazów, zmieszanych z rozpylonym olejem. Po prze­
dostaniu się na powietrze gorąca ta mieszanina niewątpli-
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wie zapaliła się od rozżarzonych cewek przekaźnikowych, 
potęgując działanie nagromadzonych w celce gazów
i zwiększając ciśnienie do tego stopnia, że drzwi celki zo­
stały wysadzone.

Ale nie koniec na tem. Zapalenie się gazów naokoło 
cewek nadmiarowych wywołało według wszelkiego praw­
dopodobieństwa powtórne zwarcie trójbiegunowe, tym ra­
zem już na wejściowych zaciskach wyłącznika; to właśnie 
zwarcie było przyczyną wypadnięcia generatorów z syn- 
chronizmu; wypadnięciu nie mógł już teraz zapobiedz wy­
trącony nagle z ustalonego położenia przez powtórne zwar­
cie regulator nadmiarowy.

Powstaje teraz pytanie, czy można było osłabić 
działanie prądu zwarcia i jeżeli tak, to w jaki sposób? 
Odpowie na powyższe — twierdząco — współczesna tech­
nika zabezpieczania urządzeń i przyrządów elektrycznych, 
która nakazuje ograniczać prąd zwarcia co do wysokości
i czasu trwania tak dalece, by nie zagrażał on ani mecha­
nicznie, ani cieplnie przyrządom, przez które przepływa. 
Najkrótsza i najtańsza droga prowadzi do umieszczenia 
w odgałęzieniach od szyn zbiorczych cewek dławikowych; 
ze względu na niski prąd nominalny odgałęzień można 
zwiększyć ich spółczynniki samoindukcji bez obawy nad­
miernego spadku napięcia przy normalnym prądzie, osią­
gając tem samem większą skuteczność ich działania. Czas, 
na jaki nastawiane są przekaźniki nadmiarowe, ograniczyć 
przytem należy do minimum (do 1 sek.); dotyczy to szcze­
gólnie tak zwanych objektów stacyjnych, przy których 
—■ ze względu na brak kilku ustawionych w szereg wyłą­
czników —• odpada konieczność stopniowania czasu na­
stawienia.

Co się tyczy transformatorków przekaźników nadmiaro­
wych, uszkodzonych przez elektrodynamiczny i cieplny 
efekt prądu zwarcia, oraz transformatorków prądu, 
to opisany wypadek raz jeszcze dowodzi, jak ważny jest 
właściwy wybór typu i wielkość przyrządów. Gdyby bo­
wiem wyłącznik nasz posiadał przekaźniki nadmiarowe 
wtórne, uruchamiane poprzez transformatorki prądu, nie 
uległyby one napewno katastrofie; w tej samej bowiem cen­
tra li zaszło — innym razem, — w zupełnie zresztą podo­
bnych warunkach (elektrycznych, trójbiegunowe zwarcie 
na rozdzielni, posiadającej wtórny system przekaźników 
nadmiarowych, przyczem nie zostały one zupełnie uszko­
dzone. Za typem przekaźnika wtórnego przemawia w tym 
przypadku również wzgląd następujący: o ile chcielibyśmy 
dostosować wielkość przekaźników do największego usta­
lonego prądu zwarcia (tuż za wyłącznikiem) pod względem 
cieplnym, otrzymalibyśmy przekaźnik o prądzie nominal­
nym 125 A, nastawialny w granicach 175 — 250 A. Sku­
teczność ochrony przez przekaźniki tej wielkości odbior­
nika, którego prąd normalny wynosi ok. 25 A, byłaby co­
najmniej wątpliwa.

Przekrój uzwojenia pierwotnego transformatorków 
prądowych winien być dostosowany do przekroju przewo­
dów odgałęzienia, względnie przekroje te winny być iden­
tyczne. Sprawdzić pozatem należy najwyższy dopuszczalny 
ze względu na nagrzewanie czas trwania przeciążenia trans­
formatorka prądem zwarcia dla danej gęstości prądu i naj­
wyższej dopuszczalnej temperatury (ok. 200° C). Wreszcie 
typ transformatorka, zwłaszcza w niezabezpieczonych dła­
wikami odgałęzieniach o małem tłumieniu, winien być 
sztabkowy (uzwojenie pierwotne w postaci szyny) lub też 
pętlicowy względnie poprzeczno - przepustowy przy trans- 
formatorkach bowiem typu „Topfwandler" izolator przepu­
stowy jest piętą Achillesa, która zostaje porażona prze­
dewszystkiem.

Powyższy przykład z praktyki przypomina wymo­
wniej, niż wszelkie oderwane nawoływania, konieczność 
zastanowienia się nad zabezpieczeniem rozdzielni przed 
skutkami zwarć; zastosowanie racjonalnych środków 
uchroni bowiem kierownictwo ruchu od niejednej przy­
krości, przedsiębiorstwo zaś od dotkliwych strat, spowo­
dowanych zarówno przerwami w ruchu, jak i zniszczeniem 
szeregu cennych przyrządów i urządzeń.

W. Ko.

Rzadki wypadek przebicia kabla.
Podczas laboratoryjnej próby napięciowej, skutkiem 

omyłki robotnika, został przyłączony do napięcia 7000 V 
kabel 3X2,5 mm2 na 1000 V w izolacji papierowej, zamó­
wiony według przepisów V. D. E. z 1928 r. Napięcie próbne 
tego kabla wynosić więc powinno było 3000 V. Długość 
odcinka fabrykacyjnego wynosiła 507 m. Podczas wykony­
wania próby, usłyszano w pewnym momencie syczenie 
w kablu, przyczem amperomierz nie wykazał jednak ża­
dnych zmian w odchyleniach. Próbę natychmiast przerwa­
no i wówczas wyjaśniło się mylne przyłączanie kabla do 
napięcia probierczego. Ponieważ zewnętrznie zwinięty na 
bębnie kabel był zupełnie w porządku, sprawdzono jego 
opór izolacji. Okazał on się bardzo dobry i wynosił dla 
poszczególnych żył: I — 2180 MU/km, II  — 2380 MSJ/km, 
III — 2380 Mfi/km.

Wobec tych wyników kabel został poddany przepiso­
wemu napięciu 3000 V, które wytrzymał bez zarzutu, — 
Powtórny pomiar izolacji po próbie napięciowej dał te sa­
me wyniki, co i poprzednio. Na tej podstawie kabel został 
uznany za dobry i oddany do pancerzenia. Tu dopiero, 
w miarę odwijania kabla z bębna, zauważono wytopiony 
w płaszczu ołowianym otwór o średnicy około 7 mm, 
na odległości mniej więcej 90 m od końca, który 
uprzednio był przykryty górnemi warstwami zwojów. 
W  środku otworu widać było nawet mały punk­
cik, — obnażonej żyły miedzianej, otoczony cały 
naimpregnowaną izolacją, oddzielającą w dalszym ciągu 
żyłę od płaszcza w sposób dostateczny, by przy napięciu 
3000 V uniemożliwić elektryczne połączenie pomiędzy nie­
mi, gdy kabel nie jest wilgotny. Połączenie to nastąpiłoby 
niezawodnie po ułożeniu kabla w ziemi i nasiąknięciu w il­
gocią.

Nie omawiając w danym wypadku przyczyny 
samego przebicia kabla, musimy stwierdzić ogólnie, że 
mogą mieć miejsce zjawiska zupełnie wyraźnego uszko­
dzenia kabla, których normalna próba napięciowa i pomiar 
izolacji nie wykażą, jeżeli badania te są przeprowadzane 
na kablu suchym i w suchem otoczeniu, W wypadku opi­
sywanym próba napięcia wykonywana była na kablu, k tó­
ry zdążył już obeschnąć po 24-godzinnem moczeniu go 
w wodzie.

Dlatego też byłoby może celowem, szczególnie dziś, 
przy ustalaniu norm kablowych przez P, K. E., wprowa­
dzenie do przepisów badania szczelności płaszcza, gdyż po­
legać jedynie na uwadze robotnika, śledzącego odwijanie 
się kabla z bębna, stanowczo nie można. Dotychczasowe 
przepisy i normy, jak V. D. E. z 1928 r.; i P. K. E. z 1927 r., 
a również i projekt przepisów P. N. E., podany w ze­
szycie 12 „Przeglądu Elektrotechnicznego" tego rodzaju 
badań nie przewidują. Obecnie stosowany jest w fabrykach 
kablowych naogół następujący porządek prób po oboło- 
wieniu kabla: 1) zanurzenie w wodzie, 2) pomiar oporu 
izolacji, 3) próba napięcia i 4) pomiar oporu izolacji. — 
W związku z opisanym wyżej wypadkiem wydaje się naj- 
prostszem, a jednocześnie w zupełności odpowiadającem



Nr 22 PRZEG LĄD ELEKTROTECHNICZNY 689

konieczności zbadania szczelności płaszcza po dokonaniu 
próby napięciowej, wprowadzenie następującej kolejności 
badań: 1) pomiar oporu izolacji, 2) próba napięcia, 3) za­
nurzenie w wodzie i 4) pomiar oporu izolacji w czasie za­
nurzenia.

Przy tej kolejności miejsca płaszcza, uszkodzone pod­
czas próby napięciowej, aż do wytworzenia nieszczelności,

zostaną zanurzone i przy badaniu oporu izolacji wykryte. 
Jednocześnie dokonywany obecnie pomiar oporu izolacji, 
który z punktu widzenia dzisiejszej techniki kablowej nie 
charakteryzuje w dostatecznej mierze dobroci kabla i do­
konywany jest częstokroć drogą utartej tradycji, stałby się 
bardziej celowy.

E. J.

K R O N I K A .

Gdynia. Gmina miejska otrzymała w dniu 4 sierpnia 
r. b. oficjalne uprawnienie na zakład elektryczny z prawem 
wyłączności przetwarzania, przesyłania i rozdzielania ener­
gji elektrycznej w celu zawodowego jej zbytu. Obszar zasi­
lania obejmuje granice miasta Gdyni bez portu, gminy wiej­
skie: Cisowa, Dębogórze, Kazimierz, Kosakowo, Mechlinki, 
Mosty, Obłuże, Pierwoszyno, Pogórze, Rewa, Rumja i Za­
górze, obszary dworskie: Chwarzno, Dębogórze, Kolibki, 
Mały Kack, Obłuże, Redłowo, Stefanowo, Suchydwór i Wi- 
tomino, jak również część państwowego lasu Chylonja. W y­
żej wskazane obszary mają być zelektryfikowane najpóźniej 
do 1 kwietnia 1934 roku. Miasto będzie pobierało energję 
elektryczną z zakładów przesyłowych, mających prawo 
przesyłania do obszaru, objętego uprawnieniem, względnie 
z zakładów wytwórczych, położonych na tym obszarze i ma­
jących prawo zbytu energji elektrycznej. W razie niemoż­
ności zapewnienia sobie dostawy energji miasto zobowią­
zane będzie do wybudowania własnego zakładu wytwór­
czego. Uprawnienie nadano na lat 40.

Mrzygłód. — W dniu 18 października r. b. została za­
kończona przez sp. akc. „Sieci elektryczne" budowa stacji 
transformatorowej i sieci w osadzie Mrzygłód i wsi Mrzy- 
głódka i mieszkańcy po raz pierwszy ujrzeli u siebie światło 
elektryczne. Wspomniane miejscowości zostały dołączone 
do lin ji przesyłowej o napięciu 35 000 woltów. Linja ta za­
sila obecnie prądem oprócz Mrzygłoda jeszcze na­
stępujące miejscowości: Ząbkowice, Bielowizna, Łazy, Za­
wiercie, Mijaczów, Myszków, Żarki, Zawiercie, Mijaczów, 
Myszków (przedmieścia). Projektowane jest zaś dołącze­
nie w prędkim czasie osady Poraj i Kromołów,

W celu udostępnienia wszystkim warstwom ludności 
korzystania z dobrodziejstw oświetlenia elektrycznego, 
„Sieci elektryczne" wprowadziły wykonywanie instalacyj 
elektrycznych na raty.

Ostrów Wielkopolski. — W dniu 30.5 r. b. w Ostro­
wie Wielkopolskim uległ śmiertelnemu porażeniu prądem 
elektrycznym czeladnik rzeźnicki, S z c z e p a ń s k i  Syl­
wester. Ś. p. Szczepański oparł się w pewnej chwili o ścia­
nę i w niewytłumaczony sposób włożył rękę za tabliczkę 
rozdzielczą światła elektrycznego, która nie posiadała ochro­
ny.

Pszczyna. — W najbliższym czasie nastąpić ma elek­
tryfikacja Paprocan i Cichnic (może i Świerczyńca) i prze­
jęcie i rozszerzenie elektryfikacji w Kobiorze. Wysokie na­
pięcie prowadzić będzie z Tychów do Kobiora i z Tychów 
do Paprocan — Cichnic — Świerczyńca i t. d. Niebawem 
rozpocznie się budowa masztów żelaznych. — Obywatele 
tych miejscowości nareszcie doczekają się elektrycznego 
oświetlenia. To kolosalne opóźnienie wynikło stąd, że w ła­
dze gminne przed laty zawarły z E. O. L. kontrakt, w któ­
rym termin elektryfikacji nie był ustalony.

Stary Sącz. — Gminie miejskiej udzielone zostało 
uprawnienie rządowe na prawo wytwarzania i rozdzielania 
energji elektrycznej po maksymalnej cenie na niskiem na­
pięciu 95 groszy za 1 kilowatogodzinę dla światła i 47 gro­
szy dla siły. Regularna dostawa prądu powinna była nastą­
pić z dniem 1.XI. r. b. Uprawnienia udzielono na lat 30.

Tomaszów Mazowiecki, — W Tomaszowie Mazowiec­
kim wre walka w radzie miejskiej dokoła sprawy przedłu­
żenia koncesji elektrowni na dalszy okres. Na ostatniem po­
siedzeniu rady większość socjalistyczna wbrew głosom rad­
nych Bloku Bezpartyjnego, którzy zgłosili sprzeciw, uchwa­
liła  przyznanie koncesji dotychczasowemu koncesjonariu­
szowi bez zbadania tej sprawy bliżej przez fachowców
i komisję elektryfikacyjną.

W związku z ostrą kampanją prasową sprawą tą zain­
teresowały się bliżej czynniki rządowe.

Trzemeszno. — Elektrownia Miejska w Trzemesznie 
powiększyła moc swych maszyn przez ustawienie nowego 
zespołu, składającego się z silnika dyzlowskiego o mocy 
120 KM przy 300 obr/min, sprzężonego z prądnicą prądu 
stałego o mocy 76 kW  przy napięciu 2 X  230 woltów. Ze­
spół powyższy został dostarczony przez Stocznię Gdańską, 
jako własny wyrób, jednakże na stojanie prądnicy widnieje 
cecha niemieckiej firmy Bergmann w postaci litery ,,B“ 
w obwódce sześcioboku.

Warszawa. —■ Elektrownia okręgu warszawskiego 
(dawniej Pruszkowska) przyłączyła do swojej sieci m. 
Mszczonów, w którem spodziewanych jest od 600 do 800 
odbiorców prądu. W tych dniach nastąpiło uruchomienie
i oddanie do użytku drugiej lin ji przewodów z Pruszkowa 
do Warszawy o napięciu 35 000 woltów oraz stacji trans­
format. na W oli z podziemnym kablem o napięciu 
35 000 woltów. Wspomniany kabel poraź pierwszy
0 tem napięciu wykonano w Polsce. Trwają również ro^ 
boty przy rozszerzeniu samej elektrowni w Pruszkowie.

Wilno. —- W czerwcu r. b. Rada Naukowo - Technicz­
na przy Stowarzyszeniu Techników Polskich w Wilnie 
urządziła „Wieczór dyskusyjny" w sprawie powiększenia 
istniejącej elektrowni miejskiej, na którym referat • wygło­
sił p. inż. J. Glatman, dyrektor elektrowni.

Obecnie, po wakacyjnej przerwie, Rada Naukowo- 
Techniczna wznawia dyskusję na temat elektryfikacji
1 w dniu 22 października r. b. odbył się odczyt p. inż. 
Jensza w sprawie wyzyskania miejscowych sił wodnych.

P. inż. Jensz wysunął projekt szkicowy z kosztorysem
i kalkulacją wybudowania zakładu wodno - elektrycznego 
na rzece W ilji koło miasteczka Szyłan, odległego od Wilna
o 16 km, o mocy 15 000 koni, przy spadku 9 i pół metra.

Wybudowanie takiego zakładu kosztowałoby około 
10 miljonów złotych. Ogólna produkcja prądu wyniosłaby 
rocznie około 70 miljonów kilowatogodzin.
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Istnieje również możliwość wyzyskania rzeki Wi- 
lenki w obrębie miasta przy spadku 42 m. Ogólna produk­
cja prądu rocznie wyniosłaby 10 miljonów kWh. 
Stację tę należałoby zbudować o mocy 8 tysięcy koni, 
z tem jednak, ażeby w godzinach największego zapotrze­
bowania pokrywała ona szczyty.

Koszt budowy tej stacji wyniósłby około 6 miljonów 
złotych, w tem 3 miljony złotych kosztowałby tunel, długo­
ści 3 km z majątku Puszkarnia na Wilence do stacji, która 
znajdowałaby się na Antokolu, pomiędzy szpitalem woj­
skowym, a kościołem świętych Piotra i Pawła,

Przeprowadzenie wody tunelem dałoby możność w y­
zyskania równowartości 10 tysięcy tonn węgla rócznie. 
Oszczędności wyniosłyby przy cenach obecnych rocznie 
około 600 tysięcy złotych.

Należy przytem zaznaczyć, że siły wodne na Wileń­
szczyźnie mogłyby dać rocznie do 460 miljonów kilowato- 
godzin prądu —• prawie połowę tego, co obecnie zużywa 
cała Polska.

Po ożywionej dyskusji, która przeciągnęła się do 
późna w nocy, cała kalkulacja, przedstawiona przez p. inż.

Jensza, została przekazana Radzie Naukowo - Technicznej 
do ściślejszego zbadania.

Wyrzysk. —- W dniu 17.8 31 r. w gminie S t a r e ,  
pow. wyrzyskiego uległa śmiertelnemu porażeniu cór­
ka przodownika Straży Granicznej, 8-letnia Regina P o- 
z i o m k ó w n a ,  która będąc w świniami, usiłowała wdra­
pać się na ścianę, na której była instalacja z przewodów 
nieizolowanych. W pewnej chwili Poziomkówna chwyciła 
oburącz za przewód, będący pod napięciem prądu zmien­
nego o 220 woltach i poniosła śmierć na miejscu.

Przy tej sposobności przypomnieć należy wypadek po­
rażenia prądem, który miał miejsce na terenie uprawnienia 
lej samej elektrowni, a który zaszedł prawie w podobnych 
warunkach. Mianowicie, z dn. 31.4 28 r. w gminie O s i e k ,  
tamtejszy rzeźnik, Paweł T e s k e, pragnąc wyciągnąć z ko­
tła świnię, którą parzył, stanął na kotle i przypadkowo do­
tknął szyją gołego przewodu elektrycznego, będącego pod 
napięciem prądu zmiennego 220 woltów. Śmierć nastąpiła 
natychmiast.

R Ó Ż N E .

Polskie Muzeum Frzemysłu przy Muzeum Przemysłu
i Rolnictwa. Jedną z istotnych dróg do spopularyzowania 
zagadnień techniki są odpowiednio zorganizowane muzea. 
Powstały więc w Europie imponujące Muzea Techniki w Lon­
dynie (Science Museum), w Paryżu (Conservatoire des Arts 
et Metiers), w Monachjum (Deutsches Museum), w Wiedniu 
(Technisches Museum) i inne. Polska nie mogła dotychczas 
pójść za przykładem zachodu i po dziś dzień nie była 
w stanie powołać do życia Muzeum Techniki. Dotychczaso­
we zabiegi ostatnich lat, związane z organizowaniem „Pol­
skiego Muzeum Przemysłu", położyły kamień węgielny pod 
organizację placówki, która jest tak niezbędna dla życia 
każdego kulturalnego narodu.

Polskie Muzeum Przemysłu powstało w r. 1928 ze 
zbiorów przemysłu wojennego, zebranych na terenie M. S. 
Wojsk, w gmachu Ministerstwa Spraw Wojskowych w War­
szawie przy ul. Nowowiejskiej.

Zbiory te były'wystawione przez M. S. Wojsk, na Po­
wszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu, a po jej zamk­
nięciu przekazane zostały Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
w Warszawie, ul. Krak. Przedmieście 66.

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa pomieściło te zbiory 
w kilku własnych salach, specjalnie w tym celu odnowio­
nych.

Obecnie dawne zbiory przemysłu wojennego zosta­
ły  uporządkowane i uzupełnione eksponatami z W y­
stawy Poznańskiej oraz darami poszczególnych instytucyi 
państwowych i zakładów przemysłowych. Całość zbiorów 
podzielona została na szereg działów specjalnych, jak: gór- 
niczo-hutniczy, metalowo-przetwórczy. chemiczny, włókien­
niczy, elektrotechniczny, lotniczo-komunikacyjny i t. p., 
a w stadjum organizacyjnem znajdują się jeszcze działy: 
cukrowniczy, przetwórczo-rolny i inne.

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, pragnąc nadać zbio­
rom przemysłowym właściwy kierunek i zapewnić przed­
stawicielom zainteresowanych instytucyj państwowych,

przemysłowych, naukowych i społecznych bezpośredni 
wpływ na całokształt zagadnień, związanych z dalszym roz­
wojem tych zbiorów, zorganizowało na swym terenie jed­
nostkę autonomiczną pod nazwą Polskie Muzeum Przemy­
słu (P. M. P.), opartą o własny statut i władze (rada, za­
rząd i dyrekcja).

Zadania P. M. P. polegają na gromadzeniu i utrzymy­
waniu zbiorów, obrazujących stan obecny przemysłu pol­
skiego i w miarę możności jego rozwój historyczny.

Celem formalnego powołania do życia P. M. P. i do­
konania wyboru władz zamierzone jest zwołanie w najbliż­
szym czasie organizacyjnego zebrania członków.

Prawo uczestniczenia na powyższem zebraniu posia­
dać będą tylko osoby, które zapiszą się na członków Mu­
zeum Przemysłu i Rolnictwa.

Muzeum Przemysłu i Rolnictwa spodziewa się, że pod­
jęta przezeń inicjatywa, pomimo ciężkiego kryzysu, znaj­
dzie żywy oddźwięk nietylko wśród bezpośrednio zaintere­
sowanych przemysłów, lecz również u tych wszystkich, któ­
rzy rozumieją rolę przemysłu rodzimego dla rozwoju życia 
gospodarczego kraju i państwowości polskiej.

Otwarcie Muzeum nastąpi w korcu bieżącego roku 
po odbyciu zebrania organizacyjnego.

Tymczasowy Zarząd Polskiego Muzeum Przemysłu 
stanowią pp.: prezes Inż. Z. S ł o m i ń s k i ,  zastępca — 
Prof. A. P o n i k o w s k i .  Członkowie: Inż. J. I w a n o w ­
s k i ,  Inż. K. J a c k o w s k i ,  S. L e ś n i o w s k i .

Prezes Komitetu Muzeum P. i R. •— Prof. A. P o n i ­
k o w s k i .

Dyrektor Muzeum P. i R. -— S. L e ś n i o w s k i .
Przewodniczący koła Przyjaciół P. M, P. — Prof. St. 

P ł u ż a ń s k i ,
Składka roczna członka wspierającego wynosi zł. 200, 

członka rzeczywistego — zł. 25. Bliższych informacyj udzie­
la biuro Muzeum, mieszczące się przy ul. Krak. Przedm. 66, 
w godzinach 9—15, tel. 693-40.

Wydawca: Wydawnictwo czasopisma „Przegląd Elektrotechniczny", spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Sp. Akc. Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12.


